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Wspólne oświadczenie 
30 bm. za.kończyły 1ię w Pałacu R&dy Ministrów w Warszawie rozmowy między delegacją Krajowej 

Komisji Poroll11miewawczej NSZZ „Solldarno§ć'' pod przewodnictwem Lecha Wałęsy, a Komitetem Rady 
Ministrów do spraw Związków Zawodowych, kt6remu przewodniczy wicepremier Mieczysław F. Rakowski, 
Poniedziałkowe, piąte z kolei spotkanie zakończylo trwające od 22 bm. rozmowy, na których wyniki cze­
kał w napięciu cały kraj. Nadzieję na przywrócenie pokoju społecznego stwarza podjęte tego dnia przez 
przedstawicieli KKP NSZZ „Solidarność" postanowienie o wstrzymaniu ogłoszonego na wtorek strajku ge­
neralnego. Wynikiem wielodniowych rozmów jest przyjęte przez obie strony oświadczenie określające 

I płaszczyznę współdziałania rządu i „Solidarności" w celu usunięcia przyczyn kryzysu społeczno-politycznego. 

J'Qll=-s.m==m~~:mm------=-===-~~~~~~ 

UCHWAŁY IX P 
Komitet Centralny PZPR zapoznał się li oceną sytuacji spo­

łeczno-politycznej w kraju, zawartą w re!era:ie Diu:-a P·)li­
tycznego, a takie .z treścią licznych uchwał i rezolucji, ie.kie 
napłynęły od organizacji i instancji partyjnych Wyrażają one 
głęboką troskę o rozwój sytuacji w kraju, o los państ'\Ta i .1:i­

roclu, domagają slQ podjęcia zdecydowanych kroków um8cnia­
jących partię, formułują krytyczne uwagi pod adresem Biura 
Politycznego I Komitetu Centralnego. 

IX plenarne posiedzenie KC wid7J w żywych i częst'3 kon­
trowersyjnych dyskusjach, jakle toczą się w ogromneJ więk­
szości orga.nizacji partyjnych, dowód, Iż twórczy proces woli 
odnowy socjalistycznej przenika dziś całą partię. 

NU KC PZPR 
nych, wykorzystywane są_ dla oslabi8:nia ludowego państwa 
i ograniczania konstytucyinych funkcJi organów wład1.y. 

W coraz większym stopniu wywierany jest nacisk ~a NSZ~ 
Solidarność" w kierunku rozwijania działalności pohtycznc", 

;.,kraczanla w kompetencje organów państwowych Ug,''IIX": 
wania przeciwników socjalizmu, różne siły prawicy społec1nq 
oddziałując na „Solidarność'', inspirując dzi'lłalność mrzer.z­
ną z jej statutem, rozwijają szerokie działania propai:ando· 
we którvch celem jest sianie nieufności do partii i wł::1dz 
paAstwowych, zwłaszcza do organów milicji i służby bE-zpie­
czeństwa. 

Ogromna większość organizacji partyjnych wyrah głęookie 
zaniepokojenie. że Polska staint;iła w obliczu wielkiego zagro­
tenia, gdyż podejmowane przez: partię i rząd działania zmie­
rzające do wcielania w życie wytyczonych przez partię zadań 
socjalistycznej odnowy, realizacji porozumień społecznych, do 
stabilizowania życia politycznego, społecznego i gospodarczpgo 
zakłócone zostały przez nową falę społecznych napięć Pogłę­
bił się kryzys politycZllly, zniweczone mogą zostać nadzieje na 
90 dni spokojnej pracy, zagrożona została linia porozumlc::iia 
i współdziałania. 

Wzmaganie napięć, zwłaszcza organizowanie strajków i wno­
szenie anarchii do życia gospodarczego pogarszają dramatycz­
nie trudną sytuację ekonomiczną k.raju, ufrudniają walkę 
o zaspokojenie el1>mentarnyrh potrzeb żywnooriowych, rodzą 
niebezpieczeństwo galopującej Inflacji, stawiają kraj w obli­
czu bezpośredniej katastrofy gospodarcze]. 

Komitet Centralny ocenia z najwyższą powagą taki rozw6i 
sytuacji, gdyż niesie on u sobą wielkie niebezpie~zeństwa dla 
Polski i ogółu Polaków, stwarza zagrożenia dla dot,•;-hczaso­
wych zdobycz;v socjalizmu w Polsce. gr~!. mlweczemem rH\­

dziei na socj!!listyczną odnowę naszego zyc1a. 

N/z: Andrzej Gwiazda odczytuje komunikat o zakończeniu rozmów, 
Obecni z prawej: wicepremier Mie czyslaw Rakowski, z lewej: prze­
wodniczący ICKP NSZZ „Solidarność" Lech Wałęsa 

Głównym zagrożeniem dla kraju jest podważa.nie struktur 
socjalistycznego państwa. Strajki, zaakceptowane jak(\ narzę-

Niewz.ruszonym obowiązkiem partii i wszystkkh sto.iąC'ycł: „a 
gruncie socjaliz.mu sił społecznych jest uczynić wszystr.o. aby 

PJ:"ZoeC!stawiciele KKP NSZZ 
„Solida!'O.OOć" po za.kończeniu roz­
mów z Komitetem Rady Mi,niistrów 
do Spraw Związków Zawodowych 
postanowili wstrzymać ogłoszony na 

Eil:E5i:.dzi~·t:e::ITw::::::a~lki_.·. ;" robotni~•! w obroni• jej lnt~..Uw „.,.1. (D'l"Y "" „ .st __ r_. _2'~--""'~.---;;---.,...-"'1' Zakończenie Io ·u 
Obrady VD Zespołu Prezydent USA R. Reagan miedzvnarodowei 

Komisji Zjazdowej PZPR rani n rz amac młogi 
IO bm. odbyło się pod przewod- powlrula zgodnie z postępową tra- W poniedziałek około godz. 14.31 wa.nych na tyWo w kilka minut l>C• 

n.!Ctwem zastępcy członka Biura Po- dycją kulturową narodu, będącą do- czasu miejscowego w centrum wa- opisywanym wydarzeniu: WCtZOraj 0 
godz. 14 min. 42 ozasu 

~~~!~goNey~ekr:!T:f;e ~;sle:;~fe Jg1~~!~1f8 "!}:11.lró~~~~eńnu:tó!fefJ~ szyngtonu d
8
okonano za~achu ... ~ ~~~~aełnekt Rwea~u~~feł ~ not:: !!1~ii:wskiego, po pomyóślnymh wy-

VII Zespołu Kom1Sj1 Zjazdowej wych t św!atopoglądowycn. prezydenta tanów Zj.,..noezon,,,..... ~ "" '"'"'anm programu wsp lnyc ba-, 
PZPR. zajmującego się problemat;,o- lstotn;,om zadaniem partii w dzle- Ronalda Reagana. Prezydent zo• lu .• Hilton'', lidzie obraduje itomi- dań i ek.51)erymentów na pokładzie 
ką kultury , nauki I oświaty. dzińle poHtykl kulturalnej jest za- stal ranny w lewą stronę klatki tet ekonomicz.ny nalw!ększe.I Cen- kompleksu orbitalnego „Salut-6 -

Przedmiotem dyskusji była kolej- pewnlenle powszechności kultury piersiowej i przewieziono r;o do trali Związków Zawoc!owveli Sojuz-4 _ Sojuz-39" powróciła na 
na wersja projektu założeń progra- Jej dostępności dla wszystkich kliniki medycznej uniwenytetll AFL/CIO. Prezyd.ent wygłosił tu do Ziemię załoga międzynarodowa w 
mowych na IX Nadzwyczajny Zjazd warst społecznych oraz sprzyja.nie . . kilkus~t słuchaczy przemówienie sk ó B ł t 
partu w części dotyczącej tej pro- swobodnemu rozwojowi wszystkich im. G. Waszyngtona. Biały Dom „ ładzie: dow dca statku, o Ja er 
blematyki, przygotowana w <>parciu form twórczości artystycznej Za podał, że życiu prezydenta ale nie ooświęcone polityce gosPOdarczei Związku Radzieckiego, pilot kos-
o wynik\ dyskusji na poprzednim priorytetowe w najbliższych latach zagraża, a. stan rannego określono jego administracji. Udział orezvden mon.auta Wła.cNmir Dź.ainibekow i 
pos\edzenlu oraz wn!osk1 I materia· uznano mzstrzygnlęcie problemów jako „stabilny", Ranny jest takie ta w p<>siedzeniu AFL/CIO był oo obyw,atel Mongolii kosmonauta-ba­
ły wojewódzkich komisji zjazdowych materialnych, związanych z książką, rzecznik Białego Domu .James Bra· dość dawna nla.nowanv i zaoowie- daeoz, żugderdem i dyn Gurragcza 
1 podstawowych organizacji partyj- sztuką filmową upowszechnianiem dz' • 
nych środowisk a rtystycznych, nau- muz kl 1 • t kl oraz d d dy i kilku policjantów, ianv W prasie. Koomon.auai Władimir Kowalo-

Y pias Y z ecy owa- Bo wygłoszeniu -rzemówieuia k W'k'- S · · 
kowych I oświatowych . nej poprawy sytuacjl w ruchu wy- <>ft> przebieg wyda.rzeń reies-tro- .., no i t ..vr awyntch kontynuu1ą 

W dyskusji potwierdzono zawartą dawnlczym. krótkiej rozmowie z uczestnikami prace n.a stacji „Salut-6". 
w projekcie tezę te kultura socja- Zespól postanow!ł rekomendować konferencji związkowe.i prezvdent z tej okazji na ręce przywódców 
llstyczma, obejmująca wszystkie projekt ze zgłoszonymi zmianami do w towarzystwie S'Jl'.Oiego sekrc,arza I mongolskich depeszę gratulacyjna 
dziedziny życia duchowego na rodu: akceptacji komisji zjaZdowej. M J • 

1 
k• pras<>We!?o Brady 1 i;tocronv orze?' skierował J sekretarz KC PZPR _ 

s_z_t_uk_;,ę_, _n_a_u_k_ę,;..,._o_ś_w_1_a_tę_._roz_w__;ij_a_ć_s'1_ę.:.._ ____ . ________ _:<:.P:.A:.:P:...:>_ • ag1e s I agen~ów _Secret Se~ice. służby St. Kania, nrzewodniczący Rady 
bezpieczenstwa Białe!?O Domu Państwa - H. Jabłoński i premier 

(Dalszy ciąg !lla s.tr. 4) W. J aruzelskl. 

w Paryżu Minimum zaopatrzenia 

„.„Oto wszelkie dzlał~n.le zo.rganl: I na wcami. Własnej samodzielności 
zowane wymaga całosc1oweJ woh koncepcyjnej nie pozostawiało się 
kierowniczej, Mamy przykłady w im w najmniejszej mierze, Pod 
dziejach, kiedy zelanci organiza- tym względem powinni byli nie 
cyjności posuwali się w swym dą- różnić się od nieboszczyków (.„) 
zeniu tak daleko, że domagali się ald to zabójcza dla każdej opera­
by wszystkie kroki współpracow- cji karykatura". 

W poruiedxialek po połudlniiu z 
wizytą do Pa.ryża pl'IZybył wice­
premier Mieczysław Jagielski. Berz­
pośoodnio po pl"zylocie do stolicy 
Francji wicepremier Jagielski spot­
kał się z ministrem spraw zagrani­
mmych, .J ea.nem Fra.ncois-Poncetem. 
W t.oku wizyty M. Jagielski zost.ll.­
nie przyjęty w Pałacu EU.zejskim 
przez prezydenta Francji, Vale­
ry'ego Giscarda d'Estaing, a także 
bQdzie prowadził rozmowy z mini­
strem goopod.airkii, Rene Monorym. 

Nasi , czytelnicy 

ników były sz~zególowo wyznacza- Te m. liil. słowa n.a.pisał i o.publ!­
ne przez. czynmk ~ zespole naczel: kowal w · „Nowych Drogach" po 
ny, Wspolpracowmc:i; powłnnJ hyc grudniowym kryzysie 1970 r ne­
według teJ koncepcji tylko wyko- stor polskiej naiukd, 7lllakomity · fih:>-

rof i wybitny n.auc.zyci·el - prof. 
Tadeusz Kotarbiński, który swój 
ain,al,itycmy umysł poświęcił od la1t 
bez mała siedemdmesięciu teor.ili. 
sprawnego działainia - praikseolo­
gii. Fundamentalne d.7li.eło uczonego 
to opublikowainy w 1955 r. „Tr.ak­
t.at o dobrej robocie"; i:awarte w 

Aresztowania 
wśród mafioso 

ndm zasady wciąż jakoś nie mogą 
Rzecznl.k policji włoskiej poin!or- to ć b. dr · 

mował, ~e w nocy z niedzieli na po- u z:ow~ so ie ogi W naszym 
nledzlałek w rejonie Reggio d•I Ca- k.raJu i zaowocować dobrą ~"?ot~ 
labrla aresztowano 31 osób. Jest to 31 maroa prof. T. Kotan-bmsk1 
~yn\k kole.Jnej akc ji POdlęteJ prze- I ')bchodz:i 95 roc.-znkę m"<>dzin. 
ctwko r1Jn-,ko m m~ f " (P.",P) 

Nowi biskupi 
Papież .Jan Paweł Il powołał na 

wakującą stolicę biskupią w Kiel­
cach ks. prałata dra Stanisława 
Szymeckiego, kapłana diecezji ka­
towickiej, pracującego aktualnie 
wśród Polaków w Paryżu, a na 
wakującą stolicę biskupią w San­
domierzu - biskupa dra Edwarda 
Materskiego, aktualnego bisku P" 

nomocniczego w Kirl~-i„h. 

Ja~wiga Nowakow„k a - ru.łoa ci< I 
7 

~ , „ 
Kormtetu Centralnego PZPR, mistrz. JADWIGA NOWAl'\.O vV:::;KA..: 
szwail.nii w łódzkich ·ZPDz. „Femi-
na", zjawiła się w swoim zakla-
dizde natychmiast po powrocie z 
obI'llld IX Plenum KC. 

- Dyskusja plenarna rozpoczęła 
alę waszym wystąpieniem. Było ono 
niezwykle rzecz.owe, odznaczało się 
ostro~Ci'ł w widzeniu aktualnej sy-
tuacji społeczno-politycznej kraju„. 

u A 

JE ŚCI 

u r 
Mam sasiadke liczaca 87 lat Ma 

ona kłoootv z poruszaniem sie no 
roJeszkaniu wiec ro to abv mo­
e:ła przeżvr ieszcze klilka dni mu­
sfmv ia oodnosić z łóżka wvoro­
wadzać oo schodach. wieźć do 
skleou l!'dzie staie w koleice. liY 
kuPlić sobie nD. odrobine masła. 
Mn!l.e tee:o nii; sprzedadza. Nikt, 
kto stoi w koleice. nie uwierzy, 
że chce le kupić dla samotnei sta­
ruszki która nie może chodzić -
r.an!sał do nas „_ .Jerzv K. z Wi­
dzewa. - 'Dfatego uważam że po­
winndśmv natvchmiast wprowadzdć 
sprzedaż na kartkd wszystkiee:o. co 
n'ezbedne do tvcia". 

Pani Teresa M, ulsze: .. Jestem­
k'nrown irzka sklepu 'i JlOŻ:VWC'Zego, 

RO 
- Odzwierciedlało nie tylko mo­

je O!;l<>biste poglądy. .Ain.alizowaliś­
my Je z towa.rzyszam.i, konsultowa­
liśmy z Cl'Lłon.kami podstawowych 
org~acji w killmldziesi.ęciiu ~ 
sumie zakładach Łodi:zti. MóW'ilam 
to, Co uw~łam z.a słu.szme I ko­
nieczne w tej sytua.c:ji. I swojego 
stanowiska nie zmieniłam. 

- Relacje PAP z przebier;u dy-
1ku11ji są dośó obszerne, ale to nie 
oddaje Jeszcze w pełni jej charak­
teru. Ciekawi nas wasza opinia. 

Jeśli choc!Jm o dy$1mlsję, głosy ro- ja.li: ł skład całego p1lmlll1l - ma- łam li dellll8lllyml uozuol.ami. z 
bot.rui.c:z.e były: w pełni zb ie-żo,e z I.o robotruikówl przewagą n,i.epokoju, teJJaz wys.złam 
tym, co sam.a powiedziałam, Na.to- - Spróbujmy dokonab ogólnej w.ręcz z trwogą, myśląc o tym. co 
miast pozostałe głosy były już róż- charakterystyki dorobku IX Ple- ozeka n.as.zą pa.rt-ię. Chyba do jed­
ne. U.ważam, ż,e klDńcowe wruiosiki num, tak ważnego nie tylko dla oości, o lrltórej ta.le wiele mówiono 
n.ie są w pełni odzwierciedleniem członków partii. n.a plenum i której potr2eb.a je,;t 
pmeb.ie~u i br>eściowej z.aiwairtości _ Myślę, że odpow.iedź ~ałaim dzisiaj _talle ogromnie ważn.a, dro-

-. Całej dyskusji nie słyszałam, 
gdyz pracowałam w komisji wnio­
s.kowej, Mu.szę powiied.zieć, że pra­
cowałam dh1go, ciężko i bez więk­
azy-c:h efektów. 

dysku&Jl. po powrocie do z.a.kładu. W Komi- g~ bądZ1-e bardtz.io ~rudna. Tylko, ze 
_ A wana w k 1 j' tecie Zakładowym leżało już osiem me wolno nam mę poddawać! 

wnioskowej? pra.ea om s il legitymacji partyjp.ych, oddrunychl Okl"eśliliśmy w uchwale od.bycie 
w poniedz:iałek od · samego r.ana. IX Nad!Zwyoziajn.ego ZJM<lu pairtii 

- Skład komisji byj Wid aam, Jeśli & VI Ple.ruum KC wychod.U- do 20 Iiipc.a br., kitóry to zjairo jest 

Twierdze że kartki na żywność t 
mne Podstawowe artvkułv sa ko­
n»eC'zne. inż od dziś. Nie mogę 
e-odzóć sie z. takimi faktami iak 
choćbv ten. którv zdarzvł Slie u 
mnie: starei kobiecó.e w kolejce 
złamano reke Potem tłum przyctl­
snał ia do ludv Dzi.eki obecnemu 
w skleoie moiemu meżowi staru­
szka została wvr:;isosiona na zaole­
:-zp sk&d maż przewiózł ia do 
szpitala Tak dalei bvć nie może! 
Ludz.ie staia sie agresvwru towa­
ru ruie ma a mv - sorzedawcv -
iesteśmv wcbż podeirzewani o 
krac!Zlieże. o soekulacie o różne 
korr,binacie" 

(Dal •zv ciat? na str. 2l 

naszą au teutycz.n.i.e ostatnią szansą . 
Przyjęto także tymczasowy regu­
laanin wyborów, który zapewnia 
pfzeprowadzeruie tej niezmiernie 
ważnej kampanii w spos6b w pełin i 
demokratycz.ny, Jest to szans.a 
którą traeba dobrze wykomystać 
rzetelnie przygotować się do zj&t­
du. 

Zda.jemy sobie chyb.a wszyscy 
sprawę, że zjaiz.d musi odbyć się w 
wa.:1.mkach spokoju, Ten sp<llkój 
rnoze nam zapewnić w p~lllli oby-
waitelskd, paitriotyczny stosunek 
wszystkich do n.ajważruiejszych 
spraw l1lllSIZego kraju, To z.aleiy na­
tur.ailnde, nie tylko od nas - człon­
ków pairtil, a.Le 7Jd.ajemy oobioe spra­
wę, Że z.a.leży od n.as bairdrro, bar­
dzo waele. 

- Dziękuję za rozmowę. Nie bę­
dę dłużej przeszkadzać. Po tych 
bardzo długich godzinach wysiłku 
potrzebujecie rzetelnego wypoczyu­
ku, zanim stawicie się w szwalni. 

- Trudno będzie o wypoozyuie:t 
aile dziiękuję. 

L. RUDNICKI 

€AF - Matuszewski - telefoto 

wtor·ek strajk generalny, Postano­
wiono zwołać Krajową Komisję 
Porozumiewawczą, w której kom­
petencjach leży, zgodnie z u.chwa­
ł1 KKP z 24 bm , ostateczna de­
cyzją w sprawie odwołan.ia strajku 
generalnego. Posiedzenie KKP od­
bę<lzie się w Gdańsku 31 bm. 

Przyjęto ws póLn.e 
Oto jego tek.s·t: 

Obie strony powodowane głębo­

ką troska o los ojczvznv podej­
mują wspólne działania w celu 
usunięcia przvczY'!l groźnego kry­
zysu soołeczno-oolitycznef(o . 

(Dal.say ciąg n.a s>br. 4) 

w 90 dniu roku słońce wze• 
szło o godz. 6.13, zajdzie zaś 
o 19.08. . • ob zą: 1enm o 

Balbina. Beniamin 
yk: 

w dniu dzls!ejszvm dla Łodzi 
orzPw1duj„ nHłępu iara pB!f Ołll) 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, okresami wzrastającr 
do dużego z możliwością wystą­
pienia opadu deszczu. Tempera.­
tura. maksymalna w dzień 16 
stopni. Wiatr umiarkowany o­
kresami dość silny, porywisty 
południowo-wschodni i połud­
nfowy, 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno­
siło 994,8 hPa czyli 746,3 mm. 

1596 - Ur. R. Descartes filo­
zof i matematyk francuski. 

1886 - Ur. T. Kotarbiński 
filozof. 

Lepiej nie mówić niż źle mó­
wić. 

- ... I będziemy się wszystkim 
dzlelill: twoimi radościami, mo­
imi kłopotami. •• 



• 

• 

Posiedzenie Komisji 
Współdziałania Partii 

zmian Propozycje 
skupu produktów 

cen 
rolnych 

Zgodn.i.e z zapowiedzią wprowa- z ocLozuciami rolruików. Ilrez.antując 

• 
I 

dJz,ern.ia na.jpóini€j oo końca cz;erw- ró:ilne poglądy odnośrui.€ wys.okości 

St • t p 1·t· h ca br. nowych cen skupu produk- tych podiwyrż-ek i ich wzajemnyeh ronnlc W O I Ycznyc . tów rolnych, trwają i•nten.sywne r·ela.cji stwi'erozono, że n.a1e-ży w 
pr-ace nad praygotowa.rlli-em propo- obeon.ej sytuacji pre.ferować . przo­
zyx:ji w tej dzied1zinJe, któire wk.r6t- de wszystkim te drz.iedzliny produk-

30 bm. odbyło się posied:zienie stwowego, a w kon.sekwencji godZJi ce. 9!tc1nsultowaine zosta~ą z posła- cji1 które mog'.l w stoGur:i~owo nai-
Komisji WspółdzJiałamia Pairtil w nieipodległy byt nairodowy. Poin- m-1 1 sa•morządellll rolmczY:m· ?O icr'ótszym czasie. z.ap~wiruc. P.rz~i 
stroinnktiw POllityczmyx:h. formowa.no się wzaiemnie 0 aktu- bm. n.'! posa,erronym pos.1·~dl2len:u d~S1taw rurtykułow zywnoscio:w_ych. 

Ze strony PZPR ud.zi.ał wizięl~: a.Lnych kierurukaeh pracy PZPR. Pr?z.ydi~ Rrudy ~poda.rkii Żyw- !31:orąc pod uw;~ę rea·lr•e mozL1iw~ 
Stanisław Ka.nia, Henryk .Jabłoń- ZSL, i SD. Omówiony ws-taił przie- •nO<SCllow~J o_mów.io'.lo lronkir€1tną sc.i goopoct.an:ilu i postul.aity roln~­
ski, Wojciech Jaruzelski, Kazimierz bieg rozmów .KomH€bu Rady Mi- kon.c.~pcJę zmu.a.ny t:y-ch oen p~zed-1 ko_w, t><J:dkreśl-atllo . ~twebę przy­
Barcikowski, Stefan Olszowski. nistrów d/s Związków za.wodo1Wych ~lJOIIJ.ą praez zespoł ekomom1ozny epM:is1ze~i.a . podwyzk1 ~ ,skup1;1 

Ze strony ZSL udział wzięli: z del€!g,acją Krajowej Komiisj.i Po-. teJ r-aidy. „ . . mlek.a ł • zywca. Ch~ . row<11:ez 
Stanisław Gucwa, Zdzisia w Tom al oo.2lumLewa wozej NSZZ „Solida.r- yY dy,sk1;1sJi . J1edoorz..n.a.cm1e wypo- -. mówiono .-:- o przyJęcJie wla­
Bolesław Strużek, Jerzy Grzyb- ność". Wyrażono a,proba~ dla liin~i :1a~a.no. &I~, ze ,komplek.sow~ ur~ ś~iw_yciJ;t rela:CJI 00Il1C1Wych w od­
czak. :riepr.ezierutiowairuej prizez rząd w tych „uliow.arne 1 wydai!me podwyz.sizeme niemenul\l do porost.a.łych produk-

Ze strony SD u1d.zial Wl2lięli: rozmowach aen Skupu produktów rolnych ma tów. 
Edward Kowalczyk, .Tan Fajęcki, Pmed.st.a~Jci,ele PZPR, ZSL i SD w obecnych WaJl"ll'.n.kach opró~z po- Po~Lefając pQgl~ rolin.i.ków VI'. 
Józef Musioł, Marek Wieczorek. z całą mQ!cą wypoiw;Ledz'i·el.i się na praw!, zaQpa~ema w śrocl11?i pro- apra.wue „ poli;~emna . c;>P~ailn?ś<'i 

Komisja dok-01n.ała wsZJech.sitrnnnej mecz zaipr.OOSltcmia aikcji .sitrajko- dukc]l zaisc.dnicze tzrn.aiweme dla prodluik.IClJO. zbóz, specJaliśc1 stw1er­
oceny aiktualnej <hl'!atmatycZJruej sy- wych. Pols.ce niezbędny jest sp.oikój a~tyw~z.aiaji prod.uk.cyjmiej wsizyst- d1Zo'.311i m .. im„ !.ż n~,eży wprowa­
tuaicji gospodal.'azej i społec=ei sipoŁe<erz1ny i przywrócen1e n.o•rma•l- k1-c'!i „oopo:i.amS>tw roLi:~h'. a tym dz1ć w. rrua.rę Jedm.ohtą _oemę Tha J:JO: 
kraju, któl!'ej utrizymywarrtie się ne,go rytmu fun:kejoinowain·ia gos.po- samym. dla ,P;:.ziezwyCJęzeinu_a kry- rocz~góline g.atun.ki zboża. Chod.Zl 
g,rol'Ji zał=amiem goopoda1rlk'i, pro- daiflk:i n.airodowej. (PAP) zysiu zywin~c.iow~:'o. Ma,iąc nal1 m. m. o _to, by na ~a:bszych. gl~-

wadzi do naruszeini;i. sYstemu nań- uwaidZie konJecznooc wy.r6winywa- bruC'h gdlZl!e powszoohme uprctw[a .m: 
nJa parytebu dQchoo()wego lud1mlści żytt.o, jego orod'U..1<cja prz'mosiła 
mi-a~t i WlSi, któiry po ostatnich pod- rolmilkom odpowied,'.J.i dochód. 
wyzkaioh płaic ukszit.aJ:tował się W dys1kusji wskaizywano, ż.e ko.n­
joo:oozoe 00.11id1z:uej n·iekorzystnie dla k:l'!eitrue decyiz.je dotyciz.ące po:iwyż­
ridlru~ków, niwbędtn.e będ.zite- ia•k k.i oen stklupu pow.im-ny być możli­
podkl'!eśl1amo - wprow.rud2l€1!1i.e ta- wlie j.aik rnaij<Sa:ybciej ogło...<tZJoine 
kioh =i'aln can Stklupu, kitóire rze- nie.z.aJ.eż,n•ie od przyjętego terminu 
czy.wiście wyiwiola.ią zamie.:-zonv wprow.aid!z.e1nia tych po.stainowień w 

W nowym roku szk.olnym 
Wiele mi.i.am oezet.1<uje ośwJ.atę w 

nowym rok.u Sl?lkolnym. W zdlecy­
doW\a1ruej rruieir>Ze wiążą się one z 
urzeczywistmiam.iem podpiis.atnych 
umów spo~ecsz.nycil, reaUz.aeją żądań 
i post~laitów dotyCtZącycl:). proble­
mów oświaty i edlukacj.i. 

W zasatd'Illiiczych szkołach zaiwooo­
wych prtZywróoone zOSltanie n.atucz~­
n.Le hii~;,t011id. Zmitetniane :ros.tiarrtą pro­
g.raimy wychOiW.ami.a obywatelsilciego 
w kla~h VII i VIII S;zJlroły pod­
Sttaiwaweij. Zmodyfikowane zootanile 
pod kątem tI'eści nruuc.z;enlie języdt·a 

polskie.go. historii i wope(foutyld 
=ki o społeozelistwie w liceach 
og6lno~ta.łcących i . teohmik.aeh. 
Wprowadza się taik-że - fJaim, gdtzie 
będą k:u temu wiail'!UllJkl - k.ieru­
niek kLaisycZl!l\Y w li.ce.ach · ogólno­
kszltałcących, z łlllci..'lą i g1r<e1ką. 

skruitelk produk.cyjny ł będą zgod.neżyde. 

Wprowadzony zoota•nie 5-d.niowy 
tydl'lień nauczamiia, a w związku z 
tym wejdą w życie zmodyfikowane 
p:lainy i progriarrny sZlkolne. Nowe 
prog.r.atmy na•UC2lll!n.ia obejmą kl.asę 
IV. Istotnym zmiarrtorn ulegną pro­
g,I'larrny naJUoz;am~a pooząitllrowego w 
klaisach -1-III. 

Nasi czytelnicy 
. proponuia kartki na Żl/Wność 

Wyjaśnienie 

Ministerstwa 
Finansów 

W związku z zapytaniami oby­
wateli w sprawie wypłat z ra­
chunków walutowych, przedsta­
wiciel PAP zwrócił się. do Mi­
nisterstwa Finansów o wyjaś­
nienie, czy nie podjęto ograni­
czeń w tej dzied:i:lnie. 

Ujerdmoliooniu ulegl!lą berm'.i.ny fe­
r.il i waltia.cji dlla wszystk.icll szikół. 

Rak sz.kioln<y trwa~ będzie od 1 
września br, do 30 coorwca 1982. 
Jednolity będz.iie też tiermi n ferii 
zilmowycll: Old 1 do 14 lutego 1982 
oolkru. 

W resoroie ośw1aity· i wychowa.n.ia 
brw.ają m. in. pr.a.ce nad noweli:ria­
cją Kar.ty praw i obowiązków na­
uozycielta, nad zrruiainą systemu do­
raidiz.bwa pedagogi~o; n.a tym 
tle pmponowaina jest mniialna roli 
i a:aid<ań IiillSltyttutu K..~taJ:oeruia N a­
uozycieli. 

Ministerstwo Finansów wyjaś­
nlło, źe nie wprowadzono żad­
nych ogra.niczeń w zakresie 
swobodnego podejmowania wy- W zwiąiJku .z pOtrz;ebą, w damwej 
płat z tych rachunków. Banki perspektyw1e 7J.."Illiam sy~mowych 
będą podejmowały • wszelkie fw Q.Swii.aoie, Mim.istterstwo Oświaty 
działania, a.by zapewRić pełną. i W~<>wa.n.i.a myśli o powołaniu 
obsługę klientów dokonujących kJOiniiltetiu reformy sz:kol.truej. 
opera.cJi w:i.lutowych. 

(PAP) (PAP) 

(Dokońoz.enie ze str. 1) 
„Miieszkam w Tomrusz.owie 

nisze m.n Zdzisław S. - Co dzień 
ob&erwuie sYtuac.ie zaopatrzenio­
wa tee:o miasta. To jest maka­
bra!" 

Pan Tadeusz J. 11 Łodzi: •. Rac.io­
nować, r.ac.ioo01Wać. racjooować 
wszystko co tylko sie da. bo inaczej 
koniec bĘdzie trae:iczny.RatuimY to. 
ro iest do uratowania. W obeCllle.i 
sytuacH - dodaie - racjonowa­
nie to iedYne wviście abv każdy 
móe:ł otrzvmal choćby minimalną 
porcie wszystktieiro. co konJeczne 
t.lo przetrwania. tee:o trae:1czruie 
trudnel!o okresu". 

.. RYżu. mannv. sera żółtee:o 
wielu innych artvkuł6w tnfte wi­
dl'Jiałam iuż od wlielu miesiecY -
nisze nani B. ż. - pracuie bo­
wiem w tak ~wanvch e:odtinach 
biurowych Dl"ltego podobnlie jak 
Vl-ide innvch matek i e:ospcclYń 
iadam. abv wur.:>wadzono natych­
mi•ast kartki na wszystklie niezbe­
dne artvkułv :l;yv::i.ościowe o ·az 
na mydło i orc.szki do oramia . 

Pan Antoni F. emeryt: - Wszy­
srY w:lemv że sa trudności w za­
ooatrzen~u ale nie wszyscy iedna­
kowo ie odcz:.iwamY. dlatel!c. pro-

!Jonu.ie obiać reelamentacia wszy­
stkie n:iezbedne do życia artykuły 
soożywcze oierwszei ootrzeby. 
N~ech te parcie beda małe. ale 
ooc;zucie ich snrawiP.dliwel!o roz-
dz:iału oozwoli przetrwać do · 1e­
p3zvch czasów". 

I.istów na nasz apel otrzymaliś­
mv wiele. Suod:riewam:v sie. że 
otrzymamv ich 1Pszcze wiecel Że 
otrzym:imv kole.łne propozycje: z 
czego powinno się skła-dać mini­
mum za.onathemowe i jak dzie­
lić. abv ohdzielić wszystkich. Pisz­
cie do nas! Surawa jest ważna 
i nie może r.~ekać. Listy nrzeka­
żemv władzm1:1 miasta. jako argu• 
ment. że źaihnfo minimum z1to• 
natrzeniowee:o nie jest na.szvm 
wymvsłem. lpcz żadaniem snołe­
czeństwa ł.odzL 

Suodziewamv słe. te w na.s7.e.f 
dysl,•ts.ii wvuowie sie też Wydział 
Handlu l Usłue: Urzedu Miasta 
Łorlzi. przedstawiciele prze1lslę-
biorstw handlowvch. a także pro­
dpr·encl zvwnośel. 

• asz adres: Itcdakc.fa .,Dzienni• 
ka ł..ódzkiee:o" 90-103 Łódź. ul. 
Piotrkowska 96 („Minimum zn.op:i­
tczeniowe"). 

<hz) 

l•ti:X•J;ilJEĘ1•]ii(J#łiJ'.aiJ:till=ii•l;i1 
Rad'a treneró~v kolarskic.h . z KART HISTORII ŁÓDZKIE('fO SPORTU Pierwsze zawody 

Odbyto s:ę zebranie wyborcze Ra­
dy 'Dr<'>n-erów w koLan:mwie woj 
łÓd.ztkdiego. u czestllli'Cy ze.bracia· po­
w.ilerzyLI obowiązki przewiodnlez.ące­

go rady ktlknlnestQ<klrotin.erou mistra:o­
wl Poi!Jskl w sprtlt."l!cle I ta.ndemie, m4-
stil1JO<W'.t śv.'11.a ta w tej ostatniej kOln­
kRll'encji - Januszowi Kotlińskiemu, 
któii-y od dwóch lat za.jmuje się S2iko­
lerui<em młodych koliarzy w KS 
Włóilm1a~. Obolk J, KotlińskJieg,o w 
•klad Rady 'Dren&ów k-olrurskkh we­
S7.Jll: M. Ja.niec, L. Józefowicz, J. Ku­
dra i P. Kaczorowski, 

>Sejmil<< łódzki·ego AZS 
W porównaJ?liiu do Lnnych kilubów 

woj. łód.zk.lego, Akademiciki Związek 
Sportowy dysponuje nader sk<rom• 
nyml możli.wościa:mi w dziedzinie 
f.~na.nsowania I codziennej działal­

ności szkoleniowej. Znajduje to 
odbiCtie w rywalizacji, zarówno na 
p()dwórku łódz.kim jak I w sporto­
wym współzaw>Odntictwie o-góln-olwa­
jowym. 

Ze wszystk1ch sekcji. działających 
w łódzkim AZ.S. największe ja<k do· 
tychczas osiągnięcia mają lekkoatle­
Ci. którzy ze zmiennym szc.:ęściem 
współzaw<>druiczą w II lidze. Sukce· 
sy Ewy Karolczyk. Krzysztofa Wę· 
glarskiego, czy Jarosława Kowalskie­
go. a ta.kże ich młodszych kolegów. 
którzy dobrze za prezentowali się 
w Ogólnopolskiej Spartakiadz.ie Mło­
dzieży, nie stanQw.ią - ca zgodnie 
podkreślono w czasie zebrani.a spra­
wozdawczo-wyborczego łódzkiego 
AZS - szczytu ambie~ działaczy 
spod znaku akademickiego .,gryfa". 
Nie udało też się aktywowi AZS 
zrealizować uchwały s~rzed 2 lat 
postulującej ~rost liczby czło.nków. 
2,950 członków AZS stanowi bowiem 
niespełna 14 proc. ogólnej liczby siu· 
cbaczy wyższych uczelni naszego 
miasta, Sprawa umasowienia spor­
tu wśród studenckiej braci ŁOdz\ 
oraz dalsza intensyfikacja pracy 
szkolenlowej, to jedne z podstawo­
wych zadań . !tt6re spoczywać będą 
na barkach nowo wybranego 23-oso­
bowego Zarządu Srodowlsk·owego 
AZS. 

• • • 

Ile lat liczy WKS Orzeł? 
Z 

oficjalnycb dokumentów I spo­
rząd12:onej na ich- po<lstawie 
kron.lki wynika :te Wojskowy 
Klub SportO'Wy Orzeł - W AM 

powstał w 19~ r-oku. Napomknęliś­
my o tym m. in. przy okazji zebra­
nia sprawO.Zdawcz·o-wYborczego tego 
klubu, na którym wybrano nowe 
władze. 

Ostatnio otrzymaliśmy Ust od na­
szego Czyte1n.ika mgr Andrzeja Do. 
gusza, który jak się okazuje biegły 
jest w historll łódzkich klubów spor· 
towych. Przygotowując się do nap!• 
sania pracy doktorskiej pn. „Geneza 
I rozwój ~portu w Łodzi do 1939 r" 
zebrał on wiele mteresujących ma­
teriałów na ten temat. A oto naj­
wa:tnlejsze fakty z;wlązane z powo­
łaniem do tycia KS Orzeł - W AM. 

Otlcjalmle. Wojskowy Klub Sporto­
wy „Łódź" zawiązano 9 Lipca 1926 r .. 
łącząc KS 28 I 31 . Pubku Strzelców 
Ka·niowskich. KS 10 Pułku K'lrnlow­
skiego Artyle1U Po-lnej I KS ,,żan­
darmeria" Statutowym! założyciela­
mi byli mj1 J Brocki I kpt. J. Ll­
piliski. a pierwszym prezesem zarzą­
du gen St. Małachowski. Zalegali" 
zowanie statutu orzez Urząd Woje­

sor sportiu wojskowego w naszym 
mieście. Inicjatorem był ówczesny 
dowódca płk Zulauf. wielki mUośn.1.k 
sportu. Za jego to staraniem uzys­
kano członkostwo w łódzkim Okrę• 
gowym Związku Piłkarskim. a dru­
żyna pUkarska zgłoszona została do 
rozgrywek mistrzowskich klasy „B". 
Futboliści tego klubu w latach 1921-
23 trzykrotnie zdobywali wicemi­
strzostwo Armil Polskiej, przegrywa­
jąc zawsze w finale z jedenastką 20 
Pułku Piechoty. Lekkoatleci łód-zkie­
i:o klubu dysponując najsilniejszym 
w początkach lat dwudziestych ze-
społem wiedli prym nie tylko na 
łódzkim podwórku, ale także na 
dworze polskiej .,królowej sportu" 

'Wybijającym się lekkoatletą wojsko· 
wym w okręgu był kpr. Czesław 
Rembowski. zwycięzca m. in·. pamięt­
nego biegu .,Kuriera Łódzkiego" 
OO. VI. 192:2 r.). kiedy to w pobitym 
polu pozostaw.il takkh znanych w 
Polsce długodystansowców jak Ba­
ran. Kurletto Wolterdorf. N~e go­
rzej spisywali się piłkarze. którzy 
nie przegrywając w rozgrywkach 
kla-sy „B" ani jednego mec.:u w 
1922 r. awansowali na stałe do kla­
sy ,A". 

wód.zk! nastąpiło oficjalnie 26 lipca Przedstawiając w dużym 'skrócie 
tegoż roku. Natomiast prace organ,\- historię sportu wojskowego w na· 
zacyjne nad fuzją wspomnianych szym mieście. proponuję przyjąć sty• 
klubów rozpoczęt-o już w połowie czeń 1922 r. jako datę zawiązania się 
1925 r Uważam jednak - pisze da· proto-plasty obecnego Orła, proponu· 
lej mgr A Bogusz że ustalając „ro- jąc Zarządowi WKS, aby rok 1982 
dowód" łódzkiego .Orla" należałoby obchodzony był jako jubileusz 60-le-
cofnąć się do początków 1922 r.; bo- cla klubu w naszym mieście 
wiem w styczniu tegoż roku zało- kończy swój list A. Bogusz. 
żony został Klub Sportowy ~B Pul- A co o tym sad'ld kierow-nictiwo 
ku Strzelców Kaniowskich - prekur- WKS Orzeł - WAM? (w) 

Echa sportowej niedzieli 
TENlS STOŁOWY. :.::~ .< vnc:i:onv I guli;;c,.,y byt dzięl<l wygianej w so-

pierwszoligowe rozgrywki. W końco tatę ze Slęzą W'rocław (118:13), w n~e­
wej tabe!Ji męslk!i zoopół łód-zikli.ego d.zdielę uległ jedma•k wrocłruwiarukom 
Włókn~arza zajął III miie}sce (za .1<4:118. 

• AZS Gdańsk i AZS G!tiwlce), a Lch 
kolclainkl kLu1bowe - IV (za Moto­
r.em, Spójnd.ą l Siarikąl. 
PIŁKA KOSZYKOWA. W oowt<>­

rzonym meczu II H.gi koszykarki Tę­
czy wy~r.ały ze Sta1rem Sta1rqch0Wli­
ce i zajęły w tabel;\ 8 mle~see. 

BOKS. Na rl<llgu w hald Gwardii 
rozegrano m1strxootwa województ.wa 
w ka,tegarii m!od.z.i~owców. Tytuay 
Jlhistl'Z,C•WSk·i.e zdobyl•I w kolej<rHrścl 
wa.g: M. Kacz:m.a.-ek (RK,S), G. Sa:ym_ 
czaik (Gwa1rd<La), K. Luikasllk. I J. Trze· 
cla<k (obaj Widzew). R. S.ałetk (Pili• 

• 
Po d•OOkcm.ałych występach w stre­

f owych turniejach elilmlina.cy1nych 
awa1!'1\S do finałów VIII OSM wywal­
oz;\"LI m. Ln. siatkarze łódzkiej Re­
sursy, koszykarze ŁKS i siatkarki 
ChKS. Gratulujen:iyl 

LEKKA ATLETYKA. W Pariku 
Lud-OIWY'ffi na Zdrowiu rozegira,n.o te­
fl'OI'OC7Jne biegi przełajowe zorga.n\:zo­

wygrał M. Nowicki 
W Toma.s.zowie- Ma-zow.i.eckim odby­

ła się wczora'j Jtitauguiracja kolarski-e­
go sezoou. Rozegrano cztery wyści­
gi. W rywaliizacji seniorów na dys­
tarude 98 km zwyciężył M. Nowicki 
(Włók.nóa:m Łódź) przed z. Wotnic· 
kim (ż:yira.rd.ow~a'nka•) i J. Jagiełą 
(GW<Mdti<a Łódź). 

Wysclg jniorów na d'ymanslie 63 
km wygrał B. Nawroclktl (S<taa:t }>lQ­
trków) przed K. K:rreślaktem (Start 
Tomaszów) l G. Zl.moniem (Włók­
niarz Łódź), Juniorzy młodsi rywa.. 
lilz0wa1i na trame długości 43 km. 
'I'rli.'\lllllfow.ał P. Sola-rek (Włókllli.a1rz 
Łódź) wyprzedzając J. Górnli.aika (Sta•rt 
Piotrków) i J. Guzow1sldego (Włók­
niarz Łódź). Młodzicy mteli do prze­
jecha<11<ia dystains 2$ km. Zwyciężył 
I. SadoktieirSI<,l (Włókllllarz Łódź). Dru­
gi był M. HajdUk (Widzew), trzeci 
p, Sz>c:zepańskl (Włókniarz Łódż). 

W pumiktac:li dJrud:ynowej zwy<C'lę­
żył zdecydowande Włók,nd.a:rtz Łód2. 

DŻUDO I KARATE 
W turnieju dżudo. który odbył 

się w Loci,z,I w ramach Wojewód,z­
klej Sparta.klady l\ll<>dz.leży w ka­
tegorii juniorów młodszych. w po­
szczególnych wagach triumfowali: 
Kotlicki (Resursa). Banaszczyk 
(Gwardia) M. Gnieźdzlński I J, 
Gnieździński (obaj MKS Pała·C MłO· 
dzieży) Doruch, Pietrzak (obaj Re­
sursa) Psionka (Gwardia). Zespołowo 
zwyciężyła Resursa przed Pałacem 
Młodzieży. Gwardią I WKS Orzeł­
WAM. 

Natomiast w turnieju wojewódrz­
kiim młod,zL'<ów triumfowała Resursa. 
przed MKS Pałac Młodzieży, Orłem 
I Gwardią. W poszczególnych kate­
goria·ch wagowy.eh pierwsze lokaty 
wywalczyli: Jasiński, Jóźwiak. Mat­
czak, Andrzejczak, Jaroń (wszyscy 
Resursa). Lica (Orzeł). Sobczyk (Re­
s.una). Sabela (MKS). p.1echota 
(Gwardia). 

• • • 
W Gdańsku Odbył się II Ogóltno­

polski Turniej Ka·rate : w którym 
startowali ta·kże reprezentanci Łodzi. 
W wadze lekkiej zwyciężył s. Gubiec 
(LKK). a IV miejsce zajął B. Ku­
rowski (AZS UŁ). W kategorii śred­
niei reprezenta.nt UL - S. Jordan 
wywalczył II miejsce,. a IV jego 
klubowy kole.ga J. Haras. W kon­
kurencji kata., trzeci był łodzianin 
K. Gralak. 

• • • 

Obowl!a'Zlki prezeo;a po'Wlierz.ono ca), C. Bl·nik·l·eiW1licz (G<Wa.rdia). Nato-
. · . mia•st J;!tn.ady w wagach: p•!órkowa, 

wane prze:z ŁKS z okazji ,,D.nl W Bielsku-Białej odbył się ttnało­
Wlóknliarza". W pOOZC'Zegól!ny~h kQlrl- wy tutr>n~ej o milstrnootWIO Polski ju­
kurencjach zwycięźY.'J!i: seniorkd ndorów. Do.skonale zaprezentował się 
(2 km) - W. Panfil (Lechlia rama~ młody dżudok.a łóda.k·!•ej G1W1ardliJ. -
szów). seniorzy - J, PawUńskl (Ze- Dariusz Ba.nachowicz, który w ka­
glina Sileradzl, juniorzy (3 km) - tegioril 71 kg wyWak1Zył brązowy me­
T. Chrzanowsl<i (Wisła Kraków), ju_ -1 dal. Obok niego równie~ trzecie 1()­
nlmk.\ (1,3 km) - K. Ratajczyk katy wywalczyld - M. Mazurczyk z 
(Włók.nd<a,rz Zelów), dziewczęta (l km) Conco.-dH. (60 ikg) I o. Pietrzak rz 

A. Kosmldrowl z PJ::. Wweorezesaml I lek1k·ośrednia 1 półtrechnna .Od·bE!'dą slę 
wybrano: J. Kępę (UŁ), A. Króla 12 kwletnda. 
(PŁ) I ?·, ~~l;idłę, a sekretarzem - P_IŁKA RĘCZNA. żeń~! Zeis<pól 
A. Luh1~ns.nego, An;fra.ny zdotaa ool:d•e za•pewinić d.ru-

'? DZIENNIK ŁODZKI n::- 64 (9815) 

- v. Szaub (LKS). , ~s Łiowke (16 kg). 

{Dokończerue ze str. 1) 

zapewnić wyprowadzenie kraju z głębokiego kryzysu, 41hy 
stworzyć warunki spokoju, ładu oraz narooowego i obywatel­
skiego bezpieczeństwa. 

1 Komitet Centralny potwierdza, iż niezmienną li•nią d:tin-
• ła.n.ia partii Jest dążenie do ru>rmalizacji żyoia, do kon­

tynuowania linii porozumienia i dialogu, rozwiązywania 
konfliktów środkami politycznymi Vf drodze rozmów i wyja·;­
nienia oraz szerokiego uwzględniania opinii społecznej T.Mie 
tez stanowisko powinno przyświecać wszystkiII\ zaint".>resowa­
nym stronom w dążeniu do zapobiegan.iil st.rajkom. Jedno­
cz~~nie plenu~ KC zwra~a się do wszystkich robotników, do 
mil!<:1'11ów ludzi pracy, związkowców, o to, by kierując sii; po­
~zuCJem o~yV".atelskiej odpowiedzialności, poparli linię dialogu 
i poroz~mi~rua, przerwali pasmo strajków. Potrzebne jest 
porozumienie społeczne dla I'OZwiązania dramatycznie truc1nej 
sytuacji gospodarczej i podjęcia Walki o zaspo.kojenie elen.en­
tarnych potrzeb ludzi pracy. 

Plenum zobowiązuje Biurc Polityczne i rząd do pełnego 
W:Yj?śnieni~ przebiegu . wydar~eń w Bydgoszczy oraz wyciqg­
ruęcia z ruch wszystkich wniosków. Jednak ten uoolewm!a 
godny incydent nie może usprawiedliwiać sięgania po środki 
ostatec7Jlle, burzące spokój społeczny. 
') Komitet Cent:raLny, kierując się po;;tulatam.i i wnioska:ni 
f • organizacji partyjnych, opowiada się za takimi zm11l;1a-

. mi w statucie partii, za gwarancjo.mi i'l\Stytucjona1nymi, 
~~ore zapew~ą pe~ną realizację leninowskich norm iycla par­
tii. Propozyc3e :muan w statucie, uzupełnione o wy:uki kvtn­
sultacji, Komitet Centr.a.lny przed.stawi do decyzji IX Zjazó.o­
wi partii. 

Komitet Cent.ralny, zgodnie z postulatami i uwagRmi zgła­
szanymi p.rzez organizacje partyjne, wprowadza zmiany i uzu­
pełnienia do tymczasowego regulaminu wyborów. Dotyl:'Zą one 
głównie powszechnej tajności wyborów władz padyjny<'h i i;iie­
ograniczania liczby kandydatów do władz i na dele!}atów. 
';l Tocząca się wewnątrz partii ostra krytyka deforrnacii 
:, • w procesie budownictwa socjalisty.:znego wyzwoliła wie-

. . le kons~ukt_Ywn~ch i twórczych poszukiwań, równoczd­
ru~ Jednak UJawmły się tendencje zagrażające jedncści i zwar­
tosci partii, a także oołabiające jej siły politycz.nego i ideowe­
go oddziaływania. 

Dlatego zdecydowanie przeciwstawiać się trzeba: 
- kwestionowaniu naczelnej dla partii marksistowsko-leni­

ruowskiej zasady centralizmu demokratycznego i osłabianiu dy­
scypliny partyjnej: 

- lansowaniu tez pluralizmu ideologicznego oraz atuom na 
statutową strukturę partii; 

- . po~tawom .. ~achowawczym, ~ującym niezbę-dlne prze­
obrazerua, obmzaiącym autorytet i wiarygod.'l.Ość partii 

- J?O~lądom. i. postawom negującym kie:rownkzą rolę partii, 
osłabiaiącym JeJ wpływ na całokształt życia społecZ'!l.E!go i go­
spodarczego. 

Partia p~z~iwstawiać si~ musi jednocześr.ie wszelklm v«6-
bom. osłab1arua JeJ szeregow, dokonywania podziału dziakl­
nosc1. frakcyj,iej i ideowemu kapitulandwu, zdec

0

ydow·.nie 
broruąc zasad socjalizmu, 

Partia musi się skonsolidować wewnętrznie aby móc sku-
. tecznie podjąć zadania wynikające z aktualnych potrzeb sf­
tuacJi ~połec~o-politycznej kraju. Służyć temu powinny r·~z­
moy.ry_ mdywidu~lne, k_~ór~ są prowadzone w partii ~e wszy­
~t~1mi członkami partu i kandydatami. Powinny one o".J;re­
s~ic sto~unek czło_nków partii do zasad idrowyC'h I linii p-1-
litycz-:ieJ„ ?trwa~ac .w nas~ych .~e:regach_,podstawowe kryt ria 
partyJn~sci, takie Jak: wiernosc ideologu marksistowsko-kni­
n?wskieJ, patri~tyzm i internacjonalizm i podejmow.mie w:.l­
~1. z poglądami wrogimi socjalizmowi, osłabiającymi pRrilc:. 
JeJ . struktury, godzącymi w jej ideową tożsamość, aktywnv 
udział w pr<><;e.s~e odnowy,_ rzetelny stosunek do pracy i tro­
~ka o umacma;rue dyscyplmy społecznej. przestrzega'.lie ~<Jrm 
1 zasad moralnych 
iJ Ko~it_et Centra~ny :zo1'.<>w.iązuje ce~tralną l terenowe 

c • kom1sJe . kontroli partyJnei do przyspieszenia pracy nad 
. określeruem odpowfodzfalności politycznej czło·nków partii 

winnych naru.,,zania noz:m prawa i zasad moralnych, t11k, aby 
prece~ ien został ~akonczony do IX Zjazdu, a jego wyniki 
na, nim przedstawione. Społeczeństwo oczekuje również, że 
pa;nstwowe organa konkoli I wymiaru sprawiedliwośt'i przy­
sp_ieszą rozpatrywąnie stopnia odpowiedzialno§ci karnej o~ób 
wi~nych wykorzystywainia dla celów osobistych stanowisk 
słuzbowych .i naruszania norm prawa. 
i;; ~adaniem całej 1_Jartii, v.:szyst~.ich jej ogniw i bstancji 
'<· • J~t walka_ o pohtycz?ą Jednosc ruchu zawodowego. ;\.-li-

. bony ludzi pracy związały z przeobrażeiiiami zacho(lzą­
cym1 w ruchu związkowym, w tym w związkach bran:owy~h 
N~Z~ „Solidamooc" i in.."'lych organizacjach związkowych na~ 
dzieJę n~ skuteczną obronę swych interesów oocjalnych i praw 
pracowm~z~ch, na umocnienie demokratyc:mych form k·ontroli 
społecz.neJ .1 postępowe reformy życia gospodarczego. Partii za­
lez;r ~a silnym ruchu zawodowym i wspierać będzie W>ZY­
stk1e Jego konstruktywne, służące ludziom pracy lnicjatywv. 
Jedll?cześnie p:xikreślając aktualność ucnwał VlII Plenum KC, 
Komi~et C~r~lny. uznaje za ważne zadanie czlonk6w partii 
przeciwstawianie się wpływom prze<'iwników socjalizmu na 
po~zcze~ólne ogniwa „Solidarności", konsekwentne przt'ciw­
działarue pr~ekształcaniu tego związku w orgruiizację nolitycz­
ną. wywo~uiącą stan społecz•nych napięć i niepokojów 
L K~mitet Cent~alny postanawia przeprowadzić ogólnopar­
l!' 

1 
tyJną ~ampamę wyborczą. Kampania ta wraz : rozmo-
wami mdywidualnymi stanowić będzie ważny etap przy­

gotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu . Celem kampanii jest 
dokonanie, w oparciu o ro~mowy indywidualne, oceny postaw 
l poglądów członków parhi, opracowanie planów :12iałanla 
POP i insta.n.cji odpowiadających wymogom aktualnej sytuu..:ii 
oraz wybór cieszących się autorytetem władz partyjnych. 
W toku kampa•nii dążyć należy do zwiększeni.a udziału ro­
botników we wszystkich władzach partii. 
~omitet Centralny zobow;ązuje instancje i organizacje pcr­

tyJ~e do przeprowadzenia kampa-nii wyborczej najpóźniej do 
·Jwnca czerwca ·br oraz do wszechstronnego rozp"ttrzenh 
i wykorzystaiilia wszystkich wniosków, uwag l postulatów 
zgłoszonyc~ przez członków partii w toku tej kampanii. 

7 KOlll;~tet c.e~traln.Y uważa, że I~ Nadzwyczajn-v Zja:r:d 
1 partu powm1en się odbyć do 20 hpca 1981 roku. a więc 

'11! terminie bezpośrednim po zakończeniu knmp~.nii v:v­
borczeJ. X Plenum KC powinno przyjąć założenia PNgraino­
we do dyskusi! .?rzedzjazdow~i. ust.aliĆ' normv przpnstawi·i<'l-

. stwa oraz okreslic plan działan partii w okresie do IX Zj?zdu. 

* * * 
. W okresie. p~zvgoto.wa~ do IX Nadzwycza.jnego Zja:..du ~11-

sm:i:v t~mocmc „1deofo1nczme i organizaryjnie naszą partie. Kori­
ool!dacJ~ part'.u •. wok?1 Komitetu Centralnel'(o i wytyczonci 
P;i;ez mego ltmi pol!tvcznej jest niez-bednvr.i war•rn ldl"m r.•a­
b1l!za.c.ii s~tu '.lcji . społerzno-polityczmej kr8 i u i skuteczr ego 
PFP.c1wstavi'1ama ne wystepufoc:vm zal'rożeniom 

Komitet Cent.ralnY zwraca się do w~zystkkh czlonlr6w ł k~n­
dv~atów P•rtii o zrozumienie I akrent~cie przvieo~vch na dzi­
"1;1<:zym plen11_m PO'ltanowir"ń CT~z o iC'h 2kh•wn<t t .,.dv~c~­
phmiowanci rr„1~.,.:--ri~. 

Komitet Centralny Polskiej zjed­
noczonej Partii Robotniczej wita 
donlosle uchwały i rezultaty XXVI 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Rad:1ieckiego. Wytyczają 
one drogi dalszego wszechstronne­
go rozwoju Kraju Rad Pod kierun­
kiem KPZR. Stanowią dowód kon­
sekwencji w realizacji leninowskiej 
polityki pokojowego współlstnienJa 
oraz kontynuację programu pokoju 
jaki przyjęto i rozwinięto na 
XXIV i XXV zjazdach KPZR. ńo­
nJósłe propozyc,je przed:itawione 
przez Leo-nida B}"eżniewa zatwier­
dzone przez XXVI Zjazd, wskazują­
ce droge walki o trwały pokój, o 
uchronienie ludzkości od zagłady 
termojądrowej, mają szczególne 
znaczenie w świetle nasilania prze1 
imperializm wyścigu zbrojeń i pod­
waża.nła polityki odprężenia. 

IX PLENUM KC PZPR 

P?dejmując nowe pionierskie za­
~ama. pomnażając dotychczasowy 

.1 ~o~aty dorobek budownictwa roz­
wm1ętego społeczeństwa socjaUsty­
cznego, komuniści radzieccy, jako 
pierwsi zdobywają doświadczenia, 
cenne dla Innych kra~ów socjaU­
stycznych oraz wszystkich sil po­
stępu na świec:e. 

Komitet Centralny PZPR w peł­
ni aprobuje działalność l stanowis­
ko !1elega.cjJ naszej partii •na XXVI 
Zjezdzle KPZR. Wysoko ocenia o­
kazaną nam przez KPZR Interna­
cjonalistyczną solłdarność, pomoc i 
wsparcie w rozwiązywaniu trud­
nyeh problemów, •łojących przed 
partl1t i narodem polskim. 

WARSZAWA, dn!a !19 marca l .!:811'. 
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Końcowe prze:mow1en1e s. Kani 

na IX PlenUID KC PZPR 
SZANOWNE TOWARZYSZKI I TOW ARZYSZEI 

yśla wspólną naszej dyskusj-i była przede wszystkim wielka 
troska o przyszłość kraju, głębokie poczucie odpowiedzialności 
za jego losy, za jego bezpieczeństwo Wspólne było poczucie 
grozy obecnej sytuacji i niebezpieczny kierunek rozwoju wy-

arze • Sytuacje te ch.ahkteryzowano i jako katastrofalną i drama­
tyczną I stawiającą na porządku dziennym zagrożenie dla naszego by-
tu narodowego. · 
.Żadne z tych określeń nie jest przesadą. Sytuacje mamy bowiem trud­

nie.iszą niż kiedykolwiek na przestrzeni wielu. wielu lat. Stąd nasza 
wielka odpowiedzialność. kt&-ą odczuwa cała partia. Do Komitetu Cen­
tralnego kieruje się wiele listów wyrażających ten ndepokój. 

W ostatnich 10 dniach wpłynęło do Komitetu Centralnego ponad 350 
rezolucid I listów od organizacji 1 dz.iałaczy partyjnych, wyrażających 
nieookój w związku z zaostrzeniem sytuacji, z tym. do czego może ona 
doprowadz·ić. W rezolucjach tych stawia sie wysok~e wymagania pod 
aidresem B1ura Polityczmego, znalezienia rozwiązania, przecięcia tego 
dramaitr<:znego biegu wy.padków. Przyjmujemy te listy i rezolucje z 
:należną uwagą. To zagrożenie kierunkiem rozwoju sy·tuacjl odczuwają 
wszyscy, nie tylko działacze i członkowie naszej prurtil, odczuwają je 
praktycznie wszyscy Polacy, 

Szukając wyjścia z zagrożeń, z niebezpieczeństw powi.npiśmy zrobić 
wszystko. żeby własnymi siłami rozwiązać wszelkie konflikty, zażegna~ 
niebezpieczeństwa. iakie l(rożą naszemu krajowi. Jest to nasz wi~lk1 
obowiązek. jest to nakaz chwili. Jest to możliwe. ale pod wa.runk iem, 
że cała partia zewrze swoje ~zeregi. ze zrozumie te zagrożenia, że bę­
dzie przeciwdziałać temu wszystkiemu, co grozi napięciem i co je 
tworzy, co l(odzi w nasze s()('jalistyczne państwo. Chcemy nadal kon­
sekwentnie realizować kurs socjalistvcznei odnowy proklamowa.n.v na 
VI Plenum KC. a więc sprzvjać ze wszech sił rozwojowi socjalistycz­
ne.i demokracji. bardZliej niż doty<:hczas zharmonizowanej z umacnia­
niem dyscypliny I z przestrzegainiem prawa Chcemv z większą niż 
dotychczas energią działać na rzecz unowocześnienia naszego państwa, 
rzadzenia 1 zarządzania zarówno jel(o sprawami jak i gospodarką na­
rodową. Chcemy działać na rzecz odrodzenia Leninowskich zasad w 
życiu naszej partii. na rzecz iei głębokiej więzi z klasa robotniczą. na 
rzecz umocndenia jei ideologicznej jedności i organizacyjnej zwairtości. 
Chcemy, podejmując działan i a dla rozwiązywania konfliktów . konse­
kwentnie posługiwać się 5prawdzoną od 9 mi esięcy metodą porozumie­
nia z klasa robotniczą. Przyjmujemy i ten 1JOStulat, wręcz żądanie 
wvrażone przez towarzyszy występujących w dyskusji. że jest obO­
wiązkiem Biura Politycznego i rz21du uczynić wszystko. żeby nie do­
puścić do strajku zapo.w-iedzianego na najbliższy wtorek. 

odkreślano tu, te nie ma zbyt wysokiej ceny za spokój wew­
nętrzny . Rozumiemy doskonale jak wielkie jest to dobro . 
Wiaż.e się to ściśle z pytaniem. czy sa gra·nice kompromusu? 
Mając na względzie troskę o 8PQkój wewnętrzny. podejmowa­

my szereg de<:yzii. które mogły się wydawać nieracjonalne. Ale 
wychodziły one naprzeciw tej wielkiej potrzebie zapewnienia w na­
szym kra.iu spokoju wewnętrznego Czy to znaczy że nie ma gramie 
kompromisu? Nie . Można powiedzieć - po stokroć n-ie! Nie można tak 
postępować. a.ni w dziedzinie ekonomiczne.i ani w dziedzinie politycz­
nej_ W trosce o spokój wewnętrznv podjęto szereg decyzji związanych 
z podwyżkami płac czy dochodów ludności. Z punktu widzenia tej 
wielkiej wartości było to słuszne. Alp przecież. nie da się ukryć, że już 
dawno w naszym kraju przekroczyliśmy dopuszczalną gran icę rozsąd­
ku ekonomicznego. Trzeba uczynić wszystko, żeby i na tym gruncie 
doprowa".izić cio równc"·a~'· 

Są granice. również. wtedy, kiedy dyskutujemy o ir.ny:h żądaniach 
w dziedzinie oolitycznej. Te granicę wyznacza interes saejalizmu, za­
chowanie kierowniczej roli partii. troska o bezpieczeństwo naszego 
J>aństwa i iel!o wiarygodności iako członu socjalistycznej wspólnoty. 

NB1Sza pairtia jest partlią porozumienia, pa:rtią wielkiej rozwagi, Osta t­
nie miesiące dałv n i emało na to dowodów Zaświadcza o tym nade 
wszystko rozwiaza nie tego w1elkie20 konfltktu stra j kowego z Jata u­
biegłego roku. Ale w nasze j sytuac ji niP wvstarrzv tylko b yć partią 
poroirumienia Życ:e stawi.a surowe wymagania, poddaje ją ruiełatwe­
mu eg0aminowi. 

Musimy być równi~ż i partią walki. partia obrony socjalistycznej 
odnowy. nie tylko obrony - jak tu na plenum podkreślono - przed 
różnymi siłami i.nerc.ii czy - jak to nazywano - różnymi konserwa­
tywnymi tendencjami. Trzeba na.tomiast widzieć. jak to podkreślaliś­
my na VII i VIII plenarnych posiedzeniach KC że przybywa coraz 
więcej faktów świadczących o wielkich zagrożeniach dla socjalistycz­
nej odnowy ze strony tych którzv działają przeciw socjalizmowi , któ­
rzy stawiają iuż nie tylko na walkę o władzę ludową ale podejmują 
walke o władze. władze dla siebie Siły te stawiają sobie cele wręcz 
kontrrewolucyjne. I to musimy mieć na uwadze. codziennie zdawać 
egzamin z czujności i z odwagi. umiejętności izolowania przeciwników. 
demaskowania ich intencji. pok.a;zywania ich przebiegłej taktyki po to, 
żeby ludzie pracy, żeby robotnlcy rozumieli przede wszystkim klasową 
polityczna treść tej walkL · 

Stawialiśmy s~bie w tej dyskusji pytanie: jak wyjść z kryzysu. jakie 
są tego warunki? Wyjść z kryzysu. to znaczy przywrócić równowagę 
w gospodarce narodowej PO to. żeby móc wykorzystać ten wielki już 
liczący s ie nowoczesny potencjał Trzeba tworzyć takie warunki, ż eby 
wszyscy liczyli minuty pracy, aby sprostać wielkim płatnościom z tytułu 
naszych zadłużeń. uzyskać niezbedn e minimum laopatrzenia naszego 
rynku w podstawowe artykuły spożywcze. Podkreślić by tu należało 
wage rolnictwa. bo przecież tylko ono może zapewnic poprawę kru­
che.i dziś bazy wyżywieniowej Powtarzaliśmy nieraz. że wyniki rol­
nictwa roz.strzygają się ni"e tylko na polach ale i w h"lach fabrycz­
nych. Czyll'ić powinniśmy wszystko. żeby funkcjonowała wysoka dys­
cyplina i wszechstronna inkiatywa zakładów i wszystkich od których 
zależą wy.niki naszego rolnictwa Sprzyjać powinniśmy rozwojowi sa­
morządu. troszczyć sie o kółka rolnicze spółdzielczości wiejskiej. Nie 
wolno dopuścić, żeby wieś stała sie terenem jątrzenia i walki przeciw 
ników socjalizmu z władzą. Zbliża się wiosna. nadszedł czas siewów. 
Jest sprawą wagi państwowej, żeby je prz.ep['owadlzić dobrze i wzo­
rowo. 

le jest sprawa jasną, że nie uda sie wyjść z kryzysu. jeśli nie 
zatrzymamy n iebezpiecznych tend e ncji przeobraża.ntia ~ię no­
wych zwią21ków zawodowych „Solidarność" w destrukcyjną 
sile polityczną. Będziemy z cala z.vcz!iwością odnosić się do 

WS'Zy.stkich ogniw „Solidarności" i do w>zystkich jej działaczy , wtedy 
k·iedy ta orgaonizacja będzie związkiem zawodowym i w tym kierun­
ku bedzie umacniała swoje funkcje , zgodnie ze statutem zgodnie z 
rzeczywistym interesem robotniczym, Wysuwając taki po~tulat pod 
a·dresem •. Solidarności" nie działamy wbrew interesow•i nowych związ­
ków Jest to wymaga.nie. które służy usytuowa'!liu „Solida.mości" w 
naszym socjali.stycwym systemie jako konstruktywnej siły, a nie OII'­
gan•izacii wałki z wia.dzą. 

Podkreślono tu znaczenie umacnianaa państwa jego orgalllów na­
dziei iakie związane są z •ządem towarzysza Jaruzelskiego, nadziei na 
umacnianie funkc.ionowa.nia całego aparatu zarządzania. służb i insty­
tucji państwowych. Sytuacja kraju wszelkie uwarunkowania wskazu­
ją na potrzebę ba•rdziej stanowczego orzedwdziała.nia demontowaniu 
struktur państwowych. przestrzeganiu praworządności. Prawo musi 
dla wszystkich oznaczać prawo. Stąd bierze się nasza troska o dobre, 
pr-aiworząd.ne, ale i skuteczn.e funkcjonowanie służb porządku publicz­
nego i bezpieczeństwa, prokuratury i sądownictwa. Jest to wa.ż.ny wa­
runek, żeby s.tawić czoła wszy1Stktim tym, ktćrrzy godzą w ~nteres 50-
cjalis.tyc:z.ne,gQ państwa. 

Dziiś bardziej niż kiedykolwiek trzeba podkreśllć znaczenie jedno­
czenia wszystkich nie tylko tych którzy z pobudek ideowych opowia­
daia sie za soc .ializmem. również i tych, którzy taką postawę zajmują 
z poczucia obywatel.siki.ej rozwagi. I to jest też wairtość. Budujmy ta­

ki sojusz, dbajmy o systematyc·me, skutecme w.spółd.ziiałalllie ze Zjed-
noczonvm Stron n:ctwem Ludowym, Stronnictwem D:mok~a"Tznym. 
Więcej trzeba udziielać w spa•roia bra.-iż.owym związkom zaw.~tlowym, 
organizacjom kot-i e-cym , o r e a11izaciom młooz:cżv Do b·.-· o,-;•n i" t e;;o 

eojUSIZu rozsądlm i cdpowiedZiiaJności do WS'pÓłd21iałania wzywamy 
wszystkich bez względu na to k im by li daw niej czy wczoraj J,'go u­
czestnicy, Ważne .i e>t przed p wszystkim .i a k pos l <.>pują dz·iś i jak chcą 
postępować jutro. Wszystkim . którzy zajmują taką posta.wę będziemy 
tworzyć Jak najbardziej dogodne warunki do rozwijania wszechstron­
nej aktywności. 

Uwaga wszystkich ludzi pracy kieruje sie ku naszej partii. Nigdy 
ciężar naszej odpowiedzialności nie był tak wielki jak dziś nigdy tak 
wyraźnie n.ie wvstepcwała zależność, nie funkcjonowała prawda. że 
Polska bedzie taka jaką będzie na..~za partia Bardzo dużo uwagi w 
dyskusii p0święci1i towarzvsze prężności naszych szeregów umacnia­
niu ideologicznej iednosoi. organizacyjnej zwartości naszej partii. W 
partii. w jej organizacjach i instancjach jak to podkreślamy tworzyć 
sie oowinny wzorce demokracji. ale i dyscyp!ir . .v. Tworzą one razem 
siłę naszej ma:rksistowsko-leninowskiej oartii Partia nowego typu. ~o 
partia opiera.iąca się na zasadach centralizmu demokratycznego i ntc 
ma skuteczniejszych zasad funkcjonowania partii. 

Słychać tu i ówdzie głosy , żeby partie przekształcić w luźny zwią­
zek partyjnych orgallli.zacji, tun.kcyjnych, ruiezależnie od wyż~;vch 
instancji Ten etap w historia ruchu roboti.iczego etap kółek o~w iato­
wych da·wno już mi•nał. Nie możemy dopuścić do przeobrażeń zasa~ 
funkcjonowania naszej partii w kierunku socjaldemokratycznym. gdyz 
taka partia nigdzde nie zbudowała socjalizmu a takie zasady mogą 
sprzyjać tylko tym. którzy chcą socjalizm demontować, którzy chcą 
go osłabić. Trzeba podkreślić w•ielkle znaczenie pracy ideologicznej w 
nasze.i partii, upowszechnia.n.ia zasad ideowych marksizm~-leni.ni.zmu, 
histe>rii walka naszej partii. Jest istotne żeby nasza praca ideolog1c:ma 
miała ,charakteT pclemiczny z ujemnymi zjawiskami i z obcymi po­
glądami. których fala rozlewa sie po całym kraju. Po zakłą.dach i in­
stytucjach. 

dyskusji towarzysze kierowa.li niemało uwag pod adresem Biu­
ra PoHtycznego. Było szereJ bardzo ciekawych propozycji, do 
których musimy się odnieść bo będą one czynić naszą działal­
ność bardzie.i sprawna. bardziej skuteczna bardziej służącą od-

budowie sił.V naszej partii. Była to Jednak dyskusja w sumie krytycz­
na. Zrozumiale jest. że trudno liczyć na uznanie towa.rzyszy jeśii sy­
tuacja rozwija się tak niedobrze. j51i jest tak dramatycznie, jeśli kry­
zys trwa iuż tyle miesięcy, Ciężka. niezwykle cieżka jest nasza rola, 
nasza odpowiedzialność. Wiemv że trzeba ją wypełn iać lepiej Nasze 
funkciP można pełnić tylko wtedv kiedy korzystać będziemy z zaufa­
nia Komitetu Centralnego, bo przecież jesteśmy jego mandataTiuszam1. 
Krytyka dotyczyła wielu aspektów nasze.i działalności Wskazano na 
słabośeoi w pro!lramowa'lliu. na niedostatek operatywności i więzi z 
organizacjami partyjny mi - zwłaszcza wielkimi - ułomności w in­
formacji i ze względu na jej treść. opóżn i enia. a także niezadowalają­
ce reagowan.ie na wnioskJ i postulaty płynące od organizacji tereno­
wych. Jest tu dużo racji. po oros!u to przyjmujemy Jednak sytuacja 
w jakiej działamy nie tworzy warunkó w do normalne.i pracy i w se­
kretariacie Komitetu Cent ralnego i w Biu rze Politvcznym. Niektórzy 
towarzysze podkreślali z niepckojrm obawy o jed'.lość w Biurze Po· 
litycznym. Co na ten t ema można powiedzieć? 

Nie brakuje w na zym kolektywie sporów I nie jest to źle. Ale te 
dyskusje i spory nie narusza.ją gran.ie pa.rtvj.ności i n·ie są sprzeczne 
z linia socjalistycznej odnowy. Stąd t eż opowiadam . s ię za tym skła­
dem Biura Politycznego, które obecnie funkcjonuje. Natomiast wyda­
je się. źe na najblitszym Plenum KC może sie okazać celOW?m uzupeł­
nienie jego składu. 

Z czym wychodzimy z naszego plenum? 

Przede wszystkim zgodnie z oc kiwaniami organizacji partyjnych 
podjęliśmy decyzję w prawie terminu zjazdu. Postanowiliśmy zwołać 
go do 20 lipca br Data ta iest symboliczna bo to i rocznica wyzwole: 
nia i data. która podkreśla iak wLlką przełomową warto~ć w naszeJ 
historii miał soiu z i polsko-radz -k:e braterstwo broni. W Biurze· 
Politw·znvm liczymy, ż ziazC' DOW. iPJI oom ożvc slłv naszej partii, 
przvnieść iei nośnv program wv ażone w wielki autorytet moral­
nv władze partyjne. Powinien nad ć preżnosci całe j pa.rti i. W drugiej 
połowi e kwietnia zamierzamy zwołać plenarne posiedzenie KC, na 
któr vm zostanie rozpatrzonv projekt dokumentu orogramowego nakre­
śla iacego kierunki rozwoju soc.ialistyczne.i demokracji, umacnia.nia prze­
wodniej roli partii w stabilizacji sytuacji społec:z.no-eko!J-Omi cz.ne j w 
kraju. Na tym plenum przedstaw my propozycje w sprawie norm 
przedstawicielstwa na zjazd i zasad wyb<lrów delegatów . 

: Jak już informowali­
@. śmy, w Warszawie zakoń­
=: czyło się w poniedziałek. 

nad ranem IX plenarne 
posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR, które 
obradowało od godz. 10 v 
niedzielę. 

Dziś podajemy szcze­
: góły z przebiegu obrad, 

których z przyczyn tech­
: nicznych nie zamieścili­
-:; śmy w poprzednim nume­
!~ rze. 

Obrady zagaił Sta!lisław Kauia. 
Stwierdził on, iż sytua<:ja, w któ­
rei odbywa się plenum i które.i je,t 
ono poświęcone. jest niezwykle 
trudna. Milllął jeden strajk, grozi 
we wtorek nowy generalny strajk 
o ied1noznacznie politycznym uod­
łożu. Trzeba się więc odnieś!! do 
charakteru tego zaostrzenia; czy 
jego żródłem jest bydgo.>ki pre­
tekst, czy są głębsze . bardziej za­
sadnicze przyczyny odnoszące się do 
tego, co się określa mianem bpz­
p; eczeństwo państwa i i·nteres so­
cjalizmu. 

Sytuacja ta budzi ogromną trwo­
gę u członków partii, wśród wszv· 
stkich Polaków - podkreślił 
I sekretrz KC PZPR. - Jest ona 
rzeczywiście brzemienna w najgor­
sze nastepstwa. 

Nasza sytuacja budzi nli;pokój 
u naszych przyjaciół, socjal;stycz­
nych sąsiadów. całej ,wspólnoty so­
cjalistyczne.i. a także naszych przy­
jaciół na całym świecie. Temat 
palski jest przedmiotem wielkiego 
zainteresowania i wielkief!o ni~P<>­
koju całego świata. W t akich wa­
runkach rozpoczynamy nasze obra­
dy - powiedział St. T{ania. 

Referat Biura Politycznego KC 
PZPR „Podstawowe problemv sy­
tuacjj w kraju i zadan ia partii w 
toku przygotowań do IX Zjazdu" 
wygłosił członek Biura Polityczne­
l(O. sekretarz KC PZPR - Ka~i­
micrz Barcikowski (tekst referati: 
porlaliśmy wc~ora.i). 
Następn i e rozp0ezęła się dvsku-

s .ia, w które.i wy])O'Wioozialo się 
44 mówców. 

Po wypowiedziach kolejnych 
mówc6w. w kwestiach formalnych 
głos zabra! zastępca członka KC -

Zbigniew Głowacki, który z.apro­
panował, aby zap1•zoo,ac plc.n'lrnei 
uyskus.1i 1 pe>wołac cztt>ry ze~po!y 

które sformułowałyby party.1n.Y 
program w 4 punktach. Stw . ~rdził 
że chodzi o: sto.>unek Komitet.i 
Centralnego do zaoo.vied.:ianego 
generalnego strajku w Polsce; o 
partyjne pełnomocnictwa dla wice­
premiera M. Rakowskiego i kom -
tetu prowadzącego rozmowy; o sto­
;unek plenum KC do stanu przy­
gotowań do zjazdu, w tvm do 
spraw związanych z dys1<u„1ami 
nad sfoJ'mułowaniami statutu i or­
dynacji wyborczej; o zapozna.nie 
plenum z wszystkimi rezolucjami 
które napływają z organiza<!ii i in­
stancji partyjnych. a także z orga­
nizacji społecznych. 
Stanisław Kania, ustosunkowują<.: 

się w toku dyskusji do t~łoszo­
nych formalnych wniosków i p<>c!. 
niesionych w niej pewnych oropo­
zycji. stwierdził, że tak jak przez 
cały okres. który zap0czatkowało 
przerwa.nie pardzo trudne.i ~tr· aik-:>­
wei fazy kryzysu sierpmowego 
również i dziś czyni się 1vszy­
stko, żeby nie dochodziło do kole1-
nych wielkich napiec społe~z11ych. 
Takie jest na.ze podejście równiez 
do ~trajku, który grozi - powie­
dział. Wypowiadaliście z tej try­
buny własne obawy; my te oba­
wy w peł.ni podzielamy. Każdy ma­
sowy konflikt niesie z sobą n ' ebez­
pieczeństwa, chociażby niebezpie· 
czeń.5twa związane z tym, że - nie­
zalei.n~e od czyjej kol wiek !.nte.naji 
- można stracić nad nim kontro­
le. Stąd też w pełni uzasadnione są 
wszyst0kie te obawy. Mamy prze­
cież swoje do.świadczenia; tragicz­
ne, bolesne i gorzkie. I ten strajk 
będziemy starali się rozwiązać 
środkami o politycznym charakte­
rze. Nie mieliśmy i nie mamy 
innych zamiarów, czego dowodzi 
oraktyka. 

Trzeba będzie szukać tego, co 
powoduje odprężenie. Wiąże się to 
ze sprawą bydgoską . Dołączono 
pakiet różnych innych spraw nie 
związanych z tą historią. Propo­
zycja jest ta.ka, żeby Biuro Poli­
tyczne upoważniło w tej sprawie, 
?artyjnie upoważniło - o inne u­
poważnienie nie chodzi - pre­
miera W. Jaruzelskiego, rzqd do 
finalizowlllll.!a ostatniej fazy roz­
mów. 

St. Kania za..,roponował, aby 
kontyinuować plenarną dyskusję. 

Wy<!hodz.imy td na spotkanie oczekiwa.niom organizacji partyjnych 
w sprawie przeprowadzenia w całej partii kampanii sprawozdawczo­
wyborczei. która -u kształtu ie nowe władze i wytvczy kierunki dzia­
łania. Jest bardrzo ważne, by wszędzie w toku kampami sprawo­
zdawczo-wyborczej , stawiać sobie pytame i szukać odpcwiedzi . nie 
tylko z jakimi postulatami wystąpi<- do wyższych Instancji cnociaż 
może i to sie okazać wrecz koniec:r.ne. ale nade wszystko odoowie­
dzieć na pytanie - co w każdym środowisku moi.na zmienić własny­
mi siłami, siłami członków partit. organizacji partyjnych i naszych 
bliskich sojuszników. Takie po,,-zuki wania b(ldą sprzyjać aktywności 
wszystkich członków partii organizacji partyjnych I naszych bh<kich 

sojuszn.ików Takie poszukiwania będą czyn{ć pracę partyjną ba.roziej 
efektywną. Występujemy z nowym regulaminem wyborców. da iacym 
bardw szeroki zakres demokracji wewnątrzpartyjnej. Dbajmy jed­
nak towarzysze o to, żeby troszcząc się o funkcjonowalllie tych demo­
kratycznych zasad, równocZieśnie nie zmniejszyŁa się pozycja robotników 
w organach naszej partii. Takie zjawiska występu ia w oierwszym 
etapie kampa.nil sprawozdawczo-wyborczej. W udziale robotników we 
wszystkich ogniwach partii. w składzie całei partii. w iei orga.nach 
łąc2mie z Komi:tetem Centralnym widzimy ważną przeslanke uwzglę­
dnienia nastrojów. kierowa.nie sie dążeniami klasy. która .iest główną 
oodoora partii. które.i interesom prze<:ież służvmy. 

Doręczyliśmy wszystkim towarzyszom sprawozdanie nasze.i delegacji 
na XX.VI Zjaz.ct Komunistycznej Partii Związiku Radzieckiego. 

yło to wydarzeniem o wielkiej donioołości, nie tylklQ dla 
ZwiązJtu Radzieckiego, wspólnoty soc.1alistycznej : ruchu ro­
botniczego ale dla całego świata. Referat KC i dyskusia !}& 
zjeździie przyniosły niezwyklp bogactwo uogólnionych dos-

wiadczeń. myśli teoretycznej i rozwiązań programowych w wielu 
dziedzinach. Powinniśmv ten wielki dorobek twórczo wvkorzystać 
również w naszej działalności Na sali obrad zjazdu KPZR impono­
wała zwartość partii. wiara w słuszność jej li•ni! geneTalnej, linii 
budowy komunizmu. 

Przez referat towarzysza Leonida Breżniewa przewijały sie dwie 
myśli. dwa cele. którym ws?.:v>tko zostało podpcrządkowane: chleb 
i pOkój. Chleb, rozumiany me tylko jako obficie zastawione stoły, 
chociaż to jest bardzo ważne. ale jako tr<>ska o szeroko rozumiane do­
bro człowieka o jego materialne i kulturalne warunki życia, o jego 
bezpieczeństwo socialne, o jego wysoka pozycję jako obywatela socia­
listvcznego społeczeństwa I drugi wątek to p0kój. W program ie ra­
dzieckim to nie PO prostu dążenie do stanu bez wojny a dzia­
łanie na rze<:z rozwoju szerokiej wszechstronnej współpracy mię­
dzynarodowei. zatrzymanie niebezpiecznego rozwoju w kierunku p<>d­
wyższania napięcia i uruchomienia nowe] spirali zbro.ień. Je~teśmy 
w tym żywo zainteresowani. zarówno iako sojusznik Związku Ra­
dzieckiego, i Ze względu na nasze narodowe interesy. 

Na zjeździe KPZR, zarówno w referacie tow. L. Breżniewa, jak i wy­
stąpieniach delegatów sPOtkaltśmy sie z wielkim zainteresowainiem 
rozwojem sytuacji w naszym kraju. Demonstrowano solidarność z na­
szą partia. przekonanie. że jest ona w stanie rozwiązać wszystkie kon­
flikty i przezwvcieżvć trudno~ci. W rozmowach. iakie przeprowadzi­
liśmy na Kremlu. bezPOśrednio PO zjeździe, wielkiemu nie1Jokojowi 
o kierunek rozwoju sytuacji w Polsce towarzyszyła wiara. że nasza 
partia razem ze swoimi sojusznikami w kraju zbierze siły i rozwią­
że te w.szvstkie wielkie Problemv naszego kraju. 

Jest w naszy<:h szeregach niemało spraw, które budzą spory I. emo­
cje. zarówno w ocenie różnych zjawisk odnoszących sie do Przeszło­
ści, dnia dzisiejszego. jak i zamierzeń na przyszło~ć Jest to nor­
malne. To ożvw ienie w życiu naszeJ partii jest wiel~ą W<lrtością 
i trzeba to cenić. Pamiętajmy jednak że wobec zagrożeń z jak mi 
mamv do czynienia, nakazem chwili iest wrecz uznanie że spory 
i emocje to sprawy które muszą być p0staw!one na drugim olanie, 
a na pierwszym - mobilizacja wszystkich sił po to. żeby r-,izem z 
naszym narodem zapobiec temu niebezpiecznemu biegowi wydarzeń, 
kt6~y może przy<llieść sytuacje nieodwracalne. (PAP) 

Następnie zai.naczył, :te 1pr·awy 
lWiazane ze zjazdem omawia ko· 
misja która przedstawi wyniki 
5wej pracy. 

Mówca poin!ormowal dalej, że 
do ~oboty na płynęło około 300 re· 
~oluc3i, a w niedzielę - dalszych po­
nad 5G listów i telegramów - od or­
ganizacji I instancji partyjnych, a 
także od poszrzegó!r.ych osób St 
Kania wyraził pogląd że bliższe 
mformacje o rezoluc1ach mogła­
by orzedstawic Komisja Zjazdowa 
.Jeśl i chodzi o treść . rezolucji, 
zwłaszcza z 05htnicb dni, "JOprze­
dzających plenum. to widoczne 
jest powsze".:hne wielkie zaniepcko-
1enie 5ytuacją I tro3ką o rozłado­
wanie zaistn.iałego napięcia. Kła­
dzie &ię naci~k na kontynuowanie 
socjalistycznej odnowy, na dz~ała­
nie środkami politycznymi. W nie­
których rezolucjach krvtykuje się 
Biuro Polityczne i podkreśla nie­
zbędność korekt kadrowych. Wy­
;;tępuje też w reizolucjach postn­
lat gruntownego wyiaśnienia tła 
i przebiegu wydarzeń w Bydgo­
szczy W niemałej części rezolu· 
cji podnosi się, że komunikat 
Biura Politycznego w sprawie 
wydarzeń w BYd.g0$.zczv był ko­
munikatem przedwczesnym, cho­
ciaż daliśmy w komunikacie poli­
tyczna ich ocC'Oę - 11.ontynuował 
I sekretarz KC PZPR - Podkre­
ślaliśmy, że budujemy swoje oce­
ny na Informacjach, jakie posia­
damy I - wreszcie - że szcze­
góły zbada komisja pcwołana 
·::>rzez gen . Wojciecha JaTuzelskie­
go. W rezolucjach pod~reśla się 
również odmienność warunków 
zwołania IX Zjazdu 1 potrzebę 
przeprorwadzen.ia kampanii spra­
wozdaw<:zo-wyborczeJ w całej 
Qartii. 
Następnie kontynuowa·no dysku­

sję, a po jej zakończeniu członek 
Biura Politycznego, seitretarz KC 
PZPR - Kazimierz Barcikowski, 
przedstawił w Imieniu komi~.ii 
wnioskowej projektv dokumentów 
IX Ple11um KC PZPR. 
Przyjęto jednogłośr.ie uchwałę 

IX plenarnego posie<izenfa Komi­
tetu Centralnego l uchwałę na te­
mat działalności deleli(acji PZPR 
na XXVI Zjeździe Komunistycznf>i 
Partii Związku Radzieckie!!'<>. 
Przyjęto oowladczenle KC w 

sprawie Mstu Stefana Bratkow­
skiego od.nośnie s:naw wewnątrz­
partyjnych, zlecając rozpatrzenie 
tej kwestii przez CKKP. 

Sekretarz KC PZPR Zdzisław 
Kurowski przedstawił proµouowa· 
ne poprawki do tym,,Lasowęgo re­
gulaminu wyboru władz i delega­
tów w PZPR. Zmiany przyjęto 
iednogłośnie. 

Następnie głos został udzielony 
członkowi KC, I sekretarzowi 
KW PZPR we Wiocławku -
Edwardowi Szymański1:mu. W pe­
"Ozumienlu z grupą członków i 
zastępców członków Komitetu 
Centralnego wniósł on o wycofa­
nte rezygna<!Ji złożonych na ple­
num ?rzez niektórych towarzyszy; 
.., uchwalenie votum zaufania dla 
Biura Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR; o zobow iqzanie 
członków Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR by nie­
zwłocznie po IX Plen•1m spotkali 
się z orga.nizacjami pai:.tvjnymi w 
dużych zakładach pracy Wniosko­
dawca zaakcentował. ze BiJro Po­
lityczne i Sekretariat KC PZPR 
zajmują zgodnie posta we oczeki­
waną i popieraną prLez członków 
partii i całe społoczeńst wo - sta­
wiają na polityczne rozwiązanie 
konfliktu społecznego , 

I sekretarz KC podzielił ten po­
gląd. 

Rezolucja w sprawie stanowiska 
przedstawionego ·?rzez E. Szy­
mańskiego została przyjęta przez 
ucz,estnik&w plenum pr.zy jednym 
głos<ie sprzeci:wu. 

Na zakończenie obrad przemó­
wienie wygłosił I sekretarz KC 
PZPR - Stanisław Kania. 

Plenum zo:>tało zakończone od-
śpiewaniem „Międzvnarodówki". 

• • • 
Uczestnikom posiedzenia zostało 

przekazane pisemne 5prawoz.danie 
delegac,jj PZPR u X.XVI Zjazd 
Komunistycznej l'artij Związku 
Radzieckiego. 

Wbrew wczorajszrj zapowie­
dzi, nie drukujemy dziś dals~e­
go ciągu omówienia dyskusji 
na IX Plenum KC PZPR. 
Zdecydowaliśmy tak ze wzglę• 
du na nawał bieżących mate­
riałów, a takie dlatego, ił 
wersja opracowana dla gazet 
maloformatowych, do których 
zalicza się r6wnież „Dziennik 
Łódzki'', nie w pełni oddaje 
obraz dyskusji. Zainteresowa­
nych czytelników odsyłamy do 
obszerniejszych relacji, druko· 
wanycb w pismach wlelkofor• 
matowych. 
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W SPRAWm WYDARZEiił 
BYDGOSKICH 

W Geniewslcim Pałaiou Nairod6w 
ro71P0Częla się w poruiediziałek 36 
sesja Europej6'kie.j Komisji Gospo­
darczej ONZ Uozestn.i.ca:ą w niej 
pi:ii:.edstawici.ele 32 pańs!7w europej­
skich oraiz USA i Ka·nady - sy- Po pri.astudiowaniu raiPort.u ko­
gruat>ruriusrz.e Aktu - Końcowego Kon- misji pod przewodnictwem mi.rri­
furemc~i Bezpi~ństrwa i Współ- stra sprawiedliwości Jerzego Ba­
pra.cy w Euiropie, który wyzn.aozył !li oraz PO zapowa.ni4 się z prze-
Eurqpejskie j Konti&ii GQspodal!'czej biegiem sesji Wojew6d!ll~iej Rady 
ONZ is•t.ot:ną rolę w r ealiieaicji Narodowej w Bydgoszczy, k·tór:i 
uchwał KBWE w sferze ekonomi- obradował.a 26 marca br. rząd 
c.mej. uvnał, że zamk.nięcie sesii WRN 

Obrady będą miały i·s.t®ne :r.na- nastąpiło bez zachowania obowia­
OZJelllie dla ro7iwoju współpracy go- _ :z:ujących reguł ,prawnych, a użycie 
spodarczej w Eu.ropie, w tym dla sił porządkowych dl a usuniędn 
dialszyoh Pl"ac 'Zl!Ili€Jl'zających do przedstawicieli „Solidamości" ;i: 
pebnej t'ealizacji europejskiej kon- budynku Urzędu Wojewódzkiego 
ilet'erucji z 19i9 r . w spr.awi,e ochro- było działaniem sp.rze.cz-n:ym z przy­
n.y środowfaka naitur.alne-go, a tak- iętym! dotąd I przest:rzegainymi za­
ł;e zwol:amia kol.ej.ny-eh lronfetrencji sadami rorz:wiązyw.ania konfliktów 
- w sprawie ro?JWoju międzyn.aro- st>Ołecmych środkami polityc'Zlllymi 
dowej wsp6ł9racy w zakiresie ener- przede wszystkim dcroga negoc ja('j i. 
g.etyki ora.z trains portu. Pew.nym usprarwiedliwieniem oo­

Dementi CIA 
Aimeryikańska Centralna Age.'>cja 

Wywiadowcza (ClA) opra<:owała pro­
jekit rape>rtu. w którym stanowcz-0 
o>drzucila niedawne twierdzenia kil­
kll fwnkcjonariuszy adml:niS!tracjl 
Reagana, jakoby Z.wią2ek Radzleckl 
angażował s ię w diliałania na rzec:z 
„terroryrunu międzynarod<YWego". 

W raporcie podkreślono, te nie 
l.stnieją w tej kwestil „wi&ryg<>dne 
dowody". AP pisze. te dokument 
został rozpowszechniony v.-śrbd człon­
ków Kongresu e>raz w tonie admi· 
l:lllstracjl I zawiera równi~ oceny. 
sporządzone przez age.'>dY wywia­
dowe-ze Pentag'<>nU I Depa-rtamentu 
Stanu. 

c•hopna._go działatnia władz była 
atmo.s!era naolęc.ia. która po~ta­
ła w mieście w wymiku okuoaci i 
l>udynku ZSL, a także kampanii 
))I'opa111mdowei prowadzonej orzez 
bydgoski MKZ w dsniu pC>Jm!edza­
iacym zwołanie ses;i. W tej svtua­
c.i! władze obawia>v sle zaostrzenh 
i r~~a si~ill lronf1iktu. 

P ·rezes Rady MiinistrÓ'W padejmie 
decyzję po zal)001la.ni•u się ze e.ta­
nowis.!ciem Wojewód2.kiiej Rady Na­
rodowej w sprawie l)OStaiwy i roli 
wicewojewodów. 
Rząd oczekuje, że WRN za,jmi~ 

st.anowisko w tej r;prawi.e w pier­
wszej POłowie kwiet.nia. 
Rząd JJOzytvwnie ustosu;rukoW1Uje 

się do o0stulatu pehnego przedsta­
wienia WYdarzeń w Bydgoszca::v w ' 

Ostre potępienie rządu 
Margaret Thatcher 

Premi.er W. Bry-tama~ Maqaret Roy<LI Soci.ety (Brytyjska Akademia 
Thatcher .której polityka gospoda.r- Na.uk). Wybillmi specjaliścii stwi.er­
c.r.a budizi nair.astającą krytY'kę, zo- drziM, że teorie stosowane prizez 
stała ostro potępiana prizea: ponad rząd M Thaitoher są bezpodstaiwne. 
300 wybitnych ekonomistów bry- Kon.tY'JllllowaJillie obecnej poli·tyki 
tyjsltich. Wybitma nal\lkowcy po- pogłęb.i depl'leSję goopocLairozą, osła­
djęli bezpreceden.sowy w W. Bry• bi fundamen•ty prizemy&łowe kraju 
tainiii krok, publikują.c list do p;re- d gll10ILi jego d-esitahiliiza.cją polityt>.z­
miera i kancleriza sk.airbu, będący ną i społecmą, Nadszedł czas od­
miaiżdzącą k.ry>f;Y'ką zafożeń i pMk- r:micen.La polityki goopodarcziej ną­
tykd poli.tyk.i ekonomioz.ne.j Nądu du i ~.am.ile n.owych roz.wią-
konserwaitywnego. :ziań. 

List podpisało 364 ekonomistów, 
wśród których znaleźli się najwy- R6WlllJOlregle ogłOOlJOil() !rolej:ny ra­
bibrui-ej& brytyjscy uczem z tego port konfederacji pnzemysłu bry­
lllaikresu - la.u.reat Nagrodry Nóblal tyjskiego (CBI). który odrrzucil opi-
5 b. głównych dorad~6w eloonoani- ndę b.rytyjSlk!iego min.isbrla skarbu 
czmych rzą<liu i hlczni człom,kowie o .!lłruhn.i~iiu recesji. 

Do 30 kwietnia br. raport 
o stanie przemysłu koffiputerowego 

Z MlnistE-'rstwa Przemysłu Maszy­
nowego otrzymaliśmy następu1ąey 
komunikat: 

W zwląZL1<U z licznym\ artykułami. 
publikacjami i wywiadami w pra­
sie l radiu, sugerującymi przyjęcie 
błędnych kierunków rozwoju kom­
puterów w Polsce <w tym mini­
komputera K-202, real®wanego 
przy współpracy z angielskilllll flr· 
mami Data Loop! M. B. Metals) , mi­
nister nauk! szokolnlctwa wy:!:~zego 
l techniki oraz minister przemysłu 
maszynowego powołali zespól, któ­
ry w term~nie do 3(l kWlietnla l>r. 

przeclło*y ra_port, oc"nLający rozwój 
polskiego przemysłu kooiputerowego 
w latach siedemdllleslątych, przy 
uw.zględnieniu: 

- Hości l typów produkowa<11ych 
urządzeń komputerowych, 

- stanu bazy przemysłu podzespo-
łów elektrondcz.nych 

- sta.nu zaplecza badarwezego, 
- współpracy mlędzyna.rodo.we1 oraz 
- dostaw spi:-zętu komipuoterowego 

dla kraJ·u. 
WY'nilk'l raportu będą 

pubbicznej wiadomości. 

Prawdziwe ten1po „Komuny'' 
30 bm. w Stoc:mii im. Komuny I cy - w u.zgodn.iein&u z MK.Z NSZZ 

Parysk:iej w G<lyni odbyła się uro- „SOOidaI'JliOOć" pracawałi przy jej 
czystość chrztu i podni·esdenia ban- wypooatŻe:niu ta.kże w CJ?.aisie ootiat­
dery na masowcu o nośności 40 n.ieiO strajku OGtrz.eg,arwczego. 
tys. ton zbudowanym dla a.rmatora (PAP) 
brytyjsk.iego. Jest to twooi statek 
z tej serii. otrzymał on Imię „La 
Estancia". 

Pr.z.ekarLaJlllie tej jednootikli do 
eltsplOlllt.aci'i ozn.areza pełn.e wykon.a­
n.he przez gdyńską „Komunę" pla­
nu sprz.edaży pierws:z.ego kwartału. 
W wa,ru.nrkach ~akłóceń kooperJt­
cyjnych i dostaw ma.ter.iałowych 
strunowi to godny uw.aig>i suk.ces 
:Lał<>g:i. 

Wairto preypomni.eć, że mając n'<! 
względzie zbudow.al!lde tej jed~oot­
kli w term1inie, gdańscy 9tocz:nnow-

Dziś o godz. U! w Klubie 
Dziennikarza odbędzie się 
otwarte zebranie partyjne łódz­
kiego środowiska dziennikar· 
ski ego, 
Obecność dziennika.rzy 

członków partii I SDP - obo· 
wia'!kowa. . 

Pomvślnv finał 
zaginiecia dziecka 

Nieuwaga dorosłych mogl~ zakOI'l­
c.zyć slę traglczm.le. W Pleśne ·w woj. 
tarnowsklm 3-letttla dzlcwczy.nika, 
Ania B wyszła z domu w niezna­
nym kierunku Ponad 100 osób -
mHlcja ntów. ormowców, straża­
ków I mieszkań<:ów szukało jej 
w okolicach Pleśnej, sziczepano·wa , 
Rzuci~0w0'1 I Lub1nkl [>nez bl:lsko 
8 god2in. 7malezlono d'lllecko pod 
wieczór · tuż pr'i!y kompleks ie lasów 
w Lublnce o 6 k:ilometirów oo ro­
di.l.nnego domu. Dziecko ~ylo głod­
ne i kompletnie wyczerpane. 

(PAP) 

KR<)N/KA WYPADKÓ"' 
y G<>dz tD. ! D. Na ul. Rudz,klej 

przy uL Zastawnej jadący „Jarwą" 
LDF 0002 Edward G., wyprzedzając 
z pra·wej strony , spowodował zde­
rzenie z „żukiem" - Nlefortun.nego 
kierowcę z ogólnymi potłuczeniami 
przewieiiiono do szpitala SPR. 

y Godz. 12.00. Przy zb.iegu ulic 
Kilińskoiego i Przybyszewskiego !tie· 
rowca „Ziła" - dźwigu LOA 798 W 
potrącił mę:!:czyznę pracującego pny 
czyszczeniu zwrotnlcy MPK,' który 
doznał złaman ia obojczyka, 

y Godz. 13,35. Przy zb1egu wie 
Telefoniczna - Pieniny Andrzej A. 
jadąc Moskwiczem" LDA 3065 Pł-ra­
cU panowa11Jle nad pojazdem, zje­
chał na lewą stroną jez.dnd l spO<WO• 
dowal zderzenie z „Syreną". Spraw­
cę wypad ku opatrzono w SPR. a 
atraty osz~cowano na 1\1 tys. zł. 

y Godz. 14.25. W Pabl.anlcach i,.a 
11l. Wlleńskie1 8-letnl Krzysztof lit. 
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wybiegł na jeuln.lę I potrącony 20-
stał przez samochód osobowy. Dz.iec­
k<> doznało wstrząśnienia mózgu 
i ogólnych obr a żeń. J:'lnewlle-zione zo­
stał.o do szpitala. 

y Godz. 14.łO, 84-le~nda Jadwiga Cz, 
przechodząc ulicę pny czerwonym 
śwle.tle. zmusiła autobuc MPK 83/2 
do raptownego hamowanla, s.kubklem 
czego upadla jadąca w samoch<>d11ie 
Zl-letnla Dorota t.. Pasderka do· 
iinała do~kHwego stłuczenia barku. 

y God,z. 19.45. W Dąbrówce gm. 
Zgierz powstał poża r w zabudowa· 
nlach Józefa T. Spłonęła stodoła 
l budynek mies-tkaLny wraz z oborą 
pod jednym dachem. W stodole i>pa­
flło się olrnł-0 65 kwtntabl żyta, wóz 
koillny oraa: na:rzędzia roł.nlcze. 
W oborze w ptom1enLach zginął 
1nwentan tywy. Straty i przyczynę 
pota.ru ustarl.1 kom!sja. 

telewizji przez przedstawicl.ali „So­
lidarności". Wyrazem tego było już 
ogłoszenie ra.portu komis.ii rządo­
wej łącznie z uwagami KKP NSZZ 
„Solidarność". Uznano. Ze do 
5 kiwiertin.ia ZI061tanie opu blilkowany 
w prasie komunikat radnych WR.l'I 
i „Solidarności" z dnia 19 marca 
br. Rząd w oebni przyjmuje stwier­
dzemie komis.ii rządowej. ze na si­
łach Porządkowych, które wkroczy­
ły do budymk,u Uri:ediu Wojewódz· 
kiego i przejęły kontrolę nad gma­
chem i jego otoczeniem spoczvwał 
obowiązek zapewnienia bezp\ e~zeń­
stwa •i nietykalności ciele~nej oso­
bom wyiprowadzamym z budynku. 

W takiej bowiem sytuac ji siły 
-porządkowe oonOS1Za odpowiedzial­
ność za oooby z,najdujące się Pod 
kh na~rem. Rząd zgodnie z po­
stulatami MKZ Regionu Bydgoszcz 
zlecił zatem orze:prowadrzenie do­
chodz.e.'lia służbowego wobec osób 
k:tóie uchybiły obowiązkom i za­
wieszwia w ozyntnościach służbo­
wych 05ób objętych dochod11:en iem. 
Rząd wyraż.a ubolewanie z JIO­

wodu p0bida trzech działaczy !ZlWiąz 
kowych. 

T.r-wa śledztwo mające na cel\\ 
ustalenie i pocilfgnięcie do odt»­
wiedzialności karnej sprawców p<>­
bicia. Z chwilą ukończenia śle<lz­
twa zosta•ną oni osądzeni :r:godinie 
z prawem. Polecono prowad.ze'llie 
energiC7Jnego śledllltw.a przez Pro­
kuraturę Wojewó&ktl w Bydgon­
czy pod nadzorem Prokuratury Ge­
nera1ne.i z za-peWllli~em U<~rz.iału 
przedsta.wkieli „SOlidar:ności" w 
pOStępowaniu tJI'Zygotowawczym i 
sądowym. 

Podjęcie WSZY's,tkich wymienio­
nych kroków pOdyilclowane zostało 
władzom państ-wowym -przez pra­
wo. Rząd uważa, że rygoryzm 
pr.a.wrny jest .nieLbędrny zaWS'Ze. lee.z 
szcreg6lnie ważny, w chwilach- na­
pięć społecznyoh, gdy postępkllllll 
w.szysbkicn uczesbniików mogą J>O­
wodować emocje i nieko.nttrolowa­
a:ie od.ruchy. Rada M~nistr6w żąda 
od wszystlkkh -pmedstruw.iicieli władz 
skrupula.tn00ci w przest-rzeganiu 
prawa i wnikliwej kontroli legal­
ności w.s:zystrkich działań. Rzad 
stoi na stamowisku. że organ;tZaci<> 
sPołecame. za.wodowe w tym t alcie 
„Solidaru1ość" nie będą narai.a.!y 

spokoju wewnętrznego kraju ja­
kimikolwiek działaniami niezgodny­
mi z prawem, jak lliP· zaijmowanie 
i okupowBJnie budynków publicz­
nych. 

Rząd stwierdza. że dla z.mniej54!e­
nia napięć społecznych wszystkie je­
dnostki specja1ne MO i SB ze.sta­
ły wycofame I terellJU BydgOISzcitY 
i okolic. 

u. 
W SPRAWIE ZAPEWNIENIA 

GWARANCJI DLA DZIAŁALNO· 
SCI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W DUCHU POROZUMIE~ SPOŁE· 
CZNYCH z smRPNIA 1980 R. 
CZEGO DOTYCZĄ POSTULATY 
Il i V NSZZ „SOLIDARNOśC•• 
POSTANOWIONO: 

1) przy.spieszyć pracę nad usta­
wą o związk~h zawQdowych. t?k 
aby jej projekt mógł być wnie­
siO'lly do Sejmu do końca kwietnia 
hr.; 

kwiebnia br. zespÓl zł&.ony :i 

pr.zedstawicleli rządu i NSZZ „So­
lidarność" dla przygotowa4111la ma­
teriału i propozycji pOd debatę 
Komisji SeJIJl.owei. 

V. 

R!tąd prOJ>OI111;1 ie PO zak<>i'.t~ze'IliU 
obeonego konfliktu przystąp1c do 
negocjacji celem osiągnięcia J>O'l'O­
zumienia co do c ałoksztalitu i wea­
iemnyc h stosU>Ilkbw tak. aby wszv­
s t kie komflikltY. i akie mor,ą "'; 
przyszłooci się zdarzyć r<nWlazywac 
bez wprowadzenia całeizo kora1u w 
st:m napięcia g>!'GŻący klartaisitrofa•l-
nymi skutkami. 

Przedstawiciele NSZZ „Sol'da!'­
ność" oświadczają, źe szybkie wy­
pebnienie przea: rząd wszvstki~h 
zobowiązań ,,.tworzy niezbędrne ':'a­
runki dla z jednoczenia wsz:vsrk1ch 
sił sPołecznych w celu wyiprowa­
dzenia kraju z kryz,'SU .~ !)()}ecz-n<>­
gos.'l)Od.arczego z!!odnie z 10-nut'.Jcl?­
wvm P"oii:raml-'m rz1du gen. Woi­
ci~ha jarruze1skiego. 

W razie odwołania strajku pow­
szeehinego minister pracy, płac 
spraw socjalnych zwr6ci sie do 
pre!le&a Rady Ministrów, Biby za 
cza.s pracy nie przemaoowamy wski'.1 
tek udziału w straiku Ostrzegaw­
czego w ' dniu 27 marea br. wypła­
cić. jak za crzas USDrawiedli.wione_i 
nieoibeoności w pracy. 

• • • 
Po zakońt'Zenlu rozm6w w nałaeu 

Rady Ministrów. wicepremier M . Ra­
kowski powiedział d:r:iennlkar'1:om 
m. In.: 

Konkretnym efektem tego spotka­
nia jest wspólne U'Lgodnlenle doku­
mentu, w którym rząd zajmuje stl,l· 
nowlsko wobec wydarzeń bydgoskich, 
wynikające z wniosków. jakle były 
zawarte w raporcie nądowym. 
a takie pteeyzu'e cały s:z„reg pro­
blemów. Odbywało się to w drod:ie 
dyskus.ll. noniewat vrzedstawlclele 
.. Sclldaruo§r.I" mieli swóJ pm,kt wl­
d'lenl'l I lak zaW~7:e 11• tl\klej SY· 
tuae,l, katdv punkt Widzenia WY· 
maga rozmowy. 

Zavytanv, czy podpisanie ośwlad· 
czenla motna traktować Jako sukces 
obu stron. M. Rakowski odpowie· 
dział: Tak. cboc\at to dopiero po­
każe przys7łość. Jeśli chodzi o stro· 
ni: n:ądową. to nie mamy :tadnego 
innego celu, jak doprowadzić do 
rzeczvwlścle zgodnej współpracy 
miedzy organizacjami zwiazkowymi 
a rzadem, Naszym celem Jest stwo· 
rzenle warunków, które zai>ewnia 
normalną pracę '" Polse~. nie będą 
tworzyły napięć niepotrzebnych spo­
łecznie, nie będa wytwarzały stanll 
h isterii. który Jut uanuje w kraju. 
Wielu ludzi nie wytrzymuje Ju:t te­
go nacisku. 
Osiągnięcie porozumienia zależy 

nie tylko od nas, ale I od drugiej 
str1>ny, M śl~. że przyszłość odpo­
wie, czy wszystkie strony będą prze· 
strzegały tych J>(lrozumfeń, czy 
Związek Zawodowy „Solidarność" 
pozo&canie związkiem zawodowym 

KONFERENC.JA PRASOWA 
LECHA WAł.ĘSY 

Po zakoń:zeniu rozmów między 
członkami klerownictwa NSZZ „So· 
lidarność" a Komitetem Rady Mini· 
strów d/s Związków zawodowych, 
L. Wałęsa spotkał się w centrum 
prasowym „Interpressu" w Warsza· 
wie z grupą dziennikarzy polskich 
i zagranicznych. Odpowiadając na 
Uczne pytania, przewodniczący KKP 
NSZZ „Solidarność" poinformował 
m. In., te przedstawiciele KKP po­
stanowili wstrzymać ogłoszony na 
wtorek strajk ceneralny, 

2) do czasu uchwalenia ustawy 
obie strony zobowiązują się kiero­
wać założeniami ustawy pr.zy;:oto­
wa.nymi przez zes!>Ól PoWObn V 
przez Radę Państwa, w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele NSZZ 
„Solidarność", w szczególności od· L. Wałęsa powiedział _równie:!:, l_ż 
nosi się to do zasad polubownego _ d~lsze decyzje w tej mierze pode~-

. · · b' h I m1e zwołana na wtorek, na godzi· 
~ałatwia'.!11'.1 . sporow z ~orowyc : ne 16 do Gdallska, Krajowa Komi-
Jak rówmez sprawy oapłatnośc1 sja Pi>rozumiewawcza NSZZ „Soli­
z.a czas strajku. darność". Nie mogllśmy decydować 

m. 
Obie strony ucz:vi!lią 

1 
wszystko 

aby w sprawie zrzesza.ma siQ ro1ni­
ków indywidual.nyc-h nie na!l"astały 
sytuacje k<mfliktowe. Obie stronv 
]}rzyjmują do wiadomo.ści imciaty­
wę PoSŁa Jana Szczepańskiego prze 
wodsniczącego Sejmowej Komisj i 
Nadzwyczajne.i d.s. P.rrrestrzegania 
Porozumień Społecznych. ~tóry w 
trybie oilnym przedłoży te.i komi­
sji do rozpatrzenia &prawy zrze­
szania sie rolnirków Lndywidiual­
nych. W opa<rclu o projekt ustawy 
o związkach zawodow~h oraz P>l'O­
jekt ustawy o samorządzie roln.i­
czym rząd oodiął iuż szereg decv­
zii i działań zapewniających reali­
zację postulatów wynikających z 
porozumień z i·olnikami indywi­
dualnymi (z Radą GłóWlllą CZKR 
oraz porozumień w Rzeszowie -l 

Ustrzykach Dolnych). W termin;_e 
najpóźniej do dnia 5 kwi~nia br. 
rząd skieruie zespół w p(rozumie­
niu z Radą Główną CZKR - ce­
lem przeprowadzenia rozmów :i; 

ro1nJkami indywidualmylni uclest­
niczącymi w akcji prote&ta;.:yjnej 
w budY1niku WK ZSL w By<lgusz-
czy. 

Rząd oświadcza, że w stoo.uniku 
do osób uczestniczących w akcji 
protestacyjnej w Bydgoszczy, jak 
też komitetów założycielskich 
NSZZRI - do czasu uregulowa­
nia sprawy, legalność działań nie 
będzie kwestionowana. 

IV. 

W sprawie postulatu III NSZZ 
,,&lldda:rność" zgodnie s zasadą 
„peł.nego pnestrzeganla swo!>Ody 
wyrażania przekonań w h'Ciu J>U„ 
blicm_ym i zawodowym" (pu!llkt 4 
porozumienia gdańskiego) 1:>05i.auo­
wlono: 

- powiedi.lał - o tak wielkiej spra­
wie w tak małym gronie, poniewaź 
porozumienie, trzeba to powiedzieci 
jasno, nie jest stuprocentowe. Per· 
traktacje mają to do siebie, że zaw­
sze można troszeczkę odciągnąć spra­
wy, załatwić nie do końca. Dlatego 
decyzję musi podjąć komisja w peł· 
nym składzie. Nie wiadomo, co po­
stanowimy, ale jutro nie będzie 
strajku. 

uważam, :te było to wielkie poro­
zumienie. Są jednak rzeczy, któ· 
rych nie załatwiliśmy I o które mo­
gą mieć nasi członkowie trochę pre· 
tensji. Nie mówię o zadowoleniu -
ono jest takie na 71 proce.ut. 

L. Wałęsa powiedział dale), te jut 
sam fak t podjęcia rozmów był kom­
promisem. Kompromis nie wszystkich 
bedzle jednak z pewnością satysfak­
cjonował. Prawie w każdym tema­
cie jest zawarte porozumienie. 

Przewodniczący KKP stwierdził, it 
programem działania związku jest 
przede wszystkim statut. do kt órego 
związek musi się zblibć. Podkreślił 
rówhież znaczną rolę Kościoła przy 
rozwiązywaniu ostatniego konfliktu. 
W sprawę osobiście zaanęażował sl~ 
iispie* .Jan Paweł U I kardynał Ste· 
fan Wyszyński. 

L. Wałę!a podkreślll. !e w u rzy. 
szłości naldy sprawniej rozwlązy. 
W!'l: SJlOrne kwestie. Rząd I odpo­
w1edzlalnl !\Idzie powinni naur.zvć 
się szybciej sladal! do stołu I róz. 
1wlązywali problemy. 

30 bm. w p6:bnych god:ziin.ach 
w.iec:ror.nych - po mi.kończ.en.i.u roz­
mów pomiędzy Komitetem Rady 
Mi.nishr6w do spraw ZwiiąDków Za­
wodowych, a delegoacją K.ra.jowej 
K.oon.issji Porozumiewawcziej NSZZ 
,,Sodidarność" - :rehrala się Sej­
mowa Komisja N ad:r;wycza.jna do 
Kontro1i Rearli.zac.ji Poroz.umień z 
Gdańska, Szczeclna i .Jastrzębia. 

KrOm.isja wysbureha~ informacji 

swego ~qz~ego, poo. Ja.'!1>11 
8.7.oz.epań&lciego, krtóiry ucusimaczyl 
ja.ko obserwator w rQZmowach. Po­
słowie z zadowolel!ldem pi:izyjęl.i re­
zultaity osiągnięte pi:izez stronę rzą­
dowi\ i delegację KKP. Ptv.edyeku­
ix>waJ!lo zaraa.em z.agadiniienia, które 
wymk,ają 21 osiągruiętego porozumie­
nda i sta.ną się przect.'ll:otem dal­
szych SZC!Zl"gółowych prac sejrrw-
w-ej komdsj?.. (PAP) 

Prezydent USA R. Reagan 
raniony przez zamachowca 

(Dokończenie ze str. 1) 
opu/;cil hotel wy-::ho<lząc tylnym 
wyjściem n a przyle-głą ulicę, j(dtie 
CZC!kal:'lt. samochody. 

W momencie , w ~tórym lJ!!'etZY<lel!lt 
wyszedł .z hote1u otoczyło go ocze­
kują.ce tu grono kores pondentów 1 
dzieumiikarzy aikre<ly towarn}-ch przy 
Bi.ałym Doonu. Zadano jalkieś py­
tani.a. Prea::ydent podniósł .rękę. a.:i;e­
by odipowiedzleć na oowita:nia dość 
licznie zebrainego tu tłumu prze­
chodniów. W tym momencie padły 
strzały. Wydaje się, że kzelał x 
rewolweru mężczvz.na stojący w od­
ległości n ie większej nii 20 met rów. 
Odda.no 4 do 5 strzałów. 

Agerd ze służby ochroay. na­
tychm~t otoczyli prezydenta za­
kryli go własnymi ciałami i si­
łą wsadzili do samochodu. Samo­
chód natychmiast i dużą s:zybkoo­
cią ruszył w ki~runkiu Białego Do­
mu. W kilka minut J)Otenl pOdano 

choiwca. Jest to mężei<:yz'n.a w wie­
ku od 30 do 40 lat . Oczywiście nie 
jest jeszcze znainc iego n?J:'ł-'isko, 
a tym baordzie .i motyw_ działain.1a. 
Nie wiadomo czy dzi.ałał sam. 

W okolicach Białe'go Dorruu ogło­
seono n,aJtychmiast co.ś w rodzai:ll 
strun.u ala'!'łnowr,,go i podjęto S"llC-Z.e­
!lÓlne środrki ostiroiności. 

Wejścia do Białego Dornu 20Sta­
ty n.aitychmiast zablqka<warne. 

• • • 
W godztnę po zamaj!h\I M Pf~ 

denta Reagana , w Bia!ym Domu 
odbY'ła się pierWS'Za konferencja 
')rasowa, w t oku której podano 
dzienn!ka.rzom tnformaeJę na temat 
stanu zdrOW:a prezydenta. 

Reagan został traflto.ny jedną kulą, 
która utkwiła w lewej stronie "klat­
IGl piersiowej. 

komunika.t Bi ałego Domu, że pre- Początkowo rana wydawała !de 
zvdent jest bezpiec7ltlY i że nie zo-1 bardzo powńerachow.na. Prezydent 
stal raniny. nJe tY'Lko nie stracll J>Tzytonmości. 

W kolej.hym komunQrkaeie Biały ale w pierwszej cmvm nle zdawał 
Dom spr<l$tował jedna'k tę informa- sobie ,sprawy z tego, te wstał tra-

. . - . . fłlony. Po przywiez-ienlu do szp!tala, 
c.ię, podaJąc o zram1eniu prezyden- o własnych sllach wyszedł i samo­
ta i przewiezieniu go do sz.pitala. chodu I wszedł do gma<:h•U. 
Strzały ra.niły rzecwiika pras<>we~o 
Białego Domu Jamesa &a<ly, na.i­
pra.wdopodobniei w głowę. Ra.o­
nych też zostało c<> naimniej 
dlwóch Policjantów i ubra.ny PO cy­
wi1nemu a·gent służby ochrony. 

Kilku agentów i o<"liejain.tów w 
mullldurach rzuciło sie na zama-

W czasie ostatniego weekendu 
przyszło na świat k·olejne, jut trze­
cie aastraJij.skle „dziecko z probów­
ki". NcvworOdek, dnewczynka, której 
nadano \mlę Carla . dl a u=enia 
orofesora Carla Wooda - twórcy 
tego medyc-,,nego ek.sperymentu -
przy zła na śwla·t na trzy tygodnie 
przed przewidywanym termmem po­
rodu, Ważyła 2.24 kg, Poród był 
sltomp!L!towany I trzeba było zasto­
sować cesarskie cięeie. 

Twórca metody a.ustralljsk!ej, pmf. 
Carl Wood potnformO<Wał, że ocze­
kuje się przyjścia na św.iat jeszcze 
siedmiorga „d7llec:1 z probówki", 
w tym b-llźn!alków. 

Naty<:lunnast zwoła.no konsyl!rum 
lekarskie, które ~<ia prezydenta 
l ma podj;tć decyzję, czy i kiedy 
konieczna będzie ope:acja, celem 
wyjęcia ku.li. P rezydent przez cały 
ezas zachowuje przytomność. 

Rzecznik B\ałeg-0 Domu, za.pyta.ny 
o to czy wiceprezyde>nt Bush przej­
muje fllnlkcje prezyden-cktle, od·powie­
dz\al, że na razie nle ma tego ro­
dzaju konlecxnoścl. Wiceprezydent 
w momencie zamachu przebywał po­
za Was~yngtonem i został natych­
miast powladornl0-ny o wyd a.nzoolu. 
Znajduje slę on w drodze poW\fotnej 
do stolicy. 

Do Białego Domu przybylil. natych­
mla&t sekretarz stanu Hal.g, mLnlster 
obrony We!nberger I kltku innych, 
wezwanych członków adrninlGtracjl. 
Zona prezydenta , Nancy Reagarn 
majduje &ię u bl'.lltu mę;:s w szpi~ 
talu. 

Równocześnie po.l~cja podała. te 
zamachowcem j est 22-letni m!leszka­
nlec stanu Colorado o nazwisku 
John Warrnoclc Hilnkley, jeśbl wstęp. 
ne ustalenia >ą praw~zLwe. Przy-
~u:f(z~aló::ę· te oddał o.n łąeznle 

Sta.n jednego z ra'Mly.ch poUcja~­
tów z ochrony prezydenta oraz ran­
,-iego w gł„wę rzec2l!llka prasowego 
Białego Domu, J. Brady'ego, określa 
się jako powa:!:ny. 

Polsko-ezechoslowaeki 
radiomagnetofon· kasetowy 

W III kwartale br. na rynku POr!&ki 
i CzechosłowacJI ma się pojawić 
pel.noa:a.kresowy kasetowy radiomag· 
netofon stereofoniczny - pierwszy 
owoc kooperacjl przemysłów elektro­
nicz,nych obu krajów. Do końca b-r. 
zakłady magnetofonów w Lubarto­
wie I zakłady „Tesla" w Pardubi­
cach powinny WY'Produ'kować wspól· 
nie 13.5 tys. sztuk takleb radó.oma·grne-

Podwodne 
fermy grzybów 
Pr&cownlcy Instytutu Gospodairkl 

Rybnej I Oceanografii Oceanu Spo. 
kojnego w ZSRR od niedawna pro­
wadza podwpdną hodowlę grzybów 
morskich. Roczne zbiory ksztaltuja 
się na poziomie około 500 tooi tego 
produktu. 

Przy zakładaniu fermy gr.i:yb6w. 
którą zlokalizowan o w wodach Ocea· 
nu Spokojnego w pobliżu wyspy sa­
thalin, wyk1>n:ystano doświadczenia 
zdobyte w dziedzinie hodowli małży, 
ozwiJającycb się 1>od &klem specj:\ 

Ustów w Zatoce Busse. 

tofo•nów. nle wytwarza.nych dotąd aru 
w PO>lsce ani w CSRS. 

Odpowiednie porozumienia podpl­
sano w grudniu 1880 r. 

INDIE 

684 mln nn!szkańców 
HLndus\ przeżyli niemUy wstrząs 

18 bm_ gdy rząd ogłosił, że we<Iług 
spisu powszechnego z 1 marca l>r„ 
ludność kraju wynosi prawie 684 ml­
llooy tj, o t.l '!lljllonów w!ęcej nl:ż 
przewidywali demografowie_ oczeku­
jący optymL~tycznie spadku przy.ro. 
stu naturalnego. · 

W ciągu minionych l3 l.>t Ucz.ba 
a.Indusów wzrosła o 1'16 m llionów tj. 
niemal " Jedną czwartą a wlęc o ty­
le sai.no co w poprzednim dtiesię­
c1-0leciu, mimo ogromnych nakładów 
rządu na planowanie rcd·zinY i nie­
kiedy drastycznych prób za hamowa­
nia eksplozji demograt:cz:nej . 

• •, „ 
Kalkuta Jest na.da.I n&jwiększym 

miastem Indii i Azji południowej 
i liczy obecnie 9,1 m!liona miesz­
kańców, o 2 miliony więcej nii 
przed 10 laty. 

Według spisu powszechnego s 
1 bm., którego wyniki ogłoszono w 
środę na drugim miejscu jest Bom­
baj z 8,2 mln miCS'Jlkańców, na trze­
cim stolica Indii, Delhi - 5,2 mln. 
a na czwartym Madras - 4,3 mi­
liona. Ponadto jeszcze 8 innych 
miast kraju liczy 11onad milion mie­
szkańców. 

Zabóistwo 
Ie ·~8fDiei dZiOWCZVDki 

W Llp&lou w woj. radomskim odna-
1 lezl<>no zwłok1 9-letniej Renaty s „ 

1) przyjąć do wiadomości oświad­
czenie posla Jama S.wzepańskiego. 
pl"Zewodniczacego Se.imowe.i Komi­
sii Nadzwyczajnej d.s. Prrestrzega­
nia l?Ol"O!llumień SJ>Ołecznych. i± 
wspomniana sprawa stamie się 
przedmiotem ur.ac komisji na n.ai­
bliższym posiedzeniu; NJ&; wtdok sali obrad. I 

prZ}'6ypane p!ask;lem. Oględ,'nv _.,,._ 
kazały, ~ d~ecko zostało zamordo­
warne. Sleclmwo prowadzi KW _.i) 
w Ra.domliu. 

2) utworzyć w iernilille • "' - ._lll_ llMue•ewtlll (PAP) 



w 95 URODZINY PROF. T. KOTARBIŃSKIEGO 

Aż żal. że 95 urodzin Profesora żaden wvdawca nie uświetnił wvdaniem Jeoo 
ołówneqo dzieła - „Traktatu o dobrej robocie". To wielkie niedopatrzenie. 
Moalibyśmv też uczcić ten dzień bioroc do reki chociażby Profesora rvmowanki 
praktyczne. które maia coś z lirvki i satvrv - „Wesołe smutki". albo „Rvtmv i 
rvmv". Na pewno -właśnie teraz. w chwili tak zaiadłvch dvskusii nad rene­
sansem moralnvm Polaków - któż nie sieanałbv po „Medvtacie o ivciu aodzi­
wvm"?! 

Wypełniając tę lukę dajemy kilka fraamentów z mvśli Profesora. I doła-
czamv ivczenia - zdrowia Profesorze. dłuaieqo bvcia1 razem z nami. pośród 
nas. 

Krysz
1 

ały 
„ ... Wszystka ma swój czas. Wszystko 1robl, kto 

wedle czasu robi. Co masz zrobić jutro, zrób 
dziś. Zasługują c.h:irba te sEllltencie na miano kry­
ształów wiedzy praktycz.nej. Tak przeto wlaśnce 
zamierzaliśmy zrazu nazwać rozważane wypowie­
dzi, postanowiliśmy wszelako użyć w tytule słów 
„kryształy myśli praktycimei". nie słów .,krys7Jta­
ły wiedzy praktycznej"; poruieważ wiedza - to 
myśl prawdziwa, tymczasem obok maksym „oto­
rycznie prawdzi.wych sypią się czasem z naszego 
rogu obfitości pogaduszki jawnie błędne, jak gdy­
by umyślniie • wysztyftowa.ne dla zgorszenia nie­
dorostków. Robota nie zając - szepce mi do u.cha 
z~psuty amator wagarów - nie ucieknie. Nic. tylko 
płacić fant za samo nowta.rzainie u nas wdobnego 
podsz.eptu! Pl.'leaz z dojubrlll:osrbwoeml Straconego 
cusu i w sto koni nie dogoni. Trzeba działać, gdy 
na.d11zedł czas po temu." 

Filharmonia Łódzka zakończyła właśnie 
tournee po Francji, a wraz z naszymi symfo­
nikami po raz kolejny w roli solisty występo­
wał jeden z najznakomitszych polskich pia­
nistów - Piotr Paleczny (z którym rozma­
wialiśmy przed francuskimi koncertami). 

BY CZŁOWIEK ROBIŁ OCHOCZO TO, CO MUSI 

•• Ludzie pracują na ogół dlatego, że muszą .•• 
Ważne jest to, że osobnik działający dlatego, ze mu­
M. czuje sie źle i że skutkiem tego działa m'lliej 
·prawnie„. To, że taki osobnik czuje się źle, nie o.b­

c:hodzi pezpośrednio prakseologa zainteresowanego 
(w l'(r•anJcach swojej specjalno..~i) wyłącznie kwestią 
skutecz;ności działań. Ale dlatego właśnie prakseolog 
iako taki musi się interesować pośrednio także 1 
problemem likwidacji lu}> przynajmniej osłabienia 
tego złego samoPoCzucia opanowującego wyk01I1aw­
c6w prac. Powstaje dlań tedy problem motywacji, 
specjail'Ilie ważny w zastosowaniu do robQitnikóW 
faibrycznych wy:konujących roboty o charak-~erze 
t}ównie f.i2yczmym. Uważ.ny Czytelnik gotów jest 
pomówić nas o przedsiębranie prób z góry skaza­
nych na niepowodzenie. Mogłoby sie bo.wiem zda­
wać. że badź J'.)OSZukujemy waru.nków, przy któ­
rych praca stałaby sie działaniem nieprzymuso­
wym (co wygląda po prostu na contradicio in adiec­
io). bą.dź rozmyślamy marzycielsko o takim stanie 
rzeczy. kiedy by można było obyć sie bez pracy. 
otóż inie. nie sta.wiamy sobie ani pieTWszego, a!lll 
drugiego z tych zadań zaiste chimerycznych. Cho­
dzi o to. by człowiek robił ocho.czo to. co robi~ 
musi; by tego. co robić musi, nie robił dlatego. że 
musi; by w robieniu tego, co musi. znalazł upodo­
banie i dzieki temu prace swą usprawnił wielo­
kr<nnie. okazując ho.inooć w oddawaniu się jej". 

PORMUŁA NAPRAWY 2YCIA ZBIOROWEGO 

•• („.) hasło „d<>'brej roboty". Obejmuje ono ~el 
111ie tylko do sprawności, lecz także do godziwych, 
społecznie c-ennych motywów; nie tylko dokładnoś­
ci i ekonomiczności się domaga, ale i sumienności, np. 
rzetelnego stosunku do zobowiązań. A są to już 
l>Oiecia pozaprakseolo-giczne. pojęcia z dziedziny 
etyki i wychowania moralnego i obywatelskiego. 
KultuTa prakseologiczna nie wyczerpuje bynaj­
mniej wszelkich zadań aobrej roboty, Stanowi jed­
nak element jej istotny. gdyż wszelka dobra robo­
ta musi być sprawna. obca przywarom nieporadnoś­
ci. posłuszna wezwaniom mistrrostwa". 

ZRYW KU DOBRE.J ROBOCIB 

•.. Ale działainie działa.nLu nierówne. Nie wystair­
czą same intencje, dobrymi chęciami piekło bru­
kowane, trzeba się wysilać, dobrze wy.sHal-, gdyż 
Ja.k sobie pościelesz, tak się wyśpisz, a pieczone 
gołąbki nie idą same do gąbki.Natomiast kto dba, ten 
i ma, i to prawda. że cierpliwością i pracą ludzie 
się bogacą. A gwoli zachęty moona sobie zawolaf: 
dla chcącego nic trudnego. Zapytają o dowód? oto 
macie dowód, wsnk -praca z ochotą przerabia sło­
mę w złoto. Słychać domaganie się illll~jatywy: 
sam działaj, przyjaciół nie czekaJ; a także na.wo­
ływamie do czujności: nie zasypiać gruszek ~ po­
-piele, pamiętać. że pańskie oko konia tuczy, że w 
tym się polu dobrze rodzi, 1>0 którym gospodarz 
chodzi.„ · 

myśli 
pro tycznej 

„.obdk powyższycli rad i przest.róg, J>OChwal i 

- Czy ta znaczy, ze związał sięłem tuż po stuc:LiiaJ:h. Mój re:per-
pan z Łodzią? tuair n.ie praecL-..tawJ.ał się beg.a.to. 

- Ni•e jest to z.wlązeik ofiicjalny - Czy był pan · „cudownym 
amd urzędowy, Kilka lat temu za- dzieckiem"? 
propolliOWam.o IIJ1i wyja.z.d do Wło~h. - Mów.iic•ruo: „Z<i.raiiza zdoor"Dści" 
potem były wspólne koncerty w Lubiłem gr.ać. Ni•e było momentu, 
ZSRR, znów we Wl!oozech, NRD, a k!iedy miałbym ochotę r.zucić w!>Zy­
teu:iaa: Francja. Luhlę pre'oować z stko. Chooiaż mhałem og.rorn:-ii1e Ju­
tą orkiestrą , w)'\SIOiko ją cem.dę i je- żo za.jęć. Robiłem równolegle ma­
ś1i tylko nie mam innych robow.ią- turę w liceum o,góJ,nok ... <:Z.takącym i 
mań, ZJaiwsze pi:izyjmuję zaprooz.en;e. w sz.kołe muzycz.niej. Do godiz. 14 

- Woli pan recitale czy występy byłem w ogólndaku, a do wiecw-
1 orkiestrą? na w muzyCIZnej, Możr,a powie-

- Bardoz.o lubię gr>ać z orkliestrą d.zieć: trudne dz:.i.edństwo. Tak na 
ale potr.zebne je5t mi zi:mfan,ie do dobre. to chyba po prz9Słuclla.n.iu 
rul1ej. Cho::iaż grywam ta...ltże z z.e- uczniów sZJkół dlru.giego stopnia 
.spolrumi, które mało 2l!lkLm. Nie- które odbylio s.ię w Lodzi, zdecydo­
mndej, jeśl.ii narwet na próbie n1e wałem SJię na studii.n w PWSM 
jest oałki1e:m dobrze, muSlzę m"eć - Czy trudno być solistą? .fak 
przekoruamiie, Żi! podczas k01n<:ertu organizować działalność koncerto­
ws:z.yocy bęc!IZiiemy stamowim ;ed- wą? 
ność. OozywiśCJ!.e, w tym względ?lie - Ze!"wałem kon.taikty z „Paga.r­
główne zad131n'ie spoczywa na dyry- tern" i od 7 lat współpracuję z Im-
gencie. pr.iern.r!iatem Polsk.iego Radia i Te-

- Zaczynał pan Jako Ia.ure'.lt. lew.iizji. Instytucja zajmująca się 
Czy to nie jest „etykietka."? tego typu dziiałalruośoią nde może 

- Starałem się, żeby ja.k n.ajsizyb- być s!rnzyin.ką pocztową. Agen::ja 
cilej zacząć wystęoować „pod włas- muSli być za.aingażowama w t<>, ja~t 
nym naa:wiskliem". Myślę, że już ułatwić a.rtyści·e jego pracę. Musi 
koncertuje jako Piotr Paleoz.ny wychodzić z propozycjami i m:eć 

- Konkurs Chopinowski to po- możliwości reklamowe. 
czątek pana kariery i wielu ka- - Ale jak to wygląda w neczy-
riu„. wistości? 

- K.ied'.Y brałem w ruim udział. - Nioe je5Jt łatwo zdobyć pozyć'.ję 
mLabem już za robą tytuł laiureata na ryinku. I te> właśnie z przyoz::;n 
zdolbyty w Sofid i Mon.achium. ohi·eiktywnych Pozycja laureata w-

- P!'aiwdą je,."'lł; jednak. że pols.ki pia- maga, ale tr.iz.eba mi.eć płyty, kolo­
nista. który pl:"zepadł w -Konkursi'.e rowe foldery, plaka.ty. Dz.iś walka 
Chopi•lllOW&kim, ma ba.rdzo utrud- 0 sale koncertowe toczy s.ię n.a 
ni•o.ny start. Ł:itwiej wypłynąć n'I- biurk·ach impresariów. Ja miałem 
wet słabsz.emu, jeśl.i n.ie ma „cho- płyty, teraa: czekam na wyda11ie 
p inowsk[.ej por.iażlti", Ci, co prz:- następnych. foldera nie ma_ Pracu­
grywah! w konikul'\Slie. zwykle w ję jako etatowy soli.s.ta w telew'­
o~óle pmegrywają. Zdawał.em so- z.ji. Mogę dysponować na,'.'ra.niami. 
bie z tego spr•awę. Chciałem jed- Ale to je.s.t namiastka. Ogromnie 
n.ak „zawalczyć". Nie występowa- trudino jest przekonać impre'lar>iów 
łem w roli -faworyta. Kiedy prze- 0 .swojej wartości tylko pop:zE'z 
brnalem przez wmy. t!cie etaipv i koncerty. 
zaiałem tl'zede miejsce, wy<laiwalo _ Panu się jednak udało'! 
mi F1ie. że dioikon1ałfim tego, do "ffx-
go d1 żyłem, - Ponoć w USA jest nie mruP-J 

- To był początek kariery? trudno jak w najmn.Lej diootępnej 
- Sza,nsa Rusw!o !lię. Poovoa!v Wielkieł Brytanii Jo miałem v. 

Oczywiście, pytali o płyty, o to, co 
w moim wykon.nu można znaleźć 
na rynku. Imepresairiat pomógł mi, 
fundując koncert promocyjny w 
Nowym Jorku. Krytycy ocenili wy­
stęp bardzo wysoko. Znany impre­
sar~o pl'!Zys.ziedł za ku1isy, mówiąc 
że jest zruilnteresowany mo.ją osobą. 
Rok późnliej miałem koncert w 
Carnegie Hall z Americam Sympho­
ny. Wtedy powiedział, że weźmie 
minie rui swo.ją listi; . Wtedy wła­
śni·e od jednej z najlepszych Ol!'­
kies.tr. Chicago Symphony, o'.rzy­
małem zaproszenie do koncertu 
Paderewskiego, I ten występ po­
mógł mi najbard.ziej. Tera.z na 
kom.certy w USA, a także w Me­
ksyku, jeżdżę w każdym sezon.ie. 
Częśc:iej gram za ocea.n.em mi w 
Warszawie. Ale za dyrekcji K. 
Korda poprawiły się moje stosunki 
z Filharmondą Narodową i mam 
r.a.dziieję wkrótce tam wystąpić. Na 
brak pracy nie .ruuiz.eka-m. A sta­
ram się także normaln.ie żyć. Mam 
ż.onę i syna. Nie byłbym zdolny 
być tylko muzykiem. Muszę mieć 
do ko«o wracać. 

- Nie wiem czego iycźyć na ko­
niec „następcy Artura Rubinstei• 
na" - jak dwa miesiące temu na­
pisał w tytule krytyk w Zurychu. 

- Pt'Oi:IZę mi żyr:rz:yć możli wclmi 
kupienia dob!'ego instrumentu. Wy­
padki, które się toczą w kraju, 
spowod·owały, że chyba zo.sta•nę bez 
fortepianu. Telewvzja wypożyc'2yła 
rrJ (po dopełnienju wszelkich for­
ma•lnOścii) tzw_ krótki fortepian 
Stei.nwav" który kiedyś został 

~.iepotrzebni,e kupiony, nie . m<>~e 
być odpl'ze<famy, a 111i·e nad.aJe s;i; 
do nagrań. Teraz komisja badająca 
działaJność fina.in.sową telewizj.i .:lo­
s.zła do wn.~ku. że na.wet bezuży­
teczny fodepi-an musi być w ma­
gnyn.ie. Napisałem odwołande, ale 
n!e ·mam pc.zytywnej odpowiedzi. 

- Zatem ży<'Ząc pomyślnego ~­
końc7le1ruia tej skomplikowa.nej one­
rarii, życ:zę przede wszystkim sa­
ty'sfakcjł airtystycznych. 

Rozmawi<&ła.: RENATA SAS 
Fotc>. A. Wach 

„Trudno ... przecenić rryw ku dobrej robocie w 
naszym społeczeństwie. gdzie grzechy przeciwko 
zasadom dobrej roboty należą do wyrobionych his­
torycznie wad nModowych. I w naszej gospodarce 
byłoby z pewnością bez porównania lepiej. gdyby 
tyle nieróbstwa. marnotrawstwa i tandenciarstwa 
nie pasożytowało na wielkim i wspa111iałym wysił­
ku ogromnej rzeszy ludzi rzetelnie pracujących. Ale 
jest pociechą. ŻP. wiele niedociągnięć ma źródło nie 
w opieszałości lecz bądź w braku wdrożeń do pra­
cy należyte.i bądź w braku przemyślenia dyrek­
tyw działania racionalnego, rodzajów błędów prak­
tycznych i sposobów zapobiegania im lub napra­
wiania szkód przez nie wvrządzonych. A prakseolo­
gowie •pragną służyć pomocą w walce z tym złem, 
sądzą bowiem. że uświadomienie ni·edoma.gań i 
możliwości ich usuwania iest prawdziwym począt­
kit-m naprawy". 

krytyk adresowanych do indywidualnego podmiotu 
dzialającego spotyka się w naszym przygodnym 
zbiorku refleksje dotyczące zalet i wad współ­
działania: jeden niewiele może; co dwóch to nie 
jeden; w jedności siła; gromada światem włada; 
zgoda buduje, niezgodna rujnuje; ale nie z byle 
kim sie zaaawaj. gdyż lepiej z mądrym zęubic nii. 
1 r;łupim znaleźć, i ład we wszystkim p0trzehny, l 
kt.oś musi kierować, albowiem gdzie kucli.arek 
sześć, tam nie ma oo jeść. Waii.ne jest i to. że 
sprawność WspÓłdzJ ałania zależy od uczuciowych 
intencji I od objawiania się w ich w pooteoowa­
iniu: gniew - zły doradca; na grzeczności nikt ni.­
tra.cl, i o tym też przvpomilllają nam J,µdowr Po­
wiedzonka. 

sie zaoro<Jre'1ia. Trzeba pyło obro- Ameryce .sporo dobrych recenzji Po 
ridć tytuł \\i'ejsCf! w konl>::urme z1- tournoo Wraz z WOS1?RiTv.' ale 
jąłem niemal z d1n!a n.a d7J'.eń. Bv- to dla impre&a.riów było za mah ____ .....;.. __ ..._.,__,,_., ...... ...,_.,,,..._..,.._. ____ =-__ ,,_.. __ 

Moc ich jest w naszym folkJ.on.e. a ndeprzebra­
ne mnóstwo w kulturze ludów świata Zawierają 
one treść nader rozmaitą. a jak świadczą roo:ważo­
ne przykłady - w wielu przY])addtach mówią o 
warunkach i formach sprawnego działain.ia. Jest 
to prawdz.iwa kopalnia podszept.ów dla adeptów 
prakseologii, nauki. która stawia sobie za rel wy­
krywa.nie_ uzasadnianie i systematyzacje zaleceń 
i przestróg zmierzających ku usprawnieniu prac 
ludzki<-h" 

Powstał 

Społeczny 

Budowy 
Ośrodka 

Komitet 
ke tódzkiej 

Filharmonii 

p·o I o n i ca 
W Pradze podpisano protokół o współpracy polsko-czechosło­

wackiej w dzledzinle kultur:y I sztukl na lata 1981-1982: m In 
przewiduje ste zorganizowanie w br w CSRS Dnl teatru I muzy. 
kl polskiej" wystaw· .PeJzat polski w malarstwie". a w Pol­
sce - ,Krajobraz czeski I słowacki 185G--1939". wspólny udział 
w obchodach rocznic literackich l muzycznych. 

• • 

Sztuki 
W odPOwledzl na apel wybitnej p\­

sarkL Wandy Karczewskiej, z inicja­
tywy Stowarzyszenia Twórców Kul­
tury t Towarzystwa Przy.Jació! Mu­
zeum Sztuki w Łodzi powstał Ko­
m'tet Założycielski Budowy Ośrodka 
Sztuki Nowoczesnej. Ośrl)dek ten ma 
oowstać w naszym mieście Prze­
wodniczącym Komitetu Zalotyclel­
sk<ego lest Kazimierz Dejmek, za­
stępcą przewodniczącego Wanda Kar­
czewska, sekretarzem Ryszard 
Brudzyński - wicedyrektor Muzeum 
Sztuki, skarbntkiem dr Janusz Za-

Do Łodzi powródła z tuurinee 
artystycznego we Francji Państwo­
wa Filharmonia Łódzka. Zespół 
wystąpił cztero.kr<>tnie porzed P'.lbli­
cz.nością francuską, w tym dwu­
krotnie w Paryżu. Orkiest~ą dv­
rygowali Zdzisław Szostak i Jacek 
Kasprzyk. Jako soliści wyslęoowali 
Barbara Górzyńska (skrzypre) i 
Piotr Paleczny (fortepian). W pro­
gramie koncertów znalazły sie d'.!:ie-

p skie 

ła kompozytorów polskich I klasy­
ków muz:v-ki światowej. Pożei:nal­
ny koncert w salt Theatre des 
Champs-Elysees zgromadził Uczmą 
publiczność, która gorąco przyjmo­
wała polskich muzyków Pochlebne 
recenzie z koncertów Łódzkie i Fil­
ha.rmonii ukazały się w „Le Mon­
de" i innych pismach francuskich. 

(PAP) 

badania 

kulturalne 

Polska aktorka Barbara Grabowska o.trzymała „srebrneg-0 Nie­
dźwiedzia" za najlepszą kreację kobieca na XXXI Międzynarodo­
wym Festiwalu Fltmowym w Berlinie Zachod·nim; nagrodę tę 
przyznano artystce za rolę w filmie reż Agnieszki Holland „GD" 
rączka" reprezentującym Polskę na festiwalowym kDnkursie. 

• • • 
W fJnstytuc1e Polsklm w Parytu odbył sle wieczór literacko-mu­
zyczny p.n. .Sześciu polskich poetów mistycznych XX wieku"; 
utwory Tadeusza Miclńs.!ciego. Bolesława Leśmiana _ Jerzego Lieber­
ta _ Władysława Sebyły Krzysztofa Kamila Baczyńskiego I Czesła­
wa Milosza przełotyll na francuski Krzysztof Jeżewski l Domi­
nique sue, 

i:rodzkl hlstoryk sztukl 
Komltet Zalotyclelsk! przekształcU 

się w Społecz·ny Komitet Budowy 
Ośrodka Sztuki opierajac się o śro­
dowisko arty5tyczne w kraju I za 
granicą Idea komitetu uzyskała po­
parcie politycznych władz miasta. 
W jego składzie znaleźll się przed­
•tawiciele wszystkich środowi sk 
twórczych Łodzi. 

arche logiczne 
• • 

W Linzu wystąplła Orl.destra Kameralna FUharmonU NarOdowej 
pod dyrekcją Karola Teutscha: w Klagenfurcie zespól dokonał na­
grań radiowych utworów Michała Spisaka l Henryka M. Górec­
kiego. 

O ukształtowaniu się Społecznego 

I Komitetu Budowy Ośrodka Sztuki 
w ł,odzi I otwarciu konta natych­
miast powiadomimy społeczeństwo . 

Polska Stacja Archeol<>giii Sród · 
ziemnomorskiej w Kairze ucze&tni­
czy w międzynarodowych bada­
niach archeologkzinych w Gurn'ł 
w Egipcie. Znajduje się tu współ 
budowli z czasów faraona Seti I 
z XII-XIII w p.n.e. Pałac i świą-

Rzymskie powiedzenie stwierdza, te i 
książki mają swoje historie. Mają. je 
również ooszczególne biblioteki Bardzo 
też intnesn.jace są dzieje księgozbioru 
Miejskiej Biblioteki Pu lllicznej w Lodzi. 
która w roku 1977 obchodziła 60-lecie 
swe!!o istnienia 

Do jego pow.stain-i.a przyczyiruiły się dary 
różnych instytucji z całego kraju oraz 
ofiarnooć kulturalnych działaczy łódzkich. 
którzy - iak się to dziś określa - w 
czynie snołecznvm przekazywali swoje 
kolekcje książek nowo powstającej pla­
~ówce bibliote<'Znei Na liśc!e o!iarod:.iw­
~6w zm.aleźli się wtedy jako pi'M"Wsi mż. 
M Bornstein i I Elbaumowa dalej dr S 
Ste~lin!!. T K~miński O Gross_ E. Kra­
sus.kd i iillill. Później bibliotekę tę ba4'dzo 
wzlx>!!aciłY zbioi·v Bartoszewiczów: 4 ,ys. 
tomów w tym wiele starodruków! 

Polska Ludowa o<l lat przekazuje na 
rzecz zakupu nowych ksi~żt-k snore (choć 
może nie w pełni dostate;-z.nel) sumy. 
Niernniei Mieiska Biblioteka Publiczna w 

Łodzi - posiadająca dziś 400 tys. wolu­
minów - w dalszym ciągu wzbogacana 
jest darami ofiarowywanym! przez ludzi 

z różnych środowisk. Ostatnio np. p. Ha­
lina Deb<>wska ofiarowała ksiegozbl6r 
skolekcjonowany przea: jej niedaW'IlO Z!Ilar­
łego męża Euge-niusza - a w tym wiele 
książek · których on sam był autorem. 

Z tej okazii warto przvpomnieć sylwet­
kę tego zasłużonego d.ziała.Clz:a s;połeczmo­
kulturalnego i pedagoga łódzkie~o. 

Urodzony w roku 1905. po skończeniu 
Seminarium Naczycielskiego w Tomas.zo­
wie Maz. rozpoczął w Łodzi pracę jako 
nauczyciel szkoły powszechnej, a potem 
zawodowej dokształcając sie równocześ­
nie w Szkole Nauk Politycznych. a p6~­
nle1 w Wolnej Wszechnicy PolskieJ w 
Warszswie, J;>ełeai niespotytej enerl(il t 
iniciatywy, rozumiejąc jak wielk;e są 
notrzeby w dziedzinie kształcen' l zawo­
dowego. wraz z l'(ronem innych peclago­
e:ów-społecuiików organizuje Instytut 
Przemvsło.wo-Rzemieślniczy. obc;mując Od 
roku 1930 jego kierownictwo. 

lnstytut ten prowadził - dając fach i 
chleb setkom ludzi - kursy architektury 
wnętrz. tkactwa artystycznego, dziewiar­
stwa ręcznego i maszynowego. kuśniers­
twa piekarstwa knrsy dla zdunów. de­
karzy, włókniarzy itd. działając nie tyl­
ko -w Lodzi. lecz również w Brzezinach, 
Pabianicach. Z!!ierzu Piotrkowie i Opocz­
nie. W latach 1933-1939 założył również 
12 spółdzielni pracy robotników przemy­
słu domowego i chałupników. 

Po wojnie. która przerwała jego działal­
ność. Dębowski wrócił do Łodzi, gdzie 
zor~anizowal o<l nowa Instvtut Pnęmy­
'iłlowo-Rzemieślnkzy, a następn.ie Towa­
rzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycz­
nej. Od roku 1957 objął też funkcję na­
czelnego dyrektora tego Towąrzystwa w 
Warszawie. Po jego rozwiązaniu wraca do 
Łodzi. poświecając sie pracy crganiza­
cyi•no-pedagogiczmej i pisarskiej. 

W ciągu i;woiee:o życia ogłosił około 300 
Publikacji i druków samodzieLnych. Wie­
le z nich znalazło się teraz wśród ltsią-

żek ofiarowainych przez jego zonę Biblio­
tece Publicznej im Waryńskiego, w· tvm 
sporo związę.nych tematy=ie z naszym 
miastem. jak np .Cech murarzy w l o<lz' 
1841-1936" .Stuletnie istnienie gospody 
stolarskiej w Lodzi" (której okła!Lli:ę pro­
iektował Władysław Strzemiński!), „Na­
kładnia przemysłów chałupniczych woj. 
łódzkiego" .. Na nowych szlakach, Złob 
Księg-a Cechu Krawców w Łodzi". dalej. 
„Dzieje rzemiosła" „Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktyczne.i", „Wiedza i 
Praca" itd. 

Przekazanie tego ksiegozhioru Bibliote­
ce Publicznej jest ze strony p. Haliny 
Dębowskiej pięknym gestem_ a i przykła· 
dem dla innych. Wiadomo przeoież, że 
w· naszych murkach. szafach. na stry­
chach a nawet w piwnicach poniewie«'a­
ią sie W9-rtościowe często książki. które 
- ofiarowane pfacówce bibliotecznej przv 
ul. G:lańskiei 102 - służyłyby ogółowi 
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tynia faraona wzniesione z suszo· 
ne.i cegły i kami-ennych eleme:itów 
były użytkowane aż do wczei.nego 
średniowiecza - przez ponad 2 tys. 
lat. W p0przednich latach znalezio­
no wiele dobrze zachowamych frag 
mentów budowli. szczątki ceramiki 
oraz ukryty noc! fundamęmtem de­
oozyt fundacyjny. Były to modele 
różnych przedmiotów codz1~r.nego 
użytku oraz złote amu'lety. W cza­
sie ostatniej kampanii wvk1J<i:.a·lis­
Jcowei natrafiono na kawałki oosą­
gów oraz fragmenty stell - ro­
dza iu płyt nagrobkowych z '1apisa­
mi. Jedna z iMkrypcji iest batrdzo 
ihte·re&ująca dla archeologów 
wylicza bowiem cały rodowód kil­
ku wielmożów egil)Skich. 

Badania ruiin pałacu Se<tl I pro­
wadzone od 1973 roku pozwoliły 
na odtworzeni_e historii tej budo­
wli i koleinych faz jej rozbudo­
wy. W ostatnim sezonie główny 
nacisk położono na prace związa­
ne z przygotowaniem szczeg_ółowej 
dokumentacji tego obiektu. (PAP) 
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Łodz.i przebywał niedawno Conrad Komorowski, ezło­
nek Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
USA, działacz związkowy i dziennikarz „Daily 
World". Korzystając z jego pobytu w Łodzi, gdzie 
spotkał się między innymi z pracownikami „Olim­
pii" i FOS „Polmo", poprosiliśmy go o wypowl~t 

- Wiem, ze jesteście juł w Polsce cztery t;'godnle 
I podobnt1 spotkania mieliście równiei w Gdańsku, Wrocławiu, 
Poznaniu, Nowej Hucie, Katowicach, Nowym Sączu i Warsza­
wie, Wiem również, źe nie jest to wasza pierwsza wizyta 
w Polsce. Jak Amerykanin. członek partii komunistyczn!'j, 
dziennikarz, of'enia sytuacje w naszym kfaju, który ze wzi:;h:­
du na więzy krwi nie może mu być obcy? 

- Wydawało nti się dotąd, że kraj moich rodz.ic6w, którzy 
wyPmigrowali stąd za chlebem bardzo dawno, znam dobrze 
Dziś mog1f" powiie"1.z.i.eć, że ten pobyt w Polsce dosta.oozył mi 
wrażeń szczególnych, że wyjeżdżam stąd pełen nlepoko~·1 
i zdumienia. 

Spotykałem się z wieloma ludźmi: z członkami PZPR i bez­
partyjnymi, z działaczami „Solidarności" i związków bran?o­
wych. I powiem - proszę, nie obrażajcie się na starego c;:ło­
wieka, który patrzy z zewnątrz na waszą sytuację ; •weale 
nie chce nikogo pt>uczać - że niektórych waszych działań 
nie mogę zrozumieć. I nie rozumie ich wielu lunzi na świ1·­
cie, którzy uważają, że aktualna sytuacja w Polsce stanowi 
zi;grożenie dh światowego pokoju. 

Rozpoczęliście w zeszłym roku wielki proces odnowy, ole 
p.:> drodze, w bezsensownych sporach i wyczerpujący"h kraj 
strajkach gubicie to, co najważniejsze. Przecież - co mńwi­
łem w czasie spotkania z łódzkimi robotnikami - nie mczna 
tego cląg·nąć w nieskończoność. Każdy kolejny strajk pogłębla 
waszą katastrofalną sytuację gospodarczą. Myślę, że napn.wdę 
trzeba się zastanowić - a działam w amerykańskich związ­
kach zawodowych już pięćdziesiąt lat I znam dobrze tę broń 
- czy strajk pomaga w kryzysie. Jak można nieustannie, p:>d 
różnymi pretekstami. stawiać cały kraj na nogi? 

Przypomina mi się tu opinia jednego z sędziów ameryka"i­
skich, który w czasie rozprawy dotyczącej cenzury w uSA 
powiedział bardzo mądrze: „Nikt nie ma prawa przy pełnyrh 
lożach w teatrze krzyknąć: „Pall się!" - nawet jeśli to jest 
Prawda" To bardzo pasuje do waszej sytuacji, 

Tu w Łodzi, w fabryce „Polmo", jedna z robot.nlc mówiła 
mi ie nikt nie chce strajkować, ale strajkować- będą, bo o\;o­
wi~zuje ich dyscyplina zwil' zkowa. Powiedziałem jej. że dla 
mnie jest to przykład strasznego centralizmu, przykład tego. 
co „Solidarność" tak gwałtownie krytykowała. Jaka to demo­
kracja, skoro nie ma możliwości wyboru, skoro każdy człon<.>k 
związku musi ślepo słuchać poleceń, a niektórzy nie bardzo 
wiedz4 o co chodzi naprawdę. 

Inna sprawa. Mówili mi działacze „Solidarnośd", • że ich 
związek jest !!polityczny. A przecież to wszystko, co się ostat­
nio u was dzieje to czvsta polityka. Strajki mają ~ównież 
polityczny charakter. 'ro' S'\ nawet rejony wielkiej !JOlit~·id, 
skoro absorbuja u wagę dwóch największych mocarstw i reszty 
świata. W moim kraju są ludzie i siły, które przede? n:e 
z bezinteresownej sympatii pomagają „Solinarności · p ' ~z:i 
o wydarzeniach w Polsce n& pierwszych stronach gazet w 
sensacyjnvm tonie. 

Powiem wprost, że sa to często ci sami, którzy dzi:iłają 
przeciwko ameryk'l.ńskim robotnikom, którzy domag11.ią sii:. w 
Stanach Zjednoczonych surowych konsekwencji wobec ~trai:rn­
jących. W USA za · strajk nie płaci się, np. str'łjkującym ni~­
dawno pracownikom metra w Nowym Jorku potrącono dw· e 
dniówki. Ci, którzy tak głośno domagają s1e w StanRch de:­
mokracji w Polsce, pozb;i.wiali między innymi mnie i tysiąr~ 
moich towarzvszy pracy, wsadzali nas do więzień. To teJ 
trzeba widzieć. 

A propos - widzenia. Wiceprzewodniczący nasze} p,1rtll, 
Murzyn, towarzysz Winston, w więzieniu, gdzie był ·.vyja~'.co­
wo brutalnie traktowany, stracił wzrok KiP<lY wvszPdł na 
wolność. powiedział nam: „Odebrali ml wzrok ale nie mogli 
pozbawić mnie mojej wizji!". Tak .. mówiąr niero patety„zmP.. 
ta wizja cementuje nas, amerykańskich komunlstó~v. lanzi 
o różnych koloraC'h skóry wykształceniu, statusie spolecz;ivrn. 

- Zauważyłem wasze pi>ruszenie widokiem tylu biało-czer­
wonych flag na ulicauh Łodzi . Czyżby odezwała ,;ię polska 
krew? 

- To trudne pytanie i podejrzewam, że moja odpo"l!.icdź 
sprawi wam przykrość. Otóż matka opowiadała mi, że kOlor 
czerwony na polskie.i fladze symbolizuje krew, a biały - ho­
nor Polaków. Mówiła mi o przywiązaniu Polaków do l:a.'" 
narodowych ! godła, a była to dla me.i sprawa szo::zególni~ 
święta, bo wyjeżdżała · stąd, kiedy Po Is Ka była pod LJ ooram1. 

Dziś, kiedy widzę. jak polskie barwy narodowe <:lewa!u;, ją 
się przez nadużywanie ich, kiedy widzę, iak się .iP wyv.··ie~za 
po tio. żeby zaznaC'zyć swój udział w strajku niszczącvm ~uaj, 
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- Panie dyrektorze, czy Ło­
dzi 11trozi bezrobocie? 

- Nie odpowiem ani tak, ani 
nie, bo sytuacja na naszym 
rynku pracy wcale nie jest jed­
noznaczna. Może ją najpierw 
zobrazuję. Sądzę, że odpowiedź 
nasunie się sama. 
Łódź, jako województwo miej­

skie, charakteryzuje się specy­
fiką, nie znajdującą porówna­
nia z innymi województwami. 
Choćby z tego względu,· że ma 
ono aż trzykrotnie mniejszy 
przyrost naturalny niż reszta 
kraju. ' W ostatnich latach na­
stąpiły poważne zmiany demo­
graficzne, będące przyczyną 
spadku zatrudnienia. 

Mamy największą w kraju 
aktywność zawodową ludności, 
a szczególnie kobiet, Pracuje 
ich aż 75 proc. w wieku 18-60 
lat (średnia krajowa wynosi 50 
proc.). Ponad 14 proc. lud1~ości 
w miastach naszego wojewó­
dztwa jest w wieku poprod11k­
cyjnym (w kraju 12 proc.). W 
okresie najbliższych dwóch 
trzech lat procent ten w.zr:>ii­
nie, bowiem notu]emy bardzo 
duży udział pracujących w wie­
ku przedemerytalnym. 
Są to wymowne fakty. Wska­

zują one, iż w najbliższych la­
tach nastąpi dalszy spadek za­
trudnienia. A trzeb:J jeszcze pa­
miętać i o tym, że nauka w 
sz.ko1e pru:edłuża się, że coraz 
więcej osób korzysta z wcześ­
niejszych emerytur. Wkrótce 
mają wejść w życfo przepisy o 
dalszych przywilejach socjal­
nych, np. płatne urlopy na 
wychowanie dzieci. Zawsze dys­
ponowaliśmy znaczną nadwyżką 
miejsc pracy (w granicach 3-10 
tys.), szczególnie w niektórvch 
zawodach robotniczych i pamoc­
niczych. 

- To niewątpliwie miało 
wpływ - przyznajmy, nie zaw­
sze korzystny - na świado­
mość źe o eo jak o co, ale o pra­
cę w Łodzi nietrudno, Czy 
nadal tak będzie? )<. 

) r - Również na łódzkim ryn-

To dobrze, że już dziś „Dzien­
nik" podjął ten temat. Będzie 
to operacja dla każdego pra­
cownika, którego ona obejmie, 
dość bolesna. I dlatego trzeba 
go do tych zmian przygotować. 
Wyjaśnić ich sens i potr.tebę. 

- Czy mamy w Łodzi rezer­
wę stanowisk pracy, które mo­
żemy zaproponować ludziom 
zwalnianym z zakładów? 

- Mamy w tej chwili około 
4 tys. wolnych miejsc pracy. Są 
to głównie stanowiska robotni­
cze, nie wymagające szczegól­
nych kwalifikacji. Na jednego 
poszukującego pracy przypada 
20 takich proPOZYc.ii. Natomiast 
prawie wcale nie mamy propo­
zycji dla pracowników umysło­
wych. Jeszcze pod koniec ub 
roku na jednego poszukującego 
mieliśmy ich sześć. W miesiąc 
później było już tylko jedno 
miejsce, a dziś dla dwóch po­
szukujących mamy zaledwie 
jedną, do tego skromna propo-

zycję. Takie raptowne zmiany 
nastąpiły dosłownie w ciągu 2-3 
miesięcy. 

) "';' ku pracy szykują się zmiany. Ten deficyt stanowisk będzie 
).... W tym roku przyznano przed- niestety, wzrastał. To są skut-

) <., siębiorstwom dużą samodziel- ki ostatnich decyzji o ograni-
<. ność (przede wszystkim zlikwi- czaniu zatrudnienia w admini-

) r dawano limity zatrudnienia). stracji gospodarczej. Otrzymu-
)-;o Właśnie składają one do nasze- jemy już sygnały, że zaczyna 
).... go wydziału własne programy się reorganizaC'ja w zjednocz.)-

,)
(. zatrudnienia. Ustalano, je wspól- niach, biurach projektowych. o-
(, nie z załogami, to znnczy z sa- środkach badawczo-rozwojo-

.) <. morządami, opierając ie o usta- wych. W tych właśnie instytu-
)<. loną wielkość produkcji, tun- cjach nastąpi poważny spadek 
.)<. dusz płac, zabezpieczenie su- Z'.ltrudnienia . I my, jako wy-„ rowcowe i materiałowe. Pro- dział, będziemy musieli tym lu-
~<., gramy te posłużą nam do zbi- dziom zapewnić nowe miejsca 
) <., lansowania potrzeb zakładów pracy. 
) r z możliwościami łódzkiego ryn- _ Ale Jakie to będą propo-
).... ku pracy. zycje? Czy będziecie w stanie 
) <. - Czy wynika z nich, ie pew- uszanować dotychczas zdobyte 

np. przyjdą do nas 40-letnie 
kobiety, które przez ostatnie 20 
lat pracowały od 7 do 15 przy 
biurku, i nagle powiemy im, że 
są potrzebne - nawet bardzo 
potrzebne - lecz • W handlu. 
usługach, bądź w produkcji.. 
Czy nie przyjmą one tego jak 
„kary boskiej"? Liczymy bardzo 
na p0moc wszystkich ~wiazków 
zawodowych na ich akcie u­
świadamiającą i popierającą 
zdobywanie przez tę grupę ko­
biet nowych kwalifikacji i u­
mie.iętnośd zawodowych. 

Miasto przygotowuje się do 
tej akcji jak najstaranniej. Pre­
zydent Łodzi, korzystając z u­
prawnień koordynacyjnych, 
skierował do zjednoczeń, biur i 
większych przedsiębiorstw pis­
ma z zapytaniem o przewidy­
wane zmiany organizacyjne, po­
wodujące likwidację stanowisk 
administracyjnych, a także w 
produkcji, W kwietniu zbierze­
my te odpowiedzi i na ich 

Nie tylko założenia małeJ 
reformy gospodarczej zapo· 
władają poważne zmiany w 
dziedzinie zatrudnienia, „Wi-
szą" one nad nami, głównie 
z powodu ograniczeń surow­
cowych, energetycznych, m<i­
teriałowych, Zachodzi pilna 

potrzeba pełnego'! właściwe­

go wykorzystania kadr w 

zakład'ach produkcyjnych. O 

sytuacji na tym pnlu w na-

szym mieście rozm awiamy z 

mgr inż. Lechem Nieerskim 

- dyrektorem Wydziału Za-

podstawie opracujemy program 
przemieszczenia pracowników 
między poszczególnymi przed­
siębiorstwami, instytucjami i 
działami gospodarki. 

- Jakie konkretne dzi4łanla 
są przewidywane? 

- Będziemy kierowac do p;·o­
cy głównie tam, gdzie istnie1e 
taka potrzeba. A więc de. han­
dlu, usług, przemy.słu -pożyw­
czego. przetwórcz.!g..l B(,dzieiry 
też namawiać da o.w1aan1a 
własnych warsztatów rzemieślni­
czych. Niektórym poradzimy 
aby jednak zajęli stlę pracą w 
rolnictwie. Co prawda, nasze 
województwo wiele ziemi nie 
ma, ale tam też są potrzebni 
ludzie. Choćby w obsłudze rol­
nictwa. 

silałaby rynek wewnętrzny, a 
także ekspórt. 

- Ale przecież nie wszyscy 
zwolnieni !r. administracji mają 
wyuczone zawody, więc co s 
nimi? 

- Dla nich przygotujemy 
specjalne szkolenie w ramach 
kursów, finansowanych przez 
administrację paiistwową. Już 
jesteśmy w kontakcie z Zakła­
dem Doskonalenia Zawodowe­
go. który zajmie się ich orga­
nizacją. N a ten cel dysponuje­
my funduszem aktywizacji za­
wodowej . Gdy trzeba będzie 
komuś pomóc, to na czas szko­
lenia będziemy wypłacać sty­
pendia. 

Jeszcze przed podjęciem nau­
ki nowego zawodu, każdy pra­
cownik wypełni ankietę, w 
której p oda swoją aktualną 
sytuację rodzinną, a przede 
wszystkim własne życzenia co 
do zmiany pracy.· Chcemy też 
rozwinąć poradnictwo zawodo­
we - po to, aby tym wszyst­
kim, którzy będą mieli kłopoty 
z wyborem decyzji, pomóc i po­
radzić. Tę pracę powierzymy 
psychologom i socjologom. 

- A jeśli ktoś nie będzie 
miał siły, albo ochoty zaczynać 
swe~o życia zawodowego od no­
wa? 

- Dla pracowników, którzy 
przekroczyli pewien wiek i rze­
czywiście trudno byłoby im 
zmieniać zawód i kwalifikaC'je, 
stworzona zostanie możliwość 
przejścia na emeryturę Ale że­
by nie było nieporozumień: z 
tego. przywileju skorzystają je­
dynie osoby z tych zakładów i 
instytucji. w których likwido­
wane będą ich mle.i~ca pracy. 

- Wielu ludziom czas prze­
kwalifikowania się i czas po­
trzebny na znalezienie nowego 
zatrudnienia znacznie się wy­
dłuży. Mogą oni z tego powodu 
utracić- szere,; świadczeń Prze• 
widzianych w Kodeksie Pracy.„ 

- O tych sprawach też nie 
zapomniano. W projekcie zasad 
przemieszczani n zatrudnionych 
w gospodarce usp:iłecznionej 
wyraźnie się o tym mówi. Tym, 
k tórzy zmieniliby pracę z przy­
czyn uzasadnionych wymogami 
polityki zatrudnienia. lirzono by 
okrps pracy w poprzednim za­
kładzie do okresu praC'y wyma­
gane11.o do nabycia lub zacho­
wania \Vsz.vstkich uprawnień 
pr:1cowniczych , 

- Do tych tematów i sPraw 
na pewno nieraz jeszcze powró­
cimy. Uędą nas o to pytać na­
si czytelnicy. D1atego chcieli­
byśmy być z panem w stałym 
kontakcie, by móc na biez~ 
wyjaśniać wszystkie kwestie 
związane z ta akcją.. 

) <. na liczba ludzi, zarówno z :id- kwalifikacje tycb ludzi? Czy 
r ministraeji, jak i ze stanowisk Będziemy tym ludziom poma-„...., zaproponowane Im miejsca pra-

- Mam nadziej ę, że przy po­
mocv prasy, działaczy związków 
z~ wonowych, samorządów pra­
cowniczvch ud a nam się prze­
konać łodzian do tej szalenie 
trudne; akcji, jaką bedzie nie­
wątpliwie .przemieszczanie pra­
cowników". 

~ (, produkcyjnych, będzie musiała cy bę,!łą z)(Odne z ich wykształ- gać poprzez przyznawanie kre-
) odejść? ceniem, specjalizacją, zaintere- dytów, pożyczek, lokali, bądź 
;<. - Tak. bowiem zakłady usta- sowaniami? lokalizacji pod budowę warszta-

(, liły swoje potrzeby, zgodnie z tów, poprzez przydział surow-
) <. możliwościami surowC'owymi, - To bardzo trudne pvtania. ców wtórnych. nadwyżek ma-
) r energetyC'znymi i materiałowy- Bo też i szalenie trudna będzia teriałowych i maszyn. Myślimy 
)"';' mi. Potrzeba przemieszczenia ta akcja przcmieszcrnnia pra- też o poważnym rozszerzeniu 

) .... kadr produkC'yjnych i admini- cewników. Ale powta rzam: pracy nakładczej Będziemy 
Rozmawiała: 

C. stracy.inych stanie się więc pil- jest ona konieczna. Konfliktów preferować taki rozwói chałup-
) ( ną konieC'znośC'ią. chyba nie unikniemy, bo ie~1 i nictwa, którego proriukcja za-

GIZELA BA RG!ELOW A 

Fot. A. Wach 
' . r,yvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvw 
,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

jest mi bardzo przykro. Widziałem l)awet polską flage z r.a­
drukiem .,Solidarności" . Powiem wam że w Stanach Zj edno­
czonych flaga jest pod szczególną ochrvną prawa i iaki na­
druk byłby karan.\• sądownie. 
Rozmawiałem w Łodzi na ten temat z jednym z dział!iczy 

„Solidarności" i rzuciłem myśl, aby ten związek zrobił ~w·~j 
sztandar i przestał nadużvwać flagi narooowej, Miło m1 Żt> 
podziP.lH moie watpliwości. 

- Wiem. że w czasie niektórych spotkań zadawano wam 
pytania z gatunku podchwytliwych, między innymi kieily w 
Stanach Zjednoczo. ych środki produkcji stana sie wlasno 't>ią 
społe!lzną„. 

- Odpowiadałem niezmiennie, że kiedy bykm młodv. n:ó­
wiłem, że za rnk. Dziś mam siedemd:z.iesiąt pięć lat, przybyło 
mi doświadrzenia i zrozumiałem, że nie będzie to tr-kie łat-

we. Ale jak mówił Marks, kapit aliści stworzyli klasę robot­
nic7ą i ona ich uniC'estwi. 

·N a koniec naszej rozmowy ope>wiem coś, co łączy ~ię z Pol· 
ską. Otóż razem z towarzvszem Winstonem byłem uczestni­
kiem VI Zjazdu PZPR. Dla gości zjazdu zori;aniww~nc któ­
regoś wieczon„ koncert w Pałacu Łazi~nkow;;kirn Siedz•Pliś­
my tam w piękne.i sali i przy świeca C'h słuchaliśmy bar'lK•>­
wej muzyki. I wtedv rozejrzałem się po s;ili i zo:,~czyłem 
obok siebie - jol, syn emigranckie j polskiej biedotv - pv­
tomka amerykańskich niewQlników, pa:-t~·z·rnta z Wi<'tn-,m• t, 
który w swoim kraju był '<cigany jak zwierzę grecki('b :to 
munistów, którzy przeszli piekło tortur I wtc·dv po rnz kt~­
ryś uświadomiłem sobie, jak wielką siłę idei r.eprezeritu itOY 

- Dziękuję za r~rnowę. 
Rozmawiał: ANDRZEJ HAMPl!'L 

Aż 10.9 miliarda dolarów potrzeba nam w 
tym roku: 7.5 ITli!iarda na ~phtv kolejnych 
rat zadłużenia 2.5 m'liarda dol<irów na spłatę 
oprocentowanda WreszC"ie Pctr 7 c•ba nam 0,8 mi­
liarda dolarów na ookrvcie nadwvżki w im­
oorcie nad Pksportem 

7,5 mld dol, Jak powiPdział na ostatniei konfe­
rencii prasowei minister Krzak w rc.kowaniach z 
państwami zachodnimi i bankami .naiważniejszą 
sprawn iest takie wvnee-odowauie warunków aby 
nie -coderwać zaufania na ktćre nasz krai zapra­
cował przez 30 lat". 

wvrazaiac POl!lad że ~Prawa wymal!a szybkiego 
rozpatrzenia". Oczek u ie sie i.e w kwietniu odbę­
dzie sic w Parvi.u koleina wielcstronna narada. 
na kt.Jrei - 1:-yć mcże - zarmc'łna iuż wiążące 
decYzie. W Z\\ iazku z tym ParYski .,Le Monrie" 
stwierdza. że .WÓWC'Zas beda moełv rozooczać sie 
rokowania techniczne PO]Pe"Jia'.!e na ustaleniu ia­
kie terminy solut krectvtów ted11 Pr~esuniete O­
góinie można sadz.ić że nlstdPi to w odni·es:eniu 

d<> 25 - 50 pro~ całego zadhżenia Po!ski wobec 
świata kaoitalistyrznego So!atv zostana najpraw­
dopodobniej rozłożone na 5-8 la.t, biorąc pC>d 

nia władz maiace na celu wvdcbvC'ie kraiu z kry­
zysu. I taka inform ac 1e stronc Polska przedstawi­
ła zarówno w Parvżu iak i v. Londvnie. gc'ł2lie 
w oierwszvch ctniaC'h marca 'ldbvło sie sp0tkanie 
przedstawic-ieli Banku HandloW<'l!o i 70 banków 
kom<'rcvinv(h 

Jak ni ;ał londvnski „Fi:lancial Times" uważa 
sie że r::>kowania tP beda ieszC'z„ trndnieisze od 
rozmów z rzaclami 'ł!vnika to C'hr•Ć'bv ze wzl!le­
dów orl!anizacvinv<'h Cłc.czna liczba banków 
wierzvci-eli Polski orzPkraC'za stal Nie bez zna­
czenia iest też - różnv w oo•zLzee-6lnvC"h kra.iach 
- stooien oowiazania hanków z rzactaml W każ­
dym razie zachodni ekso<'rci sa ze:odni co do te­
l!O. że poroznm:enie w ncr!oci acicch z bankami 
nie zostanie osiagnfotp wcześniei niż o:>rozumienie 

Tak czy inac:rei Potrzeba nam w tym roku 
11 miliardów dolarów. 

Skad wziać t?.ka sume? 
Nie znamv ieszcze star.u rezerw walutowych 

kraiu - choć minlster fina,nsów Marian 
Krzak. zapowiedział o~tatnio 01'.iublikowanie da­
nych o bilansie Platniczvin krd iu a wier po­
winniśmy POznać również Zd~obv skarbca Pań· 
stwuwego, Ale na oewno n.ie bedz.ie to źrćdło, 
z którego zaczeroniemv k miliardv Czv za­
tem rozwiaże nasza trudna svtuade tak eoraco 
dyskutowane moratorium, czy rac-t~J zabiegać: bę­
dziemv o nowe krPdvty"! 

Ostatnie m~esiia'!e dowodza Żt nasi finans.iści 
wvbrali rozwiazcr.ie oośred!lie Polel!a ono na 
podieciu dz.i"Jłań w trzech kierunkach PO PIER­
WSZE: strona polska wvstePnie o nowe kredyty. 
Ich suma wynosiłaby 3.4 mlliarda dolarów. 

PO DRUGIE: strona polska zwraca sie do rza­
dów państw zachodnich, które gwarantowały 
nasze dłul!i wobe~ banków o or~E'łożenie terminu 
s.>łat orzvnadaia·!Y<'h na rok bieżacY. Chodziłoby 
tu o sume 4.4 mld dol. 

PO THZECIE: strona polqka wydePuie bezpo­
średnio do banków o Or7ełożeniP teiwroeznych ter­
m~nów solat tvch kredvtów kt6re nie bYłv l!Wa­
rantowane orzez rzadv W l!l'e W'!hcdz;i kwota 3.1 
mld dol. W praktYce mogłobv to oznaczać przy­
znanie Polsce kredvtów ref'nans'OwYch na sume 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 14 (9815) 

Zachodni eksperci P<>dkrEśla.ia że p0dstawowym 
warunkiem zrealizowania wszvstkich tYch zamie· 

o 
rzei\ sa 1>0mYślne wynik! ncti<'clacU z rzadami, 
mimo iż tylko ok 40 proc całel!o oolskiel!o za­
dłu:i:enfa sta•nowia kredvtv l!warantowane przez 
państwa Po nrostu rzadv tP staraia sie iuż od 
kilku miesiecv wvpraC'owaĆ' wspólna oolitvke fli­
nanwwa wobe~ Polski i od niei to w znacznym 
stopniu zależeć też beda decvzie poszczególnych 
banków. 

Ostatnie takie sootk2l".ie w którym wzięli 
ud2'Jiał przedstawiC'fole 15 rzanów zachodnich w 
tvm 5 naszvch naiwi(,k~zYch wierzvcieli: RFN. 
USA Franci!. w:eikiei Brytanii i Austrld odbyło 
sie w końcu lut•?l!o w Parvżu Wz.ieli w nim tak­
że udział reprezentanci Polski WiażaCY·~h decyzjl 
w Parvżu leszcze nie oodieto ~hoć - lak napisał 
.. Washington Post" - „koła bankowe i dyploma­
t\'czne odniosły eJe do colskicn 1.1r6śb & sympaUill 

uwa!?e. te wierzyciele zam!erzafa t>rzvznać karen­
cje Warszawie. która sarna ocenia, iż POt.rze­
buie trzech lat cr.:!det·hu". 

Jak twierdz.i orof Richard Portea. autor ra-
portu na temat stlOSobów rozwiazvwania proble ... 
mów zadłużen:ia Polski prZVl!otowanel!o dh bry­
tviskieeo Królewskie!!o Tnstvh1tu Spraw Miedzy­
narodowvch spłacenie dłue-ów Polski należy prze­
łożyć nawet o 4 do 5 lat z tvm. ze .. odłożenie 
spłatv wlazaĆ' sic winno z wprowadzeniem Pro· 
l!ramu reform zmian w praktYce rosoodarczej 
itd." Podobna OP!nie WYraŻ'.lia inru nasi wierzy­
ciele 

Oczywikie strona oolska n!e przYimie żadnych 
oolitvcznych warunków odr()('zenia spłat tym 
niemme1 lasne ie•t że wlerzvcielP musza dokład· 
nie znać nasza Evtuac.ie l!osood~rcza l zamierze-

z rzadami. . 
Rozmowom na te-m:>.t rozwiazan.ia oroblemu za­

dłuż,,nia Polski sorzvia fakt u!'lz'1?lenia nam zna• 
cznei POmocv finamov1f'i przez Zwiazek Radziecki. 
Chodzi tu m in o odroczen'P do t98Ei roku spłat 
polskich kredytów p r zypada jacych na lata 1981-
1984 oraz o udzide:-iip Pol5rP rnacznvch kredy­
tów rublowvch i dolarowvch (1 1 mld dol w kre­
dv,..ie trzvletnim) n c, doe-odnYC'h warunkach 

Minister Krzak uwnża :i:P 11zvs!rnnie w bieżą-
cvm roku kredvtliw towarowvl'11 i refinan~owvch 
na sume ok 11 mld dolarów i konsPkwentn~ re­
lizacia Programu fitabilizacii 1!05Podarki kraju 
oozwoli n'1 rozom·;:edp ororps~i stoon,'oweeo przei­
śoia od defir.vtu do nadwvżk' w nae.zvm b ' lansie 
handlowvm. O ilP ieszcze w t\m roku deficvt 
wyniesie O.S mld dol to w rok•1 1986 osiagnębi­
bvśmv n :1dwvżke .'t6 mld dol i bvłbv to pierw~zy 
krok w kt6rvm r.nsze zadłużPniP ukełobv pewne­
mu zmme1°zeniu . Financ-i~l 'T'jmes" ocenia. że 
wvnio•łohv ono wówczas ok 33,5 mld c!ol .• bv do 
roku 1990 spaść do 19 mld dol. 



rentowności PG 
WTOREK, 31 MARCA zy. 17.50 Splewaj:1cy aktorzy. 18.05 go (stereo). 21.50 NURT - l'lr,oblemy 

opieki nad mlodz.leżą dojeżdtającą. 
22.10 „Ballada o mijającym dniu" 
śp'.ewa Stanisław Wenglorz. :!'l.15 
Wersje l kontrowersje. 2.2.50 C. De· 
bussy - „żaglc" - z I Zesrzytu Pre­
ludiów na fortepian. 22.55 Wdad. 

asze rolnictwo, jak 
większość innych ga­
łęzi gospodarki krajo­
wej, znajduje się na 
kolejnym, tym razem 
bez przesady - histo· 
rycznym zakręcie (nie­

którzy znawcy probiemu przyrów­
nują obecny okres w jego rozwoj_u 
do dni reformy rolnej), Słyszells· 
my głosy producentów żywności na 
Krajowym Zjeździe ZSL, a potem 
na Zjeździe Kółek Rolniczych. Naj· 
bardziej syntetycznie (z pun~tu 
widzenia konsumentów żywnosci, 
których wlększość mieszka i pra­
ouJe dz.lś w miastach) można je 
•prowadzić do propozycji wykona· 
nia najcięższego programu prac 
dźwigających rolnictwo na noi;I: 
Ale warunek: rolnicy muszą 111fec 
ozym produkować! Chodzi o ma­
nyny i wszystko, co oprócz żyweJ 
pracy daje urodzaj. 

Drugi motyw poczucia nieek1>no­
micznego traktowa.nia ~lnictwa 
przes ośrodki decyzyjne - ogrom­
ne środki udostępniooe rolnictwu 
uspołecznit~nemu (tj. '.PGR l RSP} 
nie pn:yniosły l>roporcj1malnych re­
zultatów, Trzeba stosować jeden i 
ten sam •Ystem wspiera.nia. całego 
krajowego rolnictwa. Nie tylko dla 
poprawienia dobrego samop11~zuc~a 
rolnika ale dla ratowania Się 
przed iym, co mamy a.ktu:"lnie, _U: 
uzależnieniem od importu zywnosci 
oraz - co tu owijać w bawełnę -
widma głodu. 

Taki manewr nie moie być prze­
prowadzony z dnia na. dzień. Kon­
aekwenine Jego działa.nie p.zynieść 
musi Jednak rezultaty, a gwaran­
cją Jest zaa.ngażowa.nie się rzesz 
ohłopskich, którym wstyd, te ten 
kraj, kiedyś szczególnie mocny 
znany & produkcji rolnej, dziś zna.­
lazł Idę - mimo ogromnego area­
łu i siły robo-O'zej - w .ślepym zauł· 
kU. :a kompletnie za.nie11ba.nym nie 
tylko rolwctwem, ale całym kom­
pleksem żywnościowym (pr:i:echo· 
walniotwo, p1-zetwórstwo itp.). 
Chłopi 5lł sojusznikami kai.dego, 

kto chce dźwigać polskie rolnictwo. 
Rolnictwo jednak to nie tylko chło­
pi, gospodarstwa rodzinne itp. ;ro 
tak:i.e potęiny sektor uspołect.mo­
ny. To zjednoczenia PGR podległe 
Ministerstwu Rolnictwa. Zjedno­
czenia. produkujace żywność naj­
wyższym kos:r,tem, jaki kiedykol­
wiek znała polska ekonomika. Cu 
dalej z tym olbrzymem na słomia­
nych nogach? Staliśmy się za bie-
dni na dopłacanie miliardów zło-
tych rocznie do produkcji, która 
może być o wiele tańsza. 

Mniej więcej takle stwierdzenie 
padło z ust ministra rolnictwa Je­
rzego Wojteckiego na. konferencji 
pra.sowei kilka dni temu w War­
szawie, Sektor uspołeczniony od 
1 llpoa przechodzi pod zan:ąd wo­
Sewodów. Jednocześnie zl"l:eszenia 
Państwowych Przedsiębiorstw Gos­
podarki Rolnej przechodzą na nowy 
system ekonomiczno-finansowy. Ko· 
rzystać będą, jak wszystkie inne 
jednostki rolne, z kredytów bank•1. 
eo oznacza rozrachunek gospodar­
czy, konieczność rentowności - lub 
groźbe plajty. 

l\loźna zapytać: przez tyle lat w 
kraju były tylko trzy zjetln·icze­
nla PGR (Poznań, Opale, Byd­
goszcz), które pracowały be7 stra~ 
a teraz rentowność? Pytanie jest 
otwarte. 8ie jak w każdym przed­
siębiorstwie państwowym będzie 
musiało być z cała odpowiedział-

Dnia 28 marca 1981 r. zmarła 
w wieku 75 lat po długich i cięż. 
kich cierpieniach 

S. ł P. 

KAZIMIERA 
BAŁABAN OWA 

z domu MATYCZYŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 
kwietnia 1981 r o godz. 15.00 na 
cmentarzu św. Antoniego na Ma­
ni, o czym nwladamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA 
pozostała RODZINA 

Dnia 24 marca 1981 r. zmarł 

wieloletni emerytowany pracow­

nik naszego Biura 

MIKOŁAJ 
SENKO 

:tonie Zmarłeg<> wyrazy serde-

cznego współc-.uc!a składają: 

DYREKCJA, ZW. ZAWODO­
WE. POP PZPR oraz wszy. 
SCY PRACOWNICY CEN­
TRALNEGO BIURA TECHNI· 
CZNEGO PRZEMYSt.ll PA· 

PROGHAM I Pod fabrycvnym elachem. 18.25 Ple-
nośclą p1>traktowane przez za.logi wego lnwentana, to z tego wspól- 9.00 cztery pory rc>ku. 11.4-0 TU blsicyt Studia Gama. 18.30 Echa 
PGR (RSP) i Ich dyrekcje. działania m11ze wyrosnąć zespól radio kierowców. 12.05 z kraju i ze dnda. 18.40 In!ormacje, Rady, Pro­

W tak zwanym centrum powoła­
no Radę Gospodarki żywnościo­
wej, Pracuje przy Unędzie Rady 
Ministrów Komitet Gospod:uczy. 
Ittórego członkami si\: wieepremier 
R. Malinowski I minister J. Wc.j­
tecki - rządowi specja.liścl od ży­
wienia narodu. Jest zamiar, juź 
konkretyzowany, by „Agroma" 
(dysponująca ma.szynami) przeszła 
do resortu rolnictwa. Wtedy bę­
dzie szansa wymuszania, poprze7 
zamówienia I plany roczne, maszyn 
J części od branź maszynowych. Nle 
ma jui czasu na obieca.nlti-cacanki. 
pozorną wiarygodność itp. 

Na pewno w plerwme.ł fazie ta­
kiej struktury orgai!lizacji w PGR 
spadnie produkda. zwierzęca, obni­
ży się produkcja buraków cukro­
wych, ale jeśli wielkotowarowa 
produkcja PCR skoncentruje się 
na dostawach zbóz l pasz, a rolni­
cy Indywidualni na produkcji ży-

producentów o wciąż rosnącej wy- świata. 12.25 o.z'ecięce muzylrnwanie. pozycje. 19.00-24.00 Wieczór ll.tora_!;­
dajnoścj z hektara użytków w kai- 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 I<omu- ko-muzycmy. 19.03 Klasycy murlykd 
dym z województw. nikat energetycz.ny. 13.01 Rybacka rozrywkowej - Cole Porter 19.20 

prognoza pogody. 13.05 Studio „Ga- „Metamorfozy". 19.50 Płyty stare l 
Trzeba jeszcze dotknąć dwu ma". 14.00 Wiad. 4.C5 studio „Ga'!1a". I nowe. 20.20 Notatnik kulturalny. 

spraw. Te zmiany w strukturze 15.oo Wi!ad. 15.05 Popołudnie dmew- 20.35 Płyty stare l nowe. 21.10 Roz­
PGR i Ich ekonomice muszą Hć w cząt l chłopców 15.30 ;:.tudio He- mowa z prof M. Wieczystym. 2J.20 
parze ze zmiana cen za produkcję laks. 15.35 Kącik melomana. 15.55 Pięć: Wlad. 2.1.35 Informacje sp'lrtowe. 21.40 
rolną (ten sam fakt jest CJczywi- minut o kulturze 16 OO Muzyka 1 Wybitn1 aktorzy czytają ulubione 
sty w "'Ospodarce chłopskiej). To aktua1ności:. 16.30 Gw.azdy, opowie- kslą:!.ki - „Tommaso del Cavaliere" 

" ści, legendy. 17.00 Wiad. 1 inf. sport. - fragm. pow 22.00 Radiowy Ty~od-
ozna.cza bardzo zasadnicze wcj.fok l7.IO Radiowe spotka.nia. 17.30 Ra- nlk K:iJturalny 22.40 z aktorsk:e.go 
w realizację pierwsze.i razy re- dloku .. r.ier. 19.00 Dzlenrnk w\eczorn. y., śp1ewn~ka. 23.00 Wiersze Maksymil1a­
formy gospodarcze.i oraz u realnie. 19.25 Kiermasz polskiej p\·osenkl. !D.40 ga Woioszyna. 23.10 Madrygały A. 
nie polityki społecznej. Ta.kie bo- Magazyn międzynarodowy „Pu•nł<t -carlattlego. 23.30 Wla·d. 

I t · „ widzen1a". 20.00 Wiad. i inf. dla k•ie-
w em zmiany, o także komet:'llno.>c rowców. 20 .05 Koncert życzeii. 20.30 PROGRAM III 
nowych rel:;i-cji CCD; na !i_rne pro- Wieczór w stud.\u Gama. 21.00 Wiad. _ . 
d!1kt_y, a więc lmruecc:crio:;c rnpcw- 21.!ła Kro·n.ika sportowa. 21.25 Komu- .13.35 Kie:~asz płyt. lLOO Codz.loo-
n1ema ludziom pr::.cy odpowiedniej• nikaty Total~zatora Sportowego. 21.2.ll nie P_ow:~sc w, wyd. dzw .• -:; E. 
rekompcnsa•y Tydz'eń muzyczny w krnju. 22.00 z Dored. „Kochał~m Tybert11s_a . 11.30 

A ob " • • łk. a "in l k•raj~ 1 zc 'świata. 22.20 Tu rad:o cirkiestra G. Evansa I jej soliści. 
z a.w m.e ca ·iem 1;1 r~ a · kierowców 22 23 uubl.Ln na muzycz- 12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 w 

nych trzeba tez wspomnlec o hosz- nt~nie 23 00 W'•d in! spor- ton3cji Trójki. 13.0Q Powtórka z roz­
tach administracji W urzi:darh za- r;\~e a 0,;az . P~lemt~;,i". "23.15' Te~t.r rywkl 13.50 „Uhtca ·ciemnych SLltJep1-
plecza rolnictwa. Liczba urzęd•::ti- PR: sczna Pols1<a - Lrena E'.chle- ków" - odc. pow. 14.00 Mlstrzow\e 
ków będzie musiała w resorcie I równa. 0.01 Wiad. I batuty - John B_arblre>lli. 15.00 Eks-
zrzcsz(llliach bard m 1 .ć PROGRA:'l-1 II . presem przez św:at. 15.05 Muzyka 

~o~Rl'.-NX ·KRAJ 11.30 Wlad. 11.35 Go E!Yc,ll.ać w. św.ie- młodej gc,ne.racJ,1. 15.40 Stanicy T_ur7 
- „ c~c. llA-0 ~t{rzyn'.{~ poszu 'Lwa.n1a .;o: tent1ne !. smyczAti. lG.00 M. ż~łav.~-t._!. 

Motoryza:yjny I 
dzon PCK. 11.45 l\1uzy1<a lu.dewa. L.Oo - „stua1'\lm do eutop. ortretu . 16.lo 
Za pe.w. aud. poocłudnlowych. 12.10 Muzykcbran:lc. 16.40 . Eksmisja•• -
żarty l Jrnprysy muzyczne. 12.25 Ra· rep. J. W1ccz.o~k~. 17.00 E.kspresem 

nntn~/3iftll' I dlO<\VY przyjac!cl - ~ud. dla cho- przez śwrnt. 1 •. oa Muzy7n,a poczta 
ł!JIGltiJelfifl~ rych 12 45 Soiewa PiotP Szc~opa:11~<- UKF. 17.40 Eł~clszy cdc:en bluesa. 

1
13.!łO · Re.fle;-.sje. 13.10 Zag~cl·k<l ;nu- 18.~0 Pol-ltyka dla w~.zystklch. 16.25 
zycznc - aud. F/.lworda Du'sk..cgo Cz"~. rel3ksu. 19.00 „Kultura to me 

Na ostatniej konferencji prasowej może być zarejestrowana. Bierz wtqc (Ł) l3 30 Wiad. 13.36 Ze wsi 1 o wsi. cud - aud. W. Legowicza. 19.20 „w 
w Mlntsterstwie Komunikacji, w trak sobie, cztowleku, samochód, postaw 113.51 Pieśni ludowe 1;:urpi6w. 14.00 kluczu basowym" - gra Alex B~nd. 
cle omawiania przez jednC!iO z kom- na podwór_ku ! ciesz się, że go masz, Gospodarcze problemy rcgio:"ów. 14.~~ 19.30 Ekspreecm T)rZfl?. świat. 13.35 
petentnych pracowników Departa- ale nie probuj nim jeździć!„ Slyinne włc,l<ie arie oocro\'.'C. 14.-o Opera tygod'.'lla. 19.51 „Cocs n.!ctopc­
mentu Komunikacji Drogowej prze- W grę wchodzić może jaszcze jed- Lud;ie \ ich pasje. 14.45 Muzy,'.-ta Ee- r~a" - odc. ·1ow. 20.00 Antolog;a 
plsów wykonawczych do nowego ko- na ewentualność: do kwietnia 1983 etho\'ena. 15.3-0 Wiad. 15.35 "opolttd· piosenki f•rancu•l:'cj. 29.30 „Łan­
deksu drogowego, ustyszetiśmy, że roku „Syreny" wy~osażone zostanq nie dz;lewczat 1 cblr>!')ców. 16.00 n~lc- cuch" - słuch. M. Koma.ra. 20.53 Na 
poczqwszy od I kwietnia 1983 roku w nowoczesny sltnlk czterosuwowy, la Kazimierza scroc'·\eo;n. 16.40 Re- estradzie zespól Bl'cod. ~·weet and 
przewiduje się n tere je at ro- spelnlajqcy wszelkie wymogi przepl- dakcyjne Forum. 17.00 Qnc"et'ta. jcj Teatrs. 21.30 Duke E!linp;ton 1 Jc~o 
w a n te pojazdów samochodowych sów mlędzynarodowyclt w zaleres!e twórcy 1 wy.konaw:y. 17.30 Krajobra- muzyka. 22.00 Fa!<ty dnia. 22.08 
z Bitnikiem dwusuwowym (czytaj: odpowiedniej czystości spalin I halaś Gw!azda sl~dmlu wiecz~rów - z. 
„Syren", „Trabantów") oraz samo-. !lwośc!. Zdajemy sob!e jed.- Koncz. 22 15 Fonotelcn XX wl~ku. 
chodów powyżej 3,5 tony· z zapianem nak sprawę, że jest to nie- ~3.00 Wlc:szc Krystyny Szlag!. 23.03 
iskrowym moż!twe. O „Trabantach" czy M'.e;dzy dniem a 'nem. 

Tymczasem, jak wynika z komu- „Wartburgach" nie piszemy, jako te 
nlkatu Narodowego Banku Polskie- brak tell na rynku samochodowym 
go w sprawie przedptat na samocho- od dtuższego już czasu, a nowych 
dy osobowe krajowej produkcji, w dostaw się nie przewiduje. 
1983 roku do sprzedaty w tej for- Nie wtemy tet, jale się z tej sy­
mle przeznaczono 20.000 „Syren", a tuacjt wybrnie. Wyjście jest wlaśct­
w roku następnym, 1984 - 10.000 sa- wte tylko jedno: przedtużyć rejestra­
mochodów tej marki. 23 marca za- cję samochodów z silnikiem dwus1t­
częto zresztq przt1jmować przedp!a- wowym jeszcze na kitka !at. Zc!a­
ty na te samochody. ~ niem fachowców, w świetle pocipl-
Wyobraźmy sobie więc, te kto§ wy- sanych przez nasz kraj konwencji 

tosuje „Syrenę", za którq zap?acl mlędz11narodowych jest to nt2możlt­
ll7 .100 zt t będzie jq mógl odebrać we I trzeba się jak najszybciej wy-
2 kwietnia 1983 roku. Przy odblo- cofać z produkcji tego typu 1;ojaz­
rze samochodu trwać będzie jeszcze dów. Po co stę wtąc na nie przyjmu­
petnla jego szczęścia, ate tylko do je przedp?at11? 
momentu próby rejestracjt pojazdu. Btędne kolo, z którego jakieś wyj­
Tutaj okaże się, że niestety - zgoli- ścte resorty komunikacji ora~ prze­
nie z przepisami - „Syrena" jako I myslu maszynowego pow!nny znateźć, 
pojazd ma;jqcy sltn!k dwusuwowy nie t to jak najprędzej. M. ST. 

'KDNFADNTAC: 

'' 

Wyraźnie br<.kuic „Syrc.n". Wi:ulo. 
lvanle ce.n nielicznyc!1 nowych san10-
chodów tej marl<i wynika 1apcwne 
z okresowego zatrzymani:>. sprzecla~y 
ekspresowej. Jednoczcś:tle P~Jaw1a 
•ie: coraz więcej „T~aba:it6w_ . C:> 
wią:!.e się z infnrm:icJą. ze me _bQ· 
dzie na rynku m~]1cych t::k wiciu 
zwolennil<ów enerdowskich „plastu­
siów". Brak tufor1n \C,] o e'.~sµrcso­
wej sprzedaży ,,I'olonez11v.:" i m~ż!1„ 
wośc! lrnpna tych 'amochncló-.v w 
„Polmozbycie" no 4DO tys. zl, powo­
duje, że na auto-b.\zi\rze now po­
jazdy rcnione są wci:1;Z w grani­
cach 410 tys, zł. 

A oto notowar.fa ce.n wywolaw­
czych w tys. zł n• łódzkim auto­
ba.zarze pr.zy ul. Zja2c?owc.1: 

P:ROGI!Allf IV 

12.00 Wiad. 12.os' Wi~d. (Ł). 12.03 
„Aby wystarc~yło pasz do nowego" 
- aud~ Bogdana Szurgota (Ł). 12.23 
Chwila mnzykl (L). 12.25 Giełda płyt 
(stereo) 13.00 Dla kl. Il-III - „Ro­
dzina smyczków". 13.25 E·onote'ca fol­
kloru (stereo). 13.50 „Matys'.alrnw!c" 
- odc. pow. racllowcj. 14.20 Bela 
Bartek ~ Kwintet na fcrteptan l 
kwartet smycz!cowy (stereo). .15.00 
Studio Gama w Stereo (stereo). 16.00 
W!ad. 16.03 Olimp!acta Jezyka Rcsyj­
s!~lego. 16.20 „Zml'."''1 płytę• - ś;>:e­
\Vn Ewa Bem. 16 25 Le1tcja języka 
n'ńcklego. 16.40 Aktµolno,ci dnl:t (Ł). 
17.CO „Jak na ws! nciyć muzyki" ~ 
opr. Anny Kolasv. 17.15 ICal•Jdoskop 
symfoniczny. 18.0~ r,cnortaż lnterrc­
c'Rkcyjny (Ł). 18.25 Dziś pyta'!lle 
ciziś odpowicd~ - P-ze::lszkola 

z roblem c.\ąg!e otw~rty - aud. 
tclefonlcznym udziałem >łucnaczy 
tel. 29-40-21 19.15 Lelccfa jczyka ang. 
19.2-0 Odt worzen!c koncertu Orkte­
<try Symfonicznej Radia Duńsk'.cgo 
w Kopenhadze (stereo). 21.00 Pleśni 
Hyszarda Straussa (stereo). 21.20 Kon­
cert edytorski - aud. T. W.y.rnck!e-

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 TTR, RTSS - matematyka, 
sem. 2 - rozwiązywanie trójkątów. 
6.3<J TTR - uprawa rośitn, sem. 2 -
metody chemiczne w ochron.le roślin. 
9.55 Program dla kl. 1-3 .,Czerwone, 
żółte. Z>i!'lone" - „Naszc miasteczko 
ruchu". 12 50 Język polski. kl. 4 L1c. 
- Tade<USZ Tióżewicz - „Ka•rtoteika" 
(2). 13.30 TTB. RTSS - język pe>IB[t.I, 
sem. 4 - „Chłopi" i „Z\emAa oblie­
can.a" - "erlal telewl'2yjny a film 
kinowy. 14.0~ TTR, RTSS - hloto!'la, 
sem. 4 - Go'l'µodarka DOiska w dwu­
ctz;'.esto'.ccil.u międ.zywojenmym. 14.30 
Telewizj3 w ~prawie mihlardów. 15.3ll 
Telewkzyjny Klub Seniora" 16.00 
Dziennik 16.15 Oh'.cktyw. 16.30 Dzień 
ńol'>ry, w krc~u roc?ziny. 17.00 „Struś 
Pędziwiatr p:· edstawia". 17.20 Polska 
Kronhlc~ FUmc.wa. 17.30 Klinika zd•ro­
wcgo człowieka. 17.50 Telewizja Mło­
dych nrzedstu-. 'la. 13.50 DobranQC. 
19.0-0 ca mora ta. 19.30 Dziennik. 2-0.15 
„Sól zlelllli" (1) - se.rial Tv ZSRR. 
21.25 Z2•cznlimy od Mony Lizy. 22.05 
nw;ny z~,k_nniaf'sklej k'ultu.ry. 22.35 
Dzienrutk. 2:!.50 Telewizja w spc 0 w'"' 
m~lis<rdów. 

PROGRAM II 

10.0() „KHnllca zd.rowego czlowl!eka". 
10.ZO „"ól E!Cmi" (1) - film Tv ZSRR. 
11.35 „Wtorek meloma,na". 16.30 Ję.z, 

ang. (24). 17 .frO Jęz. niemdeck! (24). 

17.30 Ję:z. fra.ncuskl (~4). 18.00 Klmo 
Telew.:.Zji Najmłcx:lszych. 18.30 „Pale­
ta" - teleturniej. 19.00 Wlad. 
w»d. kieleckie (Ł). 19.30 Dziennik. 
20.15 Wiecz·o.ry htstorycZ'ne - Jak 
fun'.<c}onow~lo rol:nlctwo w XVI w. 
20.45 Wte-rek mcloma•na. 21.45 24 gie~ 

dzLny. 11.55 Wieczór Nlmowy fil· 
my J'~rzego Zlarniilta 

Z glębolclm bólnm I talem za­
winllnmiamy, że dnia 30 marca 
1981 r. orle<~la od nas na zawsze 
w wieku fil lat opatrzona św. 
sakramentami najukochańsza żo­
na, M·musia, Te~ciowa, Babcia, 
Prababcia i Siostra 

S. t P. 

STEr-ANIA 
KAtUżY&\!SKA 

z domu Galii1ska 

Wyprowaclun!e clrog!ch nam 
· zwlolc nastąpi w dniu 1 kwietnia 

1931 r. o go<lz. 15.00 z kapllcy 
cmentarza '•w. Franciszka ul. 
Rzgowslta 158, o czym zawinda­

._ mia pogrążona w smutku 

NA.lRLTŻSZA RODZINA 

„PF 1z.; p" - l;;Oo: a1: 370 - 335, 
ao: 2!15 _ :i>t5, 7~: z;J - 2so, 78: m-
255, ~,7: 1C5 - 2·UU, i'D: no - ~'OO, 
7s: 15; - I<O. 74: 130 - 14:i. 73: 120 - ".'.l!::!~:t'l!'l!:'.~!lit:m!'!::'::i:li:::::J!:!:l:DCD-r::::::i:ri:::o:;;::r.r.et;::cc::2=:=:~=na••••ii 
130, 72: 10;; - 118 ':I: 93 - 1'12. '; 

,
1
Pi." 125 p" - 13 a: 78; ~:] - 240, 

Z m\eszanym\ uczuctam\ o!]tqdnto.m de wszustl<.tm film o takiej tematy- 77; IWO - :-O, 76;_ 1.~. - }&2, .o; • .45"--; 
„Narzeczoną" (prod. NRD). ret. dwu ce zbyt dyskretnie t nleśmiato prze'.l • lf.5, 74: .130 - l>.0, ·•' i.o - 1-5. ,2 
Guntiterów - Ruckera t Relscha. Au- st<iwtajqcy d2!a!alność w!cdz wlązten- 105 - 1:.J, 71: SO - !O-,, ' • 
to biograficzna powieść Ewy Llppo!d nych I aparatu po!it11cznego trudno „PF 12G p" - Gao: a1: Hn - 200, 
mów! o więziennych przeżyciach kobie uznać za przekonywa.jqcy. Tymcza- aó: 165 - !'02, 79: 148 - :r"J, 71:

0 
!JO:-; 

ty odsiadującej JO-tatnl wyrok. Jeślt sem praktycznie jedyną vrzycz1mq 150, 77: 12-0 - 130. 7Gl 110 - 1.2, 7o. 
dodać do tego, :te akcja tocz11 się w dramatu więziennego leoblety j-st 98 - 107. 
Niemczech w drugiej polowie !at odosobnienie. oderwanie od uleocha- „PF 126 P" - c;o, 81: 1131 - 200, 
trz11dzlestuch, a bohaterka jest ska- nego m~żczuzny. Twórcu starali się 80: !~'O - !CO, i9: J(;J - ie;;, 78: 130 -
zana za dztala!ność potlt11cznq, trud- udowodnić takt w11bór punktu ct~ż- 141, 77: rn3 - 1~'2. 
no uwotnlć sle od og!qdanla fttmu kości, niemniej zbyt mocno zmicnl!! „Syrena": 81: ~::; - 14'3, 80: 1\10 
przez pry2mat hlstor11czm1ch zdarzeń. ovtyk~. sposób wartośctowan~a. oce- w;, 19: 105 - na, 73: 9J - Wo, 77: 
Przetrwać zachowu;qc swMq god- ntanta posta,,, I sta'flu ducha bella- ao - 92. 76: 73 - 85, 75: 66 - BO, 74: 
ność. nie dając się uuodl!ć - to j terkl. 60 _ 67, '<3: 50 - 6:>, 72: 43 - 51, r 
przetlanie piękne I głęboko sztachet- Nie jestem zwolennlczkq scen bru- 71: 35 - 42 . 
ne. Jak pisano w relacjach z fest!- ta!nych, skoro jednak fabula wręcz „zastava 1100 p": 80: 3~:i - 3.70, 
Wl11u w Kartowuch warach - 80. zmusza do drastt1cznych obrazów. to 79: i75 - 300, 78: 24n - 2'05, 7i: i::o -
gdzie fttm otrz11ma! Grand Prix zbyt daleko t1qce przemttczenla mu- 245. 
„Krvsztaiowy Gtobus", humantta- szq drażnić nie wzrok, a pamięć I ·„Polonez 150a": a1: W-O - 41il, 80 
ryzm zadecydowal o werd'!kcle jury. świadomość historyczną. 380 _ 395 79: z.zn - 350, n: 31111 - 335 

Pozostaje jedna!'( sporo „ate". Prze- RENATA SAS „Warszawa": 73: 55 - 72, 72: 50 - !:.ł 

Dnia at marca 1981 r. zmarła 

ł. ł P. 

ALFREDA 

PIECHURA 
s domu Wyczecbowska 

Wyprowadzen!e zwł()k nastąpi 

z kaplicy cmentarza katolickiego 

na Zarzewie w dniu 1, IV. br. 

o godz. 15.30, o czym zawiadamia 

RODZINA 

Koledze 

JANUSZOWI 

DŁUGOSZOWI 

wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci 

o J c A. 
składają 

DYREKCJA. POP PZPR, MIĘ· 
DZYZWIĄZKOWA RADA 
PRACOWNICZA, KOLEŻANKI 
1 KOLEDZY z BIURA PRO· 
JEKTOW PRZEMYSŁU LEK-

I 

W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci najdro:!;szej Córki 

S. ł P. 

GERTRUDY 
SZU LAK 

z domu Noch 

lekarza medycyny 

odbędzie się msza św. w kościele 
Ksl<:ży Jezuitów przy ul, Skło­
dowsk!ej-Curie 22 dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 7. życzliwych Jej 
pamięci zawiadamia 

MATKA 

"dA 

Koledze 

CYPRIANO\l\fl 

W.t\.WRZYNIAKOWI 
wyrazy serdecznego współczucia 

• powodu zgonu 

OJCA 

skladajlł 

61; 71: 48 - 57, IO: 42 - 50. ' 
„Skoda S-100": 76: 145 - 160, 75: 

!~ - 1150. 74: 120 - 14j, 73: 110 -
1'26, n: 105 - l!5, 71: 93 - mo. 

„Skoda 105-S": 78: 2Ml - 2.70, 77: 
?i!ll - 230. 

„Wartburg" 78; 2'40 - 260, 77: 200 -
2>40, 76: 180 - 200, 75: 160 - 180, 74: 
140 - 165, 73: !31l - 150, 72' 115 -
128, 71: 110 - 1125. 

.

1 

„Trabant": 79: 145 - 160, 78: 130 -
142, 77: iza - 100, 76: 110 - 130, 75: 
105 - 116, 74: 97 - 105, 73: &l - 92, 
a2: 'l'l - 80, 71: 70 - 80. 
„Łada 1500" 7a: 2<85 - 31111. 77: :1.35 -

270, 76; 21() - 2'40. 
„Łada 1500.S": 80: 430 - 470, 79: 

3i&l - 390, 78: 290 - 320, 77: 255 275 1 
„Zaporożec": 77: 130 - lił5, 76: I 

l18 1a1, 75: ma - ina, 74: 98 - n:2, 
1 83: 80 - 92. 

(OBSERWATOR) I 

W dniu 28 marca 1981 r. zmar­
ła w wieku 80 lat nasza najuko­
chańsza Matka 

$. ł P. 
JADWI 

ZWIE ZA 
A 

"JA 
emerytowana nauczycielka szkół 

podstawowych. 
Pogrzeb pdbęclzie się dnia 

1 kwietnia br „ o godz. 14.00 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. św. 
Wojciecha przy ul. Kurczaki, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w 
tałoble 

SYN 1 SYNOWA 

głQbOl<im ż•lrm zawiadamiamy, te dnln 28 marca t9Sl r. zmarł 

WITOLD DĄBRO, SKI 
lekarz wctcrynarll. 

Dyrekto1· CPZWZ .„centrowct" w Łodzi, były dyrektor Miejskiego 
2iaklaclu Weterynaru 1 długoletni pracownik Wojcwódzltiego za­
kładu Weterynarii w Łocl2i. Wspólzalożyclel I zasłużony działacz 
Zrzesze.nia J,el<arzy i Techników Weterynarii. Wieloletni członek 
Prezydium Zarząclu Głów~ego l Zarządu Oddzia:u Lódzklego 
ZL1TW. Odzn:iczony Krzi:zem Kawalersl<im Orderu Ollrodzenia 
Polski, Honorową Otlznalcą Miasta 1.odzl i wieloma Innymi odzna­
czeniami pai1stwowymf I resortowymi oraz złotą i 1Tebrną Hono-

rową Odznaką ZLITW, 

Odszedł Czlowiel< prawy, zasłużony dla Z:l vodu. Srodowlsko 
weterynaryjne poniosło niepowetowaną stratę. Przyjaciele, Kole­
dzy I Współpracownicy zachowują go w trwałej pamięci. 

Żonie I Rodzinie Zmarłego skladaruy wyrazy współczucia. 

WOJEWOOZKI ZAKŁAD WETERYNARII w ŁODZI, ZRZE­
SZENIE LEKARZY I TECHNIKÓW WETERYNARII 

ODDZIA.f. w ŁODZl 

.w czerwcu 1980 r. zmarła w Los Angele• 

DORA WOJCIAK 

wychowanka Wyższej Szkoły Muzycznej w Łodzi, uczennica prof. 

Olgi Olginy, o czym z talem l bólem zawiadamiają Przyjaciół 

Zmarlej1 

CORKA EWA WOJCIAK I BRAT MISZA BIEŁOUS, ZA­
MIESZKALI W KALIFORNU 

W dniu 29. III. 1981 r. zmarła 
w wieku lat 73 

ś. t P. 

JAtJI. A 
rJIUS! ~ lł!CZ­
M!. ~ ZE~ 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
z kaplicy cmentarza lcatoliclciego 
przy nL Ogrodowej dnia 1 kwlet· 
nla 1981 r. o godz. 14, o czym 
zawiadamiają pogrążone w żało­
bie 

lV dniu 27 marca 1981 r()ku 
zmarł prze3ywszy lat 69 

S. + P. 

JOZEF 

BŁ ZCZYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 

marca br. o godz. 14.30 z ka plicy 
cmen arz3 orzy ul. Szczecińskiej, 
o czym zawl~damiają pozostali 
w g!ęhokim ża!u 

PIERNICZEGO w LODZI DZIECI z RODZINĄ 

1•imn2E:gsD2llz::s:m::i:m::.11~!.m!llRli~M~!Am~~1 1mww1E21mams„ ......... m:::;J,r;sm ... lllll:!lm:ll„lllll!'lSIJlllllll!Elll ... r#~ma!!!IRlm!!llBmlimlm!il!::!!Cl=::IEDl::m:::zr:!i- ~'.:::::?~~~~~~iltm.::':l!:::.t::~IRIP.imll„„. 
KIEGO „BEDETE" 

PRACOWNICY SP-NI PRACY 

USŁUG MOTORYZACYJNYCH 

w ŁODZI 
Prosimy o nlesltładanle kondo­

lencji. 

l\IATKA, ŻONA, CORKA, 
zn;C, w. UCZIH I pozosta­

ła RODZINA 

Koledze W dn!u 26 marca 1981 r, zmarł Koledze 
DR INŻ. 

w dniu 26 marca 1981 r, zmarł 
nasz drogi Kolega 

PODZIĘKO W A:NIE 

EDWARDO NI 
RAJEWSKl~r ... ~u 

DR MED. 

WŁADYSŁAW 
RYDZEWSKI 

ZYGMUNTOWI 
RYOZeWSICIEMU 

DR N. MED, 

-WŁADV. tAW 
RYDZEWSKI 

Dyrekcji, Nauczycielom, Komitetowi Rodzicielskiemu 1 Wycho­
wankom Szkolv Podstawowe.J w Słowiku. l\olegom z ZNP w 
Zgierzu, Instruktorom, Harcerzom i Zuchnm 1 Hufca Zgierz-Gmina 
i Chorągwi ŁódzklPj ZHP, Kolegom l PTTl.i OR\tO NSZZ „So­
lidarność" I Str~:i.y Pożarnej w Slo,'liku, R•1!lzinie, Pnyjaclołom 
I wszystkim Knlt>fankom I ltrle'!om kt6r7y uczestnicząc w uro­
czysto~clach pogrzebowych dzielili z nami nasz wielki smutek, 
żegnając przeclwcześnle zmarłego ukochanego naszego Syna, Brata 
l Wujka 

z powodu śmierci 

MATKI NEUROLOG 
serdeczne wyrazy współczucla 1 
powodu śmierci 

wyrazy współczucia składają 

KOLEZANKI I KOLEDZY 

Serdeczne wyrazv współczucia 
żonie l Dzieciom Składają 

!IRA TA. 
skladajlł 

KOLEZANKI I KOLEDZT 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzln1~ I najbllbzym składają !. ł P. 

BOHD ~A ft .łJ RO I ZAKŁADU TECHNOLOGII 
WY.KOŃCZALNICTWA 

COBRPDz. 

DYREKCJA I WSPOŁPRA· 
COWNICY ZOZ dla SZKOŁ 

WYŻSZY CR 

z ZESPOŁU MASZYN ELEK· 
TRYCZNYCH POUTECHNIKI 

ŁODZKIEJ 

KIEROWNIK i KOLEDZY z 
KLINIKI NEUROLOGTI AM 

w ŁODZI 
serdeczne wyrny podziękowania składa 

RODZINA 

Dl:. 
·-· I 
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w PLENUM ŁK FJN 
służbie 

turystyki 
Od 25 lat ukazuje się w Łodzi 

Ruch autentyczny 
biuletvn PTTK, który propaguje 
imprezy krajoznawcze na terenie 
ziemi łódzki.ej, przedstawia iei 
piekno. lei za.bytki. Siłami spałecz­
nymi działaczv turvstvcmych wy­
drukowano w tvm czasie 275 tys. 
egzemplarz:v biuletynu. ::. 

Z okazji tubileuszu w ubiegłą so- ~ 
bote odbvła sle w Łodz.i uroczystość ~. 
zorganizowlll!la przez ZW PTTK. w _ 
czasie którei zasłużeni działa-:ze -
wvróżnieni iostall Złotą Honorową "" 
Odznaką PTTK Otrzymali ją: :Joan· ~ 
na Herman, Zblitniew Clekllńskł :; 
Jan Teofil Siciński. Dvplom ho:'.!o- :::; 
rowv 1>rzvznano naszej koleża:-;c!! ·­
redakc"'lnei. red. Wacławie Kas- :::::. 
prull:-Brzozowsll:leJ. (j.kr) :;;: 

Pierwsze 

• 
YłłOS8lmre 

• o.r 
Aktualna złożona sytuacja 

społeczno-polityczna· i gospodar· 
C:lla kraju dyktuje potrzebę 
przebudowy stylu działania 
Frontu Jedności Narodu wzbo­
gacenia koncepcji jego funkcji 
politycznych. _W nowych wa­
runkach niezbędne jest zarówno 
wyciągnięcie wniosków 1 kryty­
cznych ocen FJN jak I wyko­
rzystanie dotychczasowego Jego 
dorobku. 

c 
Podczas wozora.jszych obrad ple­

n.a.t'lnych ŁK FJN, które prowad.ziił 
jego przewodlliica.ący prof. Antt.ni 
Kotełko - kon.tyin.uowano rozpo­
czętą na popreednim pleaium, któ­
re odbyło się 3 lutego br., dysku­
sję nad aktualnymi zadaniami FJN 

Zgodzono się z tezami referatu 
„Podstawowe zadania ŁK FJN w 
aktaualnej sytuacji", wygłoszonego 
na sesji plenarnej w lutym br., w 
którym ~wierdiZ.a sdę m. Ln., ~ż 
zgodo.ie z polską tradycją FJN po­
wini·en zachować charakter ruchu 
społecznego, a nile orgamizacji o 
sformalizowamym członkootw:e 
zbiorczym czy indywidualnym 
Przyjęto także wnioski dotyczące 
nafpilniejszych zadań ŁK F.TN. 
Należą do nich m. in. konsekwent­
ne podejmowanie spraw I proble­
mów decydujących o zaspokajaniu 
socjalno-bytowych, zawodowych 
kulturalnych, oświatowych i wy­
chowawczyeh potrzeb obywateli 
oraz umacnianie pozycji komitetów 
FJN i samorządów mleszkańeów 
jako czynnika inspirującego I koor­
dynującego poczynania organizacji 
społecznych, pny ścisłym współ· 
działaniu z radami narodowymi. 
ł.K FJN będzie nadal utrzymywał 
ścisłą współpracę z Instytucjami i 
zakładami pracy, ze związkami za­
wodowymi - rzeczywistymi repre-

o 
zentantami Interesów ludzi pracy. 
Pilna takze jest potrzeba utwor:i:e­
nia zespołu do spraw ochrony śro· 
dowiska naturalnego, który wyku­
rz.ystując badania łódzkiego ośrod­
ka naukowego. opracowałby rt>alny 
plan przedsięwzięć służących wy­
eliminowaniu zagrożeń zdrowia 
życia mieszkańców t.odzi i okręgu. 

W dyskusji - bum.liwej l Lnte­
re5ującej - mówiono m. in. o tym. 
że FJN powinien być stale wśród 
społeczeństwa I działać z tym spo­
łeczeństwem. W innym bowiem 
wypadkn trudno mówić o stworze­
niu płaszczyzny porozumień przed­
stawicieli różóych środowisk, trud­
no mówić o odnowie, skoro nit> 
przełoży się na język praktyczny 
tego, co się przez odnowę rozumie. 
W cza.sie wczorajszych obr.ad 
stwierdrono, że FJN za mało jesz­
cze włącza się do tego wszystkie­
go co się dzieję w kraju. Wiele 
uwagi poświęcono w dyskusji ró­
wnjeż sprawie reprezentowąnia 
przez FJN wszystkiich związków 
zawodowych, łącznie z „Solidamoś­
C'ią" - ruiestety, jak na razie ,,So­
lidarność" nie jest reprezentowana 
w ŁK FJN gdyż na zapr057eniA 
cLo udziału w plenarnych obra­
dach nikt z „Solidarności" nie od­
powi•a'Cla. 

(i.kr) 

bazie Nowa rozdzielnia 

o 
W tym roku Wojew6dzkie 

Przedsiębiorstwo Dróg i 
Mostów w Lodz.i planuje 
podjąć przebudowę dwóch 

kolizyin:vch skrzyżowań na ruchli· 
wych trasach E-12 I E-16. Prace 
obejma skrzyzow8J!l!e al Politech· 
niki z ul. Wróblewskiego oraz wę­
zeł ulic Nowotki, Kopcińskiego, 
Strykowskiej, Uniwersyteckiej i 
Żródłowej. 

Na l)Odstawte decyzji Urzędu 
Miasta. w drugim półroczu rozpocz­
nie sie przebu<towa skrzyżowmia 
al. Politechniki z ul. Wróblewskie­
iio Ten skomplikowany układ drO­
iiowv bvł 1>rryczyn• wielu wypad-

• e o ye 
ków. Plan przewiduje wyprostowa­
nie ooi przecdęcfa obu ulic I ltkwi­
dacje wysepki w kształcie cygara, 
która zmuszała kierowców do ucią­
żliwego manewrowania przy prze­
jeździe przez ·al. Po1i.techniki. Do­
datkowo skorygowme zosta~ą łuki 
krawężników 1 założona będzie sy­
gnalizacja świetlna. Ogólny koszt 
tel inwestycji wy.rui.esie 3 mln zł 
Pewne trudności powoduje koniecz­
ność przebudowy sieci wodociągo­
wo-kanalizacyjnej i ciepłowniczej 
- skomplikowanej ze względu na 
bliskie sąsiedztwo EC-2. Wykonaw­
ca - Kombinat Robót Drogowych 
- bedzie prowa~ił prace przy 
cześciowvm ograniczeniu ruchu. 

Przebudowa wezła ulic Nowotki 

Uruchomiono nową stację roz­
dzielczą przekazującą energię elek­
tryczną o napięciu 110 tys. V dla 
rejonu Sródmieścna. Stara rozdziel­
nia pracowała już 20 lat, przy wy­
korzvstSJniu jednego t<r8Jllsf<>ormato­
ra o mocy 40 KVA. I była usytuo­
wana na wolnym powietrzu. No­
wv obiekt mieści się w budymku i 
1>racować w nim będą dwa trans-

, 
a 

zwiększenie przelotowości ulic Kop­
cińskiego i Strykowskiej. Przebu­
dowany zostan.ie wlot ul. Uniwersy­
teckiej, a także ul. Nowotk.i w kie­
runku Stoków z bez·pośrednim wja­
zdem w POSzerzoną ul. Żródłową. 
Drugą częścią ul. Nowotki można 
bedzie dostać się tylko w jednym 
kierunku - do centrum miasta. 
Prace w tym rejonde już w tym 
roku spowodują konieczność ogra­
niczenia ruchu. (sk) 

Kłopoty 

Powodzenie - Strykowskiej - Kopcińskiego -
Uniwers:vteckiej - Żródłowej jest Z 
inwestycją bardziej skompLikowaną 

ziemniakami 
bonów 
Duża Pol>Ularnością wśród łodzlat11 

cieszą sie nowe (bony depozytowe) 

i przewidzianą do realizacji na 
dwa lata. W tvm ro.ku rozpoczną 
się prace nad przebudową infra­
struktury, Wairu.nlciem rozpoczęcia 
robót iest m. i.n. wyburzenie starej 
portiernd Zakładów im. Niedziel­
skiego. 

I „odnowione" (bony samochodowe) Na razie wycięto niektóre drze-
!ormv oszczędzanda. wa. a także dokonano niezbędnych 

Do 13 marca wykupiono bon6w wyburzeń. W przyszłym roku prze­
depozvtowych za 51 mln 941 tys. zł, widzia.ne sa dopiero prace na po­
oraz bonów samochodowych za 61 I wieil'zchni. Zasadniczym elementem 
mln 941 tvs. zł. (s) tej 26-milionow_ej inwestycji jest 

Uspołecz.niony handel ma coraz 
większe kłopoty z dostarcza.niem do 
sklepów odpowiiednich ilości ziem­
niaków. Co prawda w kopcach jest 
jeszcze ok. 320 ton. niemniej do 
sklepów dootarcza się dziennie ok. 
10 ton ziemniaków. i to 1>aczkowa­
nvch. Wobec ich braku na rynku. 
każdy kupujący moie nabyć tylko 
jedną paczkę. 

formatory. dzięki· czemu zwiększy 
się pewność zasilania - jak twier­
dzą specjaliści - o 100 proc. 

Nowa rozdzielnia w wypadku u­
szkodzenia któreiś z sąsiednich sta· 
cii transformatorowych stanowić 
może rezerwę energii. ponieważ 
oba transformatory pracują tylko 
na połowie obrotów Poza tym bu­
dynek. na który niestet:v przyszło 
nam czekać az 5 lat, chroni cenne 
urządzenia przed zanieczyszczeniem 
Oprócz tego spodziewać się można 
pewnych oszczednoścl ze względu 
n.a mniejsze stratv energii a także 
fakt. iż redukuje cię do minimum 
ewentuaolne przerwy w dopływie 
prądu w większych zakładach 
przemysłowych. (sk) 

DYŻURY RADNYCH.„ 
Dzi~ w godz. lJS-15 1n.te-re.<antów 

przyjmować będą członkowie orezy­
diów rad narodowych 

W Urzędzie Miasta (ul. l"lotrkow­
ska 104) dyżur pełnić będzie zastępca 
przewodniczącego RN m. Łodzi -
Władysław Rzymski. 

W siedzibach urzędów dz'1elnico 
wych I miejskich dyżurować będą: 

+ Bałuty członek Prezydium 
DRN. Tadeusz Janicki; + Gór.na członek Prezyddum 
DRN Bronisława Rogozińska; + Polesie c:złonac Prezycllwn 
DRN Tadeusz Strąk; + Sródmleścle __ zastępca prze­
wodniczącego DRN, Jolanta Rogow· 
ska; 
+ Wldizew - • czło'1ek Prezydium 

DRN, Zdzisław Surowiecki. 

.„I CZtONKOW KKS 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 

lnformacJa o usługach 
lnformacJa PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

731-82 
398-10 

265-98 
741-20 

93 

677-22. 292-%2 
Pogotowie clepłownlcze 2.~3-11 
Poęotowie droęowe: 

•• Polmozbyt" C09-32 
Pogotowi" energetyczne: 

Rejon t.ódź Północ 33ł-31. 
Rejon t.f>dź Południe 
Rejon Pabianice 

809-3! 
33ł-28 
37-16 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

Poęotowle ·gazowe 
Pogotowi<' MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

16-34-42 
881-15 
395-85 

97 
99 

52-81-10. 706-27 
Strat Po:l:arna 98. 666-11 

795-55, 25'i-77 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w godz, 15-7 

TEATRY 

337-37 
rano 

WIELKI - godz. 19 „zorba" 
JARACZA - godz. 19.30 .. Rewi-

zor'' 
MALA SALA - godz. 19.30 „Pa­
miątki Sopllcy" 

7.15 - godz. 16 ,Jednak kabaret" 
NOWY - godz. 19.15 .. Uciechy 

staro polskie" 
MAŁA SALA - godz. 20 „cza­

rowna noc 0 1 .• Karol" 
POWSZECHNY - godz. 19.15 

Zbrodnia I kara" 
MUZYCZNY - godz. 19 .,Kslęt­

nlczka czardasza" 
ARLEKIN - godz. 17.30 .• Królo­

wa śniegu" 
TUWIMA - godz. 18.00 „Antygo­

na tł 
TEATR 77 - godz. 19 „Eugeniusz 

Dudek" 
PINOKIO - godz. 17.30 .,Pani Noc 

i jej przyjaciele" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
C\' JNEGO <Gdańska 13) 
godz. 11-17 

AltCHEULUGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl Wolnoścl 14) -
godz 12--19 

Wr.OKIŁN"'ll TWA (Piotrkow-
ska 282) godz. 111-18 

BIOLOGII EWOl.lJC\'JNEJ UL 
(Park Stenklewlcza) - godz. 
10-18 

HISTORU MIASTA ŁODZJ (Ogro­
dowa 15) - godz 11-15 

SZTUKI 1Wteckowskiego 36) -
godz 11-18 

POLSK.lEł WOłSK.OWEł SŁUŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego '7) -
godz. 15-18 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz Dą­
browskiego 21) godz. 11-18 

IMPREZY 

KAWIARNIA DZIEKANKA 
godz. 17.30-2.2.00 - dys.twteka 

• 
zoo codziennie od godz. 

9 do 19 (kasa do godz. 18) 
PALMIARNIA - codziennie od 

godz IO do 17 (oprócz 
nledztałkow) 

OGRÓD BOTANICZNY CO• 
dziennie od godz. 9 do zmroku 

&INA 

BAI.TYK - Konfrontacje 80 -
„Gloria" USA od lat 18 goc!Z. 
10.30 13, 15.30, 18 20.30 

IWA NOWO - K '"''"nr.acJe 80 -
„Narzeczona" NRD od lat JB 
godz. 14.30, 17 19.30; .,S'llperpo­
twór" Jap, b.o. godz. 10 12.15 

POl.ONIA - Konfrontacje 80 -
.. Narzeczona" NRD od lat 18 
godz 10.30, 13 15.30 18, 20.30 

PRZEHWIOS'llF - Ko•1f l>llta­
cje 80 - „Gloria" USA od lat 
18 godz. 11.30 14, 16.30. 19, 21.30 

WŁOKNIARZ - .,OddZlal'' USA 
od lat 15, godz. IO 12, 14: •eaase 
zamkn•ete - godz M 18. in 

WOLNOSC - .Parszywa dwu­
nastka•• USA od lat i8 godz 
10 13 18 19 

WISŁA - Konfrontacje - 80 -
„Cały ten zgiełk" USA od lat 
18 godrz. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - .. Ol!na CS1' la1<falt" 
fr. od lat 11 ttodz to ll.15 li 
17.1& li 30 

STUDIO - „R6g Brzeskiej I Ca­
pri" pol. od lat U godz. 15.30, 
„Dziewczyna z reklamy" USf\ 
od lat 18 codz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - i'llm mies1ąca1 „Jak 
żyć" poi od lat 18 godz. 17 .15; 
Mistrzowie Kina Swiatowego -
~ Resnais Opatrzność" - tr. 
od lat 18 codz. 15, 19 

DKM - „Colargol na Dzikim 
ZachodZle" poi. godli 18; „Zwol· 
nienle warunkowe" USA od lat 
18 godz 17.30, 20 

GDYNIA - Ktno non-~t.op - Od 
godz. 10 - „Halr" USA od lat 
15 

HALKA - seanse zamknięte 
MŁODA GWARDIA Bitwa 

o Mldwav" USA od lat 1i' godz 
10 12 30 .. Olclec Swlęty Jan 
Pa wel II w Polsce•• pol. b.o 
godz 15 17 19 

MUZA - .. Tajemnica szytru Ma­
rabuta" DOI. b,o. godz. 18; .,At 
rozłączy nas śmierć'" NRD od 
lat 18 godz. 18 

l MAJA - „Rój" USA Od lat 
12 godz. 1'.45 17 19.15 

POKOJ - „Posłannictwo z lnnej 
planety" RFN b.o. godz. 16, 
17.45. 19.30 

RO!lll\ - . Pierwsza m\łoM" wł.­
fr od lat 18 godz 10 15. 17.15 
19.30 Wizja lokalna 1901" poi 
od lat 15 godz 12 15 

STOKI - ,Czarny korsarz" wł. 
od lat l!I god:z. 16 18.15 

SWIT - .Dz\PCI wśród pLratów"' 
jap b.o. godz 15; Pożegnanie z 
tytułem: „Powrót różowej pan­
tery" ang. od lat 12 godz. 10 
17 19 

TATRY - seans zamknięty 
godz. 10; „Bez mlłośel" POL od 
lat 18 gOdz 12 15 14.30. 19; „Ebl­
rah potwór z głębin" jap. od 
lat 12 godz 16.45 

OKA - „Smlerć Indianina" b.o 
rum. godz. 13.30: „z przewią­
zanymi oczami" od lat 18 hiszp. 
godz 8.30 11 16 19 

ENERGETYK - n°leczynne 
PIONIER - .,Niezawodni przyja­

ciele" rum. b.o. godz 15; 
„Chiński syndrom" USA od lat 
15 godz 17. 19.15 

REKORD - Walka o Rzym" -
r1;1m. b.o. godz. 15; „sa.n Ba­
b11la godzlna 20" wł. od lat 
18 godz. 18.30 

SO.TUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Gang Olsena na 

szlaku" - duński, od lat 12 
godz. 17; „Bitwa o Midway" 
USA Od lat 12 godz. 19 

APTEKI 

Al. Mlcklewlcza 20 Piotrkow-
ska 67 Dabrowsklego 89, Niciar­
nlana 15 Ollmpljska 7a, Luto-
mierska 146 . 

• • • 
Głowno - Łowicka 38 Kon· 

stantynów - Sadowa 10. Ozor­
k?w - Armu Czerwonej 47. Pa· 
branlce - ArmLI Czerwonej 17 
Zgierz - Dąbrowskiego !O. Alek· 
sandrów - Kościuszki ł. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia ogólna - Bałuty 

Szpital Im Błegansklego (Knl'ł• 
zlewlcza 115> codziennie Szpital 
Im Barlickiego rKopelńskleg0 Z2J 
dla przvcho4nt refonowe1 ~r T 
Szl)\tal Im S\tlndow•kle1-cur1~ 
(Zgierz Parzęczew~ka 35\ dla 
przychodni reJenowych nr nr 1 
Z 3 5 Szpital Im Marchłew•kle­
l(O <Zgierz Dubois 17) Zg!en 
Ozorków Alek•andrów Puzeczew 
Górna - Szpltal !m. Kopernika 
(Pabianicka 62) Polesie - Szpital 
Im. PLrogowa /Wólczańska 195) 
Sr~dmieścle - Szpital Im. Bie­
gansklego (Kn!az!ewicza 1/5). Wi­
dzew - Szpital Im. Sonenberga 
(Pieniny 30), 

Chirurgia urazowa - Szpital Im 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - Szpital Im 
Kopernika IPabla.nlcka 62) 

l.aryngolroszta - Sznił~l Im 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okul\st:vka - Szpital Im 
Jon•chera !Milionowa 1') 

Chirurgia I laryngologia dzll!!• 
elęca - tnst:vtut Pedlat.rłl (Spor­
na 36/50) 

Chtruri:tit uczękowo-twarzowa 
- Szpital Im Barlickiego (Kop. 
etńsklego 22> 

Tr1ksvkologla - tnstytut Me 
clvcvnv Pracy (Teresy 81 

WPnerolog1a Przych•)dnla 
Dermstolo111czna (Zall:ątna 44) -
cała dobe opr6C2 niedziel 1 św•at 

WOJEWODZKll STACJA 
POOOTOWIA RATUNKOWF.1';0 
t.ódt, ul Sienkiewicza 137 

tel 99 ' • 

OG0t.NOł.0DZKJ 
PUNKT INFORl\IACV.JNV 

dotvcząev pracy placówek służ. 
by zdrowia. czynny całą dobll 
:,~ ~~f'ś'tklci dni tygodnia 

Decvz.ia władz miasta. dopuszcza­
jąca wolne ceny na ziemniaki w 
skle1>ach prywatnych i ajencyj­
nych. sp<>wodowała. że są ich tam 
w zasadzie wy&ta!l'czające ilości. 

Dziś, jak w każdy wtorek, dyżu­
rować będą członkowie kom:tetów 
kontroli społecznej W Urzędzie Mia­
sta (ul. Piotrkowska 104, pOO<:ój 104 B) 
dytur pełnłć będ2ie w gOdz 14-17 
członek WKKS Jadwiga Siemlaszkie· 
wicz, w Urzęd"Zie DzieLnlcowym Po 
lesia dyżur odbędzd.p S'lę w tych sa­
mych godzinach. a w urzędach mia. 
sta Pabianic l Zgierza w godz. 12--14. „„ .. , • 

Jeszae o nieczynnych 
kioskach 

Przed ld!koma dnlamt ptsaliś­
my o nlecz!/1łnych ldoskach. owo-
· cowo-warzywnych przy ut. Wtet­
kopotskleł 66 I Turoszowsktej, ape 
!ując do wtadz dzte!ntcy o jak 
najsz11bsze Ich. uruchomienie W 
związku z tą notatki\ otrzymal!.§­
my od p. Anny K. ltst, w którym 
czytamy m in. 

„Oba te kioski, nawet gdy by­
ly czynne, nie zaspokajaly naszych 
potrzeb, byty 3labo - w porów­
naniu z Innymi podobnymi pla­
cówkami - zaopatrzona. Dl<Jtego 
w Imieniu mieszkańców ostedta 
postuluję. abu kioski te oddać w 
ręce tnn11ch kupców, którzy do­
tożą starań, aby zasiuż11ć na za­
dowolenie okolicznych. k!tentów". 
Sądztmy, łe Wydzlat Handlu 

balucklego Urzędu Dzletntcowego 
weźmle pod uwagę ten postulat. 
Chętnych chyba nie zabraknie .•. 

(m) 

„Fachowiec" 
t7 rnajomego zepsuto .tę gnlazd­

fco elektryczne Na jego wezwa­
nie z ROM przyszedl mtody. ele­
gancko ubrany meżczyzna w sza­
rym garniturze I blatej koszutt. 

- Czy u pana jest zepsute 
Qttlazdko - zapyta!. 

-Tak. 
- Mogę obełrzeć7 
- Proszę. 
Mężczyzna popatrzyt chwilę ft4 

uszkodzone urządzenie, a następ­
nie odwróctt się I spytat: 

- Ma · pan może śrubokręt1 
- Mam. proszę bardzo 
Chwtię trwala praca przy odkrę­

caniu śrubek Za pare minut 'Pil· 
dto kolejne pytanie; 

- Czy mógtby ml pan pożyczyć 
kombinerki? 

- Proszę bardzo. 
Kiedy wszystko zostato rozkrę­

cone, „fachowiec" orzekt autory• 
tatywnle: 

- To gniazdko jest już do nł· 
czego Czy nte ma pan czasami 
jakiegoś gniazdka? .„ 

Reakcja znajomego nie nadaje 
stę do publikacji. 

Niebezpieczne ulice 
Sygnalizują nam Czytelntcy, że 

ostatnio bardzo niebezpiecznymi 
staty Ble u!!ce Ghandtego I CZllrn­
kowska Gromadzą ste tam (I to 
zarówno we wczesnuch. godzinach 
rannych.. jak I późnym wte­
czorem) grupu ludzi nliidz!e nte 
pracu1qcych, których 1edyną roz­
rywką - poza ptclem alkoholu 
- jest zaczepianie przech.odnt6w. 
Najbarddej niebezpieczne jest 
mtejsce u tbtegu obydwu ulic 

Miejmy nadzieję, te częstsze 
patrote MO poprawtq sytuację. 

W NA~ZVM REFLEKTORZE 
„Dzleunllt Łódzki", 

ska 98. !O 103 ł.6dt. 

PlotrkOW• 
tel. 337-C7 

r S41 to w i;od7tnaeb t0-12 

Pi,zcle do nas, a w 
sprawarb tel•fonu1cle. 

pilnych 

W kilku zdaniach 
+ „Ogólna sytuacja gospodarcza 

kraju na tle raportu o stanie pań· 
stwa" - wykład prof. dr hab. Ja­
na Mujżela dziś o godz. 16 w Do­
mu Techinika (pl. Komuny Parys­
kiej 5a). + Odczyt prof, Romana KaCZ· 
marka o Helenie Modrzejewskiej i 
życiu kulturalnym Łodzi w okresie 
występów wielkiej aktorki dziś o 
godz. 18 w Muzeum Historid Mias­
ta (ul. Ogrodowa 15). 
+ Zapisy na kurs tkactwa arlY· 

stycznego przyjmuje DDK (al. 1 Ma­
ia 87) codziennie w godz. 9-19 (tel. 
208-21. 381-62). + Ognisko TKKF „Teofilów" 
przyjmuje zapisy na zajęcia pły­
wania zarówno dla początkujących 
(nauka), jak i zaawansowanych. 
Wyma.game są zaświadczeaiia lekar­

ranspo 
Wczesne ro~poezęcie ~rac pnlo-150 proc .. czyli 247 poj~ów naJeżą-

wych skłoniło funkcJ?'nar1uszy cych do 26 jednostek transportu 
WRD KW MO do kontrofo ponad rolnictwa. 

Szkoła w Piątkowisku 
Zaznajamianie młodzisży szkoJnej 

z zasadallli zachowania i,;ię w ru· 
chu drogowym jest w wa<runkach 
rozwoju motoryzacji sprawą nie­
zmiernie ważną. Celowi temu służy 
m. in. organizowa.nde corocz.nej 
Olimpiady Wiedzv o Ruchu Drogo­
WYm. Obejmuje ona swyr;n zasię­
giem wszystkie szkoły podstawowe. 

ły Stefan Marchewka). 'która wy­
przedziła w kolejności cLrużY'ny: SP 
nr 4 z Głowna. SP nr 50 z Lodzi 
SP nr 2 z Pabianic I Zbiorczą Szk~ 
łę Gmin.ną z Głowna. Indvwidual­
nie na.ilepszvmi okazali się": Krzy­
sz~of Szyn.k ze szkoły w Piątko­
wisku I Pm~r Janikowski ze SP nr 
4 w Głownie. (m) 

W 72 pojazdach stwierdzono róż­
n~iro rodzaju usterki. Najczęstsze z 
~uch, to złe ustawienie świateł o.raz 
mn.e t:.szkodzenda oświetle.nia nie­
sprawne układy kierownicze· nad­
mierne zużycie ogumien~a. ·w 12 
Przypadkach wykryto niewłaściwe 
Prowadzenie kart drogowych oraz 
fałszowalllie drogomierzy. 43 kie­
ro~ców. nie miało w karcie drogo­
we.i wpisu dotyczącego sprawności 
technicznej oo.iazdu. 

:Jak. z powyżs~ego wyn.!ka. odp0-
w1edzi!!lne. sł1:1zby nadzoru nie 
przywiąz~Ją większej waga do sta­
:i u technicznego POdległvch im po-
1a.zdó~. sprzet wymaga bowiem 
W1€lu Jeszcze na.praw i 1>rzeglądów. 

(s) 
skie (od internisty i laryngologa) W tegorocznym ścisłym fliinale 
z adnotacją: .. może pływać". Zaję- wojewódzkim pierwsze miejsce za­
cia w każdą niedzielę od godz. jęł!ł Zbiorcza Szkoła Gminna w 
14.15 na pływalnd SKS .,Staxt" (ul. Piątkowisku (skład drużyny: Anna 
Teresy 56/58). Zapisy a kwiefmia I • Marek Miszczak, Witold Piecho­
przed zajęciami. ta. Krzysztof Szynk. dyrektor szko-

Propożycja pracowników Ut 

DzU w Salonie Sztuki Współczesnej 
(Piotrkowska 86) o godz. 1' otwar­
ta zostanie wystawa malarstwa I ry 
sunku Marka Żuławskiego. 

Z kolei 2 kwietnia o god2. 17 w 
Ośrodku Propagandy s~tukl w Parku 
Sienkiewicza zapreze.ntuJ„ na nowo 

Przyjaź.ń i wzajemna sympatia 
Węgrów i Polaków nałeżą do dob­
r~·ch tradycji obu na.rodów. Obec­
nie k~nt~kt". P~lsk~-węgierskie są 
szczeg.ol_me zywe i wielostronne. 
Równ:ez nasze miasto od wielu lat 
utr~ym.uje stoounki przyjaźni z 
wo1ewodztwem Cson.gi·ad. 

Do tej Pory brakuje jednak fo­
rum. !).a którym !<>dziamie zadntere­
s~wam s~rawami Węgier ; Węg­
row m<>ghby się spotykać. Grupa 

~acowl!lików Uniwersytetu Ł6dz­
k1ego występuje W•ięc z 1>ropozycją 
utwo!z~n;ia w Łodzi Towarzystwa 
PrzvJa!ł:m Polsko-Wegierskiej. 

Wszystkie osoby zainteresowane 
powstaniem tego to.warzystwa l);·o­
szone. są .o Przyb:vcie na •P<>•ka'.l:e 
w Łndzkm: . Domu Przyja·żnq ;Jrzy 
ul. Narutowicza 48 w najbliT..;L,v 
czwa-;rtek. 2 kwietnia, o godz, 15.30. 

(J.kr) 




